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Rakonstrukcja rządu niemieckiegą. - Wywrotowców „ukraiń- 
skich” przemycano przez Sląsk do Polski. - - Rozwiązanie kwe- 
siji teatralnej we Lwowie. - Korynt przestał istnieć. 


Duże zające podolskie sztuka zł. 5— sprzedaje f-a „Zakopane” Akadamicka 24, Leona Sapiehy 25. 


WYJAZD P. PREMJERA BARTLA 

DO ZAKOPANEGO. | 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 31. stycznia, (ab) P. Pre- 
zes Rady min. prof, Bartel wyjechał dziś 
wieczorem do Zakopanego celem złoże- 
nia życzeń p. Prezydentowi Kzpłiej w 


| wach rządu polskiego. P. Devey za- 
znaczył, że Polsce potrzeba jeszcze dal 
szych kredytów, aby swe gospodar- 

| stwo podnieść do najwyższej zdolności 
produkcyjnej. Naród polski może obec- 
nie bez jakiejkolwiek szkody przetrzy- 
mać ujemny bilans handlowy. 


dniu Imienin, które przypadają 1. lutego. z 
Jednocześnie p. Premjer przedstawi p. KREDYT AMER. DLA POWIATU WAR- 
Prezydentowi przebieg ostatnich dni ży- SZAWSKIEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 31. stycznia. (ab) Jedno 
z konsorcjów finansowych amerykań- 
skich zwróciło się do sejmiku warszaw. 
skiego proponując mu kredyt 1 miljona 
doi, na budowę dróg w pow. warszaw- 
skim. Finansiści amer. chcą utworzyć ra. 
zem z sejmikiem spółkę dla wyłącznego 
eksploatowania nowych sieci komunika- 
cyjnych. 


cia państwowego. P. Premjerowi towa- 
rzyszy sekretarz kap. Dabrowski 
| nt | ooo 
DELEGACJA SANOKA U MIN. SKŁAD. 
KOWSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 31. stycznia. ķb) Min. 
Składkowski przyjął delegację z Sanoka 
z burmistrzem dr. Krajewskim na czele. 
Delegacja przedstawiła memorjał o roz- 
szerzeniu granie tego miasta. Pozatem p. 
minister przyjął delegację komitetu mor- 
kiego złożoną z miejscowych działaczy. 


matma : 
PROPAGANDA ZWIEDZANIA POLSKI 
A MONOPOL TYTONIOWY. 


„łeleionem ol rusze -ures wndenta.) 


PN g 
CHOROBA WICEMIN. JAROSZYNŃ- Warszawa, 31. stycznia. (st) Z ini- 
SKIEGO. cjatywy międzynar. komisji dla tury- 


styki, ma monopol tytoniowy w naj 
bliższym czasie wprowadzić pożądaną 
inowację: Wzorem Austrji i Gzecho- 
słowacji, w pudełkach od wyrobów 
tytoniowych umieszczane będą widoki 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszuwa, 31. stycznia. (ab) Wice- 
min. spraw wewn. Jaroszyński zanic- 
mógł na grypę i od dwóch dni nie o- 
puszcza łóżka. 


ZAGADKOWA ŚMIERĆ ARTYSTKI — WYJAŚNIONA. 
Mo artykułu na str. 10-tej.) 


; EE SZA s SEIE | polskich miejscowości najbardziej god- 
DORAŽNA POMOC DLA RYBAKÓW nych widzenia. Takie wkładki propa: 
FOMORSKICH. p | a] ' b ą r | M GYCH gandowe zawierać będą następujące 
ĝ ste „© rze ne Ś g $28 e gatunki wyrobów monopolowych: E- 


Warszawa, 31. stycznia. (Tel. G. PJ 
Ze względu na ciężkie straty, jakie 
ponieśli rybacy z powodu wyjatkowo 
ostrej zimy, Min. przem. i handlu wy- 
asygnowało 10.000 zł. na doraźna po- 
moc dla polskich rybaków morskich. 


gipskie, Sfinks, Dames, Lechja, Ari- 
ston, Pomorski, Rarytas. Co pewien 
czas tematy widoków będą zmie- 
niane 


hw esiznzuat maximam mrodyr, 


ZNAMIENNA OFINIA DEVEYA, WYPOWIEDZIANA W NOWYM JORKU. 


Warszawa, 31 stycznia. (Tel. G. P.) | tam Ch. Devey wypowiedział się o fi- 
Donoszą z Nowego Jorku, że bawiący miiiowich i gospodarczych podsta- 
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CZSIGODNY TREZYDBNI PAŃSTWA CIESZY SIĘ OGÓLNĄ MIŁOŚCIĄ I SZACUNKIEM OBYWATELI. 
PREZ. MOŚCICKI MA SWĄ REZYD NCJ; W CAŁEĘM PAŃSTWIE. 


[ŻA TOTENA E a 2 sezo TRE 


Imienin Pierwszego 


— DZIŚ CAŁA POLSKA ŁĄCZY SIĘ 


W NAJSZCZER SZYCH ŻYCZENIACH DLA SWEGO PREZYDENTA. 


Lwów, 1. lutego. 

Ohchodzona dziś solunnie uroczy- 
stość Lmiunin Głowy Państwa zwraca 
myś| naszą ku lej postaci silnej, pięk- 
nej, spokojnie trwającej i niezmiennie 
wśród wciąż zmiennej rzeczywistości 
4 szej, ku jedynemu konstytucyjnie 
czynnikowi równowagi i ciągłości. 

Gdy przed dwoma z górą laty dzi- 
siejszy Prezydent powołany został 
wolą Zgromadzenia Narudowego na 
pPierwszugo obywatela i urzędnika 
państwa, — ogół nie znał Go. Do 
szerokuuh kół ludności dochodziły 
tylko echa o Jego wieikiej wiedzy, 
która naukę polską rozsławiła w świe- 
cie, o dziwnych pracach, przeprowa- 
dzanych w zamknięciu laboratarjów. 
Niektórzy tylko znali i społeczną stro- 
nę Jego życia. Niektórzy tylko wie- 
dzieli, że On, przed dziesiątkami lal 
zetknąwszy się na dalekiej obczyżnie 
z Józeiem Piłsudskim, był bodaj pierw- 
szym z Polaków, którzy rozpoznali 
w skromnym enwgrancie  przyszł.go 
Wodza i bBudowmczego Polski i raz- 
poznawszy — pozostali Mu wierni do 
końca. 

Legilymacją, która wprowadziła 
Prezydenta Mościckiego na Zamek 
warszawski, było zaufanie Marszałka. 
To wówczas wystarczyło. Ale między 
ówczesną chwilą a obecną społeczeń- 
stwo odnacazło wiele nowych nisi, 
łączących je z dzisiejszym Solenizan- 
tem. Dziś znamy Go wszyscy. I ko- 
chamy. 

Znamy i kochamy tę smukłą po- 
stać, uosabiającą w każdym ruchu 
i rysie najcelniejsze cechy rasy sar- 
mackiej. Znamy oczy mądre, myślące, 
spukojne i dobre. Znamy twarz, któ- 
ra — choć brak jej dekoracji świetne- 
go munduru i subulowego płaszcza — 
zawędrowała w tysięcznych podobi- 
znach pod strzechy chłopskie, w su- 

"tereny i oficyny. Znamy kryształowy 
charakter i serce, nieprzysiępne na- 
miętnościom. 

W azłuwieku tym, który wyszedł 
z mroków pracy  niepodległościowej 


i żmudnej, tak wspaniałej w owoce 
pracy osobistej, reprezentuje się nie 
tylko majestat Rzeczypospolitej, a'e 


jej synteza. W pierwszym obywatelu 
państwa i jego dregach życiowych od- 


nałeżć może każdy obywałel ideał 
swej własnej drogi. 
I nie jest to majestat zamknięty 


w pustych salach świetnej rezydencji, 
| | WER. © WG JRNRENĘCHE |] 


RATYFIKACJA PAKTU KELLOGA. 
Berlin, 31. stycznia. (Tel. G. P.) 
Reichstag ma obradować nad ratyfi- 
kacją paktu Kelloga w sobote. Wnio- 
sek ratylikacyjny uzasadniać będzie 
Stresemann. 

Budapeszt, 31. stycznia. (Tel. G. P.) 
Izba ratyfikowała jednogłośnie pakt 
Keiloga. 

N. Jork, 31. stycznia. (Tel. G. P.) 
Na bankiecie w N. Jorku ambasador 
francuski Claudel wyraził przekona- 
nie. że pakt Kedloga stworzy nową 
grą. Narody są zbyt zależne, aby w 
przypadkowym wyniku starć pomię- 
dzy poszczególnymi narodami upalry- 
wać sprawiedliwość 


| 


| 
| 
| 


troskliwy ojciec I gospodarz. Dziś je- 
dzie sobie bez świty saniami góral- 
skiumi gdzieś z Doliny Kościeliskiej. 
Jutro na raucie przyjmie „demokrację 
sportową”, lub przy wspólnym stole 
spożyje ohjad z szarą, rozradowaną 
niesłychanym „Ami, Ag hagia żoł- 


izolowany od świata i ludzi, wyniosły | 
i miedostępny. Prezydent Mościcki ma 
swą rezydencję w calej Polsce, do- | 
puszcza do siebie wszystkich, Wczoraj | 
przemierzał (wielki szmat kraju od 
miasta do miasta, od wsi do wsi, jako 
żywy propagator idei państwowej, jako 


| 


Nr. 8780 
morską. A w chwilę potoan w gronie 
najwyższych dostojników  państwo- 
wych radzić będzie o sprawach wiel- 
kich. 

Takie to jest życie Głowy państwa: 
nie nad narodem, ale w narodzie, 
w jednym szeregn robotniczym — On, 
pierwszy z robotników. Dlalego znamy 
Go, nie z dzienników, lecz bezpośce- 
dnio. Dlatego czcimy Go, nie z nakazu 
prawa, ale z nakazu serca. | dlatego 
dziś łączymy się w życzeniach szcze- 
rych i gorących: niech Bóg pozwo'i 
Mu na dłegie lata pracy. Niech pracy 
lej i zamierzeniom, ocriskujacym się 
w miłości Ojczyzny, Eóg błogostawi! 


REZ W 


KISCH IeZędn 


DWAJ BRACIA UTRZYMYWALI KONTAKT Z SOW. UNJĄ HANDLOWĄ W 


Gy repubi Ki częchysłow. 


przemycali bojówkarzy ukr. z Polski 


zaś do Pol.ki przesyłali lteralurę wywrotową. 


PRADZE. — PRZEMYT 


ODBYWAŁ SIĘ PRZEZ LASK. -- AJENTAMI BANDY BYLI CZLONKOWIE U. O. W. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


czechosłowacką. Przemyt. odbywał 
się za pośredniciwem członkow or- 
ganizacji bojowej, kurjerów, k.6- 
rym przewodniczył Piotr Pajkie- 
wicz, student modycyny w Pradze. 
Na czele orgamzacji lokalnej sialo 
dwóch braci Wasyl Biłyj, kolejarz 
czeski i Piotr Biłyj, inżynier kole- 


Warszawa, 31 stycznia. (st.) Wła- 
dze graniczne wojewódz.wa śląskie- 
go wpadiy po wieru miesięcznych 
obserwacjach na ślad zuchwałcj i 
szajki ukraińskiej, trudmiącej się 
przemycaniem członków ukr. orga- 
nizacji wojskowej i literatury ko- 
kk oka” przez granicę polsko- 
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Zmiany w aabinecie Rzeszy 


1W RZĄDZIE PRUSKIM, 


Berlin, 31 stycznia. (Tel. G. P) 
Kanclerz Müller prowadził wczoraj na- 
rady z frakcjami w sprawie rekon- 
strukcji gabinetu.  Dłuższą rozmowę 
odbył on z ministrem centrowym v. 
Gerardem. Gerard z naciskiem przed 
stawił żądanie centrum co do beze 


Wielki pożar w Berlinie. 


SPŁONĄŁ DOM HANDLOWY. — STATY WYNOSZĄ KILKA MILJ. MK. 

Beriin, 31. stycznia. (Tel. G. P.) pochód demonstracyjny komunistów 
Wezoraj wybuchł tu pożar w domu | przez ulicę. Uczestnicy pochodu sta- 
towarowym Hermana Titza, przy ul. | wiln opór urzędnikom policyjnym, 
Szosowej. Cały dum spłonał doszczę- | którzy pochodu nie chcie'i przepuścić 
tnie. Wskutek gorąca strażacy nie | obok pożaru. 12 oddziatów straży po- 
mogli się zbliżyć do płonącego domu, | żarnej czynnych było przez calą noc. 
a drabiny okute że'azem wyginały się Straly wynoszą kilka nuljonów marek. 
od gorąca. Akcję ratunkową utrudniał 


$zarańcza snadła na Palestyne. 


MIOTACZE OGNIA WALCZĄ Z FPOTWORNĄ PLACĄ. 

Jerczclima, 31 stycznia. (Tel. G P.) | czeniem tej plari przy pomocy wszel- 
W okolicy Jerycha pojawiły się chma- , kich nowoczesnych środków tschnicz- 
ry Szarańczy, które ogołociły okolicę ' nych, jek miotacze omnia etc. Dotych- 
całkiem z roślinności  Oddzi”ły woj. 
akowe i ochotnicza pracują nad zawias- | omyść tsi masy 


zwłocznego przeprowadzenia  rekon- 
strukcji gabinetu. Kanclerz miał uznać 
w zasadzie żądanie cen'rum za słusz- 
ne, jednakże prosił o odroczerie tego 
aż do załatwienia sprawy rekonstrukcii 
rządu pruskiego. 


zc w w I | A Nm 


jowy, zamieszkały w Pradze. Obaj 
u.rzyunywali ścissy konakt z nieja- 
kim Dzięciełowskum w Pradze, któ- 
ry z raimienia misji? handlowej w 
Pradze prowadził wojskowy i gospo 
darczy wywiad w Czechosłowacji. 
Biłyj pozostawał w stosurku ź 
Ukr. organizacją wojskową w Pra- 
dze, lak i z partją komunistyczną 
Czechosłowacji i w Polsce. Zarzędzo 
na inwigilacja ujawniła, że z roz- 
maitych dworców Śląska Cicszyń» 
skiego ekspedjowano cale masy li- 
teralury komunistycznej w języ- 
kach ukr. i polskim. Bibuła komuni 
styczna drukowana była w drukar- 
ni Kuczrrvy w Czeskim Cieszynie. 
*oarizacja przemycala do Pragi u- 
chy!ających się ou służby w wojsku 
polskiom przyczem posługiwano się 
legitymaciami turystycznemi i klu- 
bów czeskich turystów w Pradze. 


WYMÓWIONE KONCESJE SKAR- 
EOWE NIE BĘDĄ PROLONGOWANE. 

Kraków, 31. stycznia. (Tel. G. P.) 
„Piast“ donosi, iż według zapewnień 
dyrektora Depat. w Min. Skarbu, p. 
Krahclskiego, wymówione koncesje w 
liczbie 1.000 nie zostaną stanowczo 
pro.ongowane i że z d. 1. lipca 1929 
kończy się termin likwidacji przede 
sigbiorstw, prowadzonych przez kone 
cesjonarjuszy dotychczasowych. 


— -ipm 


KONIEC STRAJKU LEKARZY 
KAS CHORYCH. 

Poznań, 31. stycznia. (Tel. G. P.J 
Kilkutygodniowy zatarg między Zwią- 
zkium Kas chorych w Wielkopolsce a 
Związkiem lekarzy zakończył się po- 
rozumieniem. Wszyscy lekarze kaso- 
wi leczą już członków Kasy chorych 
bez_ pobierania od nich honorarjów. 
W najbliższym czasie nastąpi podpi- 
sanie umowy zbiorowej. 

LOTNICZKA POBIŁA REKORD 

TRWANIA LOTU. 


N. Jork, 31. stycznia. (Tel. G. P.) 
Lotiniczka El. Smith, która podjęła 
próbę pobicia rekordu trwania lota, 


osiągnęła cel. utrzymujac się w powie» 
trza przez 12 godzin 16 minut. P. El. 
Smith kontynuuje swój lot. Poprzedni 


| czas udało się wytępić zaledwie 4-tą | rekord wynosił 12 godzin 11 minut. 
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STARCIA SŁOWNIE MIĘDZY PPS. A FRAKCJĄ REWOLUCYJNĄ. — ZUCHWAŁE ZAJAWY POSŁÓW 
UKRAIŃSKICH. — P. PALEIIWO WI MUSIANO PRZYPOMNIEĆ ŚLUBOWANIE POSELSKIE. — 0- 
ŚWIADCZENIA PRZECIW BUDŻETOWI I ZA, 


(ieleionem oo naszedn korespondent 


Warszawa, 51. stycznia. (ab) | zwrot, że przestrzega Polaków, aby nie 


W sennym nastroju potoczyła się 
generalna dyskusja bucżetowa. Dru 
giego dnia zaim.eresuwanie zmalało 
cadkowicie. Posiedzenie przedpołu- 
dniowe wykazało bardzo maią trek- 
wencję, popołudniu było nieco wię- 
tej posłów, ale znów przy końcu 
posiedzenia lawy poselskie wyka- 
rywaly wielkie szczenby. 

Nieco ożywienia  wprowadziy 
przemówienia przedstawicieli frak- 
cji rewolucyjnej PPS., przyczem do- 
szło do gwałtownej scysji z b. bo- 
warzyszami z PPS, Awantura była 
tak gwaktowna, że musiał ingerować 
Marszałek, 

Pose} Szczypiónski (frakcja P P. 5) 
wdał się w polemikę z przedstawicie- 
lem PPS p. Żuławskim. Na tem tle 
pomiędzy poslami frakch a posłami 
PPS. wywiązała się gwałlowna wy- 
miana zdań. Poseł Niski (z frakcji) 
usiłował przedostać się do law lewico- 
wych, czemu przeszkodził jego kolega 
partyjny poseł Smulikowski Z ław 


PPS. radły okrzyki: Pi,ak, pijany 
wchodzi do Sejmu! 
Marszałek uspokoi wzburzonych 


„osłów i apelował do mch, by nie pra 
wadzih tak upokarzających dialogów. 
Polem dopiero p Szczypiórski mógł 
konłynuować swoje wywody 

Również w czasie przemówienia 
posłów ukr., którzy z trybuny sejmo- 
wej wytaczali „zajawy” o dążeniach 
do samodzie'nego państwa, marszałek 
musiał inleurwenjować 

W czasie przemówienia posła ukr. 
Pa'ijewa, wicemarsz. Sejmu Woźnicki 
musiał mu przypomnieć ślnbowanie 
pose'skie, że będzie bronił państwa 
polskiego jako całości. 

Tak 
wicem. 


interweniować 
przemó- 


samo musiał 
Wożnicki w czasie 


wienia komnnizującego Ukraińca Wal- 
nickiego, 


który pozwolił sobie na 


ANGLJA A AFGANISTAN. 

Londyn, 31, stycznia. (Tel. G. P.) 
Chamberlain oświadczył w lzbie gmin, 
że rząd angielski niema zamiaru miesza- 
nia się do wewnętrznych spraw króle- 
stwa afgańskiego, pragnie jedynie by 
tam powstał rząd neutrainy. Takiemu 
rządowi gotowa jest Anglja udzielić po- 
mocy przy budowie silnego państwa. 
—— 

AMANULAH ZWYCIĘZCA. 

Londyn, 31. stycznia, (Tel. G. P.) 
Habibullah jest zupcłnie osaczony 
przez oddziały wojsk Amanullaha. 
Spodziewa ją się lu, że Amanullah w 
najbliższym czasie wróci w iriumfie 
do Kabulu. 

Środki żywności w Kabuln dro- 
żeją w zasiraszający sposób. Np. bo- 
chenek chleha kosziuje (w naszej 
walucie) 40 zł. 

ena) aeaea 
ZAGADXOWE ZNIKNITCIE. 

Londyn, 31. stycznia. (Tel. G. P3 
Jeden z samolotów angielskich wy- 
słanych z Peszawaru do Kabulu, 
zniknal bez Sadu. 
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Do ltosciIwYcCh sere Napźytu uéyienit 
tow zwraca się 80.|etnła staruszka, po 
zostająca bez środków do życia. Datki 
przyjmuje Administracja dla „A. F.“ 


liczyli na żołnierzy ukt. (I) bo mogą 
się gruho przeliczyć. 

Zresztą posłowie mniejszości sło- 
wiańskich zajęli słanowisko zgodne: 
Nie damy rządowi polzkiemn budżełu! 


Spisek we 


a). 
Również na nule opozycyjną wy- 
powiedziane było przemówienie przy- 
wódcy Sir. chłopskiego, posła Dąbskie- 


go, zapowiadającego głosowanie prze- | 


ciwko bndżetowi. To samo oświadczyli 
pos. Spitzer (Kl. Niem.) i pos. Gryn- 


-> : = rawa 


jskov 


Gi, ©) 


baum. Jedynie p. Rataj imieniem Pia- 
sia, Chądzyński imieniem NPR i Bitt 
ner mnicniem Ch. D. zapowiedzieli gło- 
sowanie za budżetem jako konieczno- 
ścią państwowa, przyczem przedstawi- 
ciel Piasta zapowiedział rewizję sta- 
nowiska klubu, je”cli rząd nie rrzel!o- 
ży projekta msiawy o dodatkowych 
kredytach. 

Dyskusja budżelowa podjęta będzie 
w piątek, poczem nastąpi dwudniowa 


| przerwą w naradach sejmowych z po- 


ry na 


wodu świąt. 


.—ó 


«Abe mną: 
Fa 
LL AH 


e, 


SZEF SZTABU GEN. PLECHAVITIUS CHCIAŁ USUNĄĆ WALDEMARASA, LECZ ZOSTAŁ UWIĘ- 


ZIONY. — PREZ. SMETONA WMIESZANY W SPISEK. — NIEMCY WYKRYLI 


Gdańsk, 31. stycznia. (Tal. G. P.) 
„Bali. Presse“ donosi z Królewca: 
Z nad granicy niemiecko-liiewukiej 
nadchodzą wiadomości, według któ- 
rych pułkownik Piechawikius przy- 


| GE OLAGKI GRIOTTE | 


gotował we wszystkich garnizanach 
titewskich przewrót wojskowy. Re- 
walucja t miala być wywonana w 
rocy z 7 na 8 lutego w podobny spo- 
só0, jak zamach sianu 17. grudnia 
1925, liedy to Piechawiiius zmusi] 
prezydor a republiki Grniusa do 
us.qpienia. Piechawitius zamierza! 
powierzyć słanowisko premjera w 
ndieśsec Wa'demarasa b. ministrow 
oświaty Bystrasowi. alboież b. pre- 
mierowi Gatwapanalsesowi, 

ostatnich dniach Piechawitius 


Ww 


'e wysiąD 
przeciw 


Ost 


SENMORTA v 65) (+= 


rokował z apazycjonistami. Waldema- 
ras poinformowany o tych zasiegach 
przez swcich szriegów, udzielił w o- 
statniej chwili dymisji P.echawitiuso= 
wi. Wedle dalszych pogłosek w armji 
panuje nastrój niechętny Waldemara- 
| sowi. Armja ma się oświadczać za 
Piechawitinsem. Dotyczy to w szcze- 
gó.ności garnizonu klajnedzkiego, 
Wino, 31. stycznia. (Tel. G. P.) 
Rozeszły się tu pogłoski, jakoby wczo- 
raj popoł. pułk. P.echawiłius na cze:e 
23 olicerów wkroczył do Prezydjum 


| HAZE 


Rady ministrów w Kownie i starał się 
vakłonić Wa demarasa do dymisji, 
Rezulta'em tego kroku miało być a- 
resztowanie P'ochawitinsa i towarzy- 


TE] 


ienie Bawarii 


Prusom. 


SENSACYJNE WYNURZENIA PREMJERA I MINISTRÓW. — „NASZYM WRO- 
alEM SĄ PRUSY!“ 


Berlin, 31. stycznia. (Tel. G, P.) „Berl. 
Tageblatt“ podaje sensacyjne oświądcze- 
nie premiera bawarskiego Helda, mini- 
strów Schmelzia i Gurtnera, z'ożone na 
poufnej konferencji prasowej o stosun- 
ku Bawarji do Prus. Oświadczenie za- 
wiera ostre oskarżenie przeciw rządowi 
pruskiemu. Premier Held oskarżał Pru- 
sy, że Ssabotują wykonanie traktatów 
państwowych,  żadając odszkodowania 
3.5 miljarda marek z tytułu odcięcia od 
Prus pewnych terytoriów, Premier pru 
ski stoi na czele akcji przeciwko innym 


| krajom związkowym, uzurpując sobie 
prawa dyktatora t opiekuna całej Rze- 
| Szy. Nie możemy — oświadczył premier 
Held — pracować nadal w ten sposób. 


Naszym wrogiem są Prusy, 

Min. Śchmelzel nazwał stanowisko Prus 
bezczelnością nieznaną dotąd w historji 
państw. Ogłoszenie tych oświadczeń uwa 
żane jest — jak donosi „Berl. Tageblatt“ 
— w kołach rządowych bawarskich za 
naruszenie zaufania i pociągnie za sobą 
konsekwencje, 


Korynt przestai isinieć. 


CZEGO NIE ZNISZCZYŁO TRZĘSIEŃ 


"E ZIENI, TO STRAWIŁ OLBRZYMI 


20ŻAR. 


Wieleń, 31 slycznia. (Tel. G. P 
Donoszą z Aten: Olbrzymi pożar wy- 
buchł wczoraj wieczorem w sk!adzie 
drzewa w Koryncie. Drzewo lo było 
przeznaczore na odbudowę zniszcęzo- 
nego w czasie ostatniego trzęsienią zie- 


* mi miasta. Silry orkan sprawił, że o- | 


gień onarnał ca'e miasto, które w zu- 
pelności sīłonęło. Wszys'kie baraki z 
drzewa oraz namioty ustawione dla 


bezdomnych, strawiene zostały przez 
ogień. Mieszkańcy okolicznych wst po- 
spieszyli z pomocą pogorzeleom, jed- 
nak hezskulecznie. Szkody wyrządzo” 
| ne przez pożar są olbrzymie. 
i Jak wiadomo Korynt został niemal 
doszczętnie zniszczony w roku ze- 
| szłym przez trzęs'enie ziemi Obecnie 
| ogień strawił resztki tego miasta. 


„ROPERNIE* wyświetla dziś wielki szla 


FAIRBANKS we filmie p. t 


sier. Bebe Daniets kobiecy DOUGLAS 
„STUDENCKI FLIRT" 


„BOHATERKA ARENY", 


Obraz niezwykłych przygód, najwspaniai 


szych sensacji, pełnych emocji | przeżve 


Niebvwały sukces nadzwyczajnej gry. Nadio bardzo wesoła komedja pt. „OBIE. 
GANKA CACANKA...* 


| 
| 


SPRZYSIĘŻENIE? 
szących mu olicerów 

Ryga, 31 stycznia. (Tel. G&G. P) Z 
Kowna donoszą: Krążą tam uporczy- 
we pogłoski, że Flechawitins niema 
byna,mniej zamiaru poddan.a się roz- 
porządzenin rządu o zwolnieniu ze sła- 
nowiska szefa sztabu generalnego, 

Londyn, 31 stycznia. (Tel. G P) 
Według doniesień „Daily Mail“ z Ko- 
wna, Waldemaras wpadłszy na trop 
spisku zarządził natychmiastowe are- 
szłowanie Flechawitinsa oraz kilku 
wyższych olicerów. W spisek ma być 
wmieszany również prezydent repu- 
bl ki Smetona. Sądzą, że Smetona be- 


dzie zmuszony do nstąpienia. 
Buwat, oi. SLyCZIŁU. pieh G P) W 


kołach opozycyjnych obiega sensacyjna - 


wiadomość, że do wykrycia spisku Ple- 
chavicjusa przyczynili się agenci wywin- 
du posełstwa niemieckicgo w Kownie. 
KUBILJUS NOWYM 
GEN, LITWY. , 


Berlin, 31. stycznia. (Tel. G. P) Ko 


zen) są smaze | 


respondent „Berl. Tagebl.* donosi z Ko- 
wna. że następcą złożonego z urzędu Ple 
chawicjusa na stanowisku szefa sztabu 
litewskiego będzie pułk. Kubiljus, którv 
pełnił już uprzednio te funkcje. 


ŻĄDAJĄ „BANICJI WALDEMARASA 
I SMETONY. 

Warszawa, 31. stycznia. (Tel. G, P} 
„Przegląd Wiecz.* donosi z Kowna, że 
w szeregu garnizonów litewskich organi- 
zułą stę oficerowie celem zbrojnego wy- 
stąpienia przeciwko rządowi Watdema- 
rega, Oficerowie ci domagają się po- 
dobno usunięcia od władzy zarówno 
Waldemaresn. jak i Smetony i wydale- 
nia ich z Litwy. 


ZDE MNIATEWE DE EOIEZEZEJ 
WIELKI POŻAR W DOBRACH HR. 
STADNICKIEGO. 

(Telefonem od naszego korespondenta., 

Warszawa, 31. stycznia. (ab) Ub. ne 
cy wybuchł pożar w majątku posła hr 
Sładnickiego w Nawojowej pod Sączem 
Ofiarą płomieni padły zabudowania go: 
spodarcze. Szkoda przekracza 100 tys. zi 
a 

NAGRODA P^RNATU FUNDACIJI 
NOBLA. 

Sztokho!m, 31. stycznia, (Tel. G. P.) 
Grupa parlamentarna sejmu  estoń- 
skiego uchwaliła zaproponować komi- 
tetowi fundacji Nobla, aby tegoroczną 
nagrodę Nobla przyznać burmistrzowi 
Sztokholmu. Karoowi Lindhagszami. 


a A NNW 


SZEFEM SZTABU 
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Trocki wyjechal 


++ A F A PORANNA” 


z dnia Z. lutego 1929. 


WYJAZD NASTĄPIŁ WSRÓD NADZW YCZAJNYCH ZARZĄDZEŃ OSTROŻNOŚCIOWYCH. — OSTAT- 
NTG TROCKI BAWIŁ W MOSKWIE WRAZ Z RODZINĄ. 


Berlin, 31. stycznia. (Tel. G. P.) 
„Tel. Ummon“ donosi z Moskwy via 
Kowno, źe Trocki odjechał z Mo- 
skwy wśród nadzwyczajnych środ- 
ków ostrożności, Trocki miał otrzy- 
mać od ambasady tureckiej w Mo- 
skwie wizę wjazdową do Turcji na 
6 miesięcy. Rząd turecki miał na 
prośbę Moskwy przyrzec otoczenie 
Trockiego specjalną opiekę policy j- 
ną ze wiele lu na grożące mu zama- 
chy (?) ze strony emigrantów. Tro- 
cki nie ma pomo zamiaru zatrzymać 
stę na dłuższy czas w Turcji, lecz 
chce bezpośrednio stamtąd udać się 
do Niemiec, gdzie ma jakoby zamiar 
osiedlić się w pobliżu Berlina. 

W tej samej depeszy „Telegr. U- 
nien“ donosi, że Rząd Rzeszy nic bę- 
dzie stawiał żadnych trudności w 
sprawie przyjazdu Trockiego do Nie 
miec, jeżeli zachowa się on w Niem- 
czech jako zwykły cudzoziemiec i 
przestrzegać będzie obowiązujących 
praw. Jednocześnie jednak „Tel. U- 
nion“ podaje notatkę, pochodzącą z 
kół urzędowych, oświadczającą, że 
rząd Rzeszy nie zajiiował się jesz- 
cze sprawą ewentualnego pozwole- 
wia na przviazd Trockiego i że nie 
wiadomo, jak w razie zgłoszenia się 
Trockiego z prosba o wjazd, rząd 
Rzeszy się zachowa. 

Berlin, 31. stvcznia. (Tel. G PY 
Z Moskwy nadchodzą sprzeczne do- 
niesienia o losie Trockiego, który po 
dobno wraz z rodziną wyjechać 
miał zagranicę. Trockli przehywają- 
cy ostatnio w Moskwie, otrzymać 


ZNIŻKI KOLEJOWE NA WYSTAWĘ 
POZNAŃSKĄ. 

Warszawa, 31. stycznia. (st) Mini- 
ster komunikacji zadocydował w sze- 
rokiej mierze przyznanie zniżek ko!e- 
jowych dla osób, udających się na 
Wystawę do Poznania (66 proc. ceny 
biletu w drodze powrotnej). Wycieczki 
conajmniej z 25 osób korzystać będą. 
z ulgi 50 proc. we wszystkich pocią- 
gach i klasach. Młodzież szkolna (co- 
najmniej 10 osób) otrzymuje zniżkę 
33 procent na wszystkie pociągi II 
i II klasy z tem, że nauczyciel lub 
przewodnik wycieczki jadą za darmo. 
Wystawcy i personal firm i organiza- 
cyj, mających eksponaty na wystawie 
korzystają ze zniżek 50 proc. za oka- 
zaniem legitymacji wystawowej. 

Zgłoszenia o przyznanie zniżek dla 
wycieczki należy składać na ręce 
kasjera stacji wyjazdowej z podaniem 
ilości osób i nazwiskiem przewodnika. 
Zniżki będą ważne w terminie 7 dni 
przed otwarciem Wystawy do 7 dni 
po zamknięciu. 


miał propozycję wyjazdu zagranicę 
i wyraził pedobno swą zgodę na o- 
puszczenie Rosji. Na proponowany 
wyjazd do Turcji nie chciał się zgo- 
dzić i wahał się między udaniem się 
do Francji, Anglji i Włoch, przy- 
czem również rozeszła się pogłoska, 


FO siumienu rewn 


NA CZELE SPISKU STAŁ B. MINISTER WOJNY! — ARESZTOWANIE 
SAD WOJENNY W CIUDAD REAL, 

Madryt, 31. stycznia, (Tel, G. P.) , Sanchez Guerra. Przybył on w to- 
Rząd wydał 
Dziś areszlowany został 


nas.ępujący komuni- 


kal: J, 


że Trocki miał otrzymać prawo po- 
bytu w Niemczech. 

Wszechzwiązkowa partja komu- 
nistyczna wzięła na się całkowicie 
gwarancje za koszta utrzymania 
'Trocki.go zagranicą. 


warzysiwie syna swego Rafaela we 
wiorek o godzinie 22 na paroweu 


Przedstaw: slale M.inisters.wa 
Spraw Woiskowvch 


WZIĘLI UDZIAŁ W POSIEDZENIU SENACKIEJ KOMISJI BUDŻETOWEJ. 


łelelvuem od 


Warszawa, 31 stycznia. (ab) Na 
dzisiejszej sen. komisji skarbawo-bu- 
dżetowej przewidziana była dyskusja 
nad budżetem Min. spraw wojsk. W 
obradach komisji brał udział w.cemin. 
gen. Konarzewski oraz szereg wyż- 


j 


szych oficerów. Jak wiadomo, gdy sej- | 


naszego korespondentas 


mowa komisja rozważała budżet Min. 
spraw wojsk., przedsiawiciele MSW. 
nie byli obecni. Fakt, że dzisiaj Min. 
spraw wojsk. było reprezentowane na 
senackiej komisji, był w Sejmie bar- 
dzo żywo komentowany. 


(Krwawa tragedja rodzinna 
w Warszawie. 


STRZAŁY ZAZDROSNEGO SZOFERA POWALIŁY 3 OSODY. 


Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 31. stycznia. (st.) Krwawa 
tragedja wydarzyła się dziś o wpół da 
1l-tej rano w mieszkaniu Olgi Iwaniko- 
wej przy ul, Czerniakowskiej, Mieszka'a 
tam córka jej Anna, żona szofera Stefa- 
na Nowaka. Nowakowie rozchodziłi się 
aż 11 razy. Powodem niesnasek były za- 
żyłe stosunki Anny z 23-łcinim Al. Ra 
towskim. Dzis rano Nowak zastał żonę, 
jej przyjaciela oraz siostrę żony, Nastą- 


piła sprzeczka, przyczem Nowak wyjął 
rewolwer i dał trzy strzały. Anna trafio- 
na kulą w usta, padła bez życia na miej- 
scu. Sostra jej Marja otrzymała postrzał 
obu nóg, Ratowski ciężką ranę w plecy. 
Nowak samochodem pojechał do komen- 
dy policji, gdzie oskarżył się o zbrodnię. 
Ratowskiego przewieziono do szpitala, 
gdzie walczy ze śmiercią. 


2a WSĘW ddwy w Złątm Puby, 


N. Jork, w styczniu. 

(=) Pani Albert Dirks. milioner 
ka w Chhcago. przedsięwzieła w 
Lorg Beach (Floryda) przeiażdżke 
łodzią po rzece Key. Milionerka roz 
marzona rozsiadla sie wvgodnie (i 
miljonerki bywaja czasem rozma- 
rzone) i bawiła się zanurza”iem rę 
ki w zielonawej wodzie rzeki. 

Nagle łódź doznała silniejszego 


Kabaret i Bar „Warszawa“ mic iewicza 2. 


Od 1. 
CHÓR NADDNIEPRZAŃSKI (16 osób). 


fierwszorzedny 
? „GEJSZA“ ? 1-roczna 
KOTOWSKIEGO (5 Girtes). 


Światowa atrakcja. 
niezrównana wodewiłistka na ogólne żądanie prolongowana. 


lutego 1829 Wielki atrakcyjny program karnawałowy. 


JUŁJA ZAMORSKA 
Franciszek Pilarski, 


bumorystu - Couferensieur, Olga Struńska, znakomita tancerka. 
artystka. Trio „Biami”, 


tańce ekscentryczne. BALET 


Wielka rewja taneczna, 


Początek dancingu na sali i w barze o godz. 9.30. 
Początek programu na sali o godzinie 10.tej wiecz, w Barze o godzinie 12-tej. 
Pieśniarka nastrojowa Nina Sawicka, Czterech tancerzy, 

Nowa Orkiestra oryg. .„Odeon-Jazz*. 


wstrząśrieria, 
ręka o burtę i 
drogocenra Dbranseletka, 

wysadzana brvlartawi rozpięła się 
wskutek gwaławneso ruchu i wpa 
Cła do wody. Pani Dicks skierowa- 
ła za nią wzrok i uirzała, jak duża 
ryba rzuciła sie błykawicznie ku 
branzolecie i połknęła ją. 

Dama wvznaczyła nagrodę w 
wysokości tysiąca dolarów dla tego 
rybaka, który przyniesie iej owa 
rybę, w której żoładku mieści się 
drogocenna bransoletka, przedsta- 
wiajaca wartość 25 tesjecv dolarów. 


p. Dicks uderzyła 


aoli wojskowej w Hiszi 


| 
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Dno nędzy, Naprawdę złotemu i ni- 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni- 
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od- 
niesionych ran — znajdującą się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli- 
wa staruszka jest padto ciężką kaleką. 
tak, że zupełnie na;drobniejszej nawet 
kwoły nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjmuje Administracja dla „Ma: 
tki Obroncy Lwowa”. 

Uboga staruszka. 65 lat licząca kaleka, 
ma ampułowaną nogę i uszkodzoną rę- 
kę, wskutek czego zest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Dathı 
skierować należy do Administracji, dla 


Jan 


REWOLUCJONISTY GUERRA. 


staruszki kaleki. 


„Oksala“ z portu francuskiego Ven 
dres do Walencji i udał się na ląd 
pod falszywem nazwiskiem. Został 
on aresztowany w chwili, gdy próbc 
wał skłonić pewrą część garnizonu 
do przyłączenia się do nieudałego za 
machu stanu. 

Paryż, 31. stycznia. (Ten G. P.) 
„Le Journal* podaje z San Seba- 
siian, że zaprowadzono tam bardzo 
ostrą cenzurę. Granice są bacznie 
strzeżone. Inicjatorami spisku maja 
być Aleksander Leraux, oraz Feliks 
Gamboa Alba, przebywający we 
Francji. Ruchem powstańczym miał 
kierować b. minister wojny Aguile- 
ra, który podobno został aresztowa- 
ny. W Ciudad Real ustanowiono 
sąd wojenny. W mieście panuje cał 
kowity porządek. 

——— 


Najgrożniejszy 
front Sowjetów. 


yloskwa, w styczniu. 
Do jakich gwałtownych rozmia 
rów doszło ostatnio zaostrzenie sy- 
tuacii w Sowietach świadczv posta 
nowienie rządu, wprowadzające o- 
howiazkowe ukeznieczenie kosztem 
skarbu wszystkich urzędników, 
zwłaszcza urzedujacych na prowin 
cii i po wsiach, nawypacek śmier- 
ci lub ciężkich uszkodzeń wskutek 
papadów ze strony ludności. Stwier 
dzono bowiem, że w związku z ma 
sowemi napadami chłopów na urzę 
drików i komuristów, urzędricy 
odmawia'ąa przyjęcia nominach do 
wsi a w szczesólrości, nie chcą wy 
korrvwać obowiazków pełaczonvch 
z ściącaniem zboża wzsl. poda- 
tków. Na tem tle. w ostatrich cza- 
sach padła rierliczona ilość ofiar 
ze stronv działaczy komunistvez- 
nvch. Chcac zachecić komuristów 
do wv'azfu ra wieś rzod właśnie 
postanowił zabezrieczyć ich wzal. 
rodziny na wvnadek śmierci wsku 
tek nanadu. Rzecz charattervstv- 
czna, że — ink nadmienił prezes 
rzadu nkraińskiego Czubar, — uhe 
znieczenie to w pierwsz"m rzędzie 
wnrewądzą cie ną Ukrainie. „tym 
na'riebeznieczniejszym froncie w 
Sowietach*. 


„MARYSIENKA* 


Dziś potężna PREMIERA! 
SW akg arcydzieło filmowe twórczości polskiej, 
JÓZEFA OPATOSZU 


„COLOSSEUM* 
osnułc na tle powieści 


W LASACH POLSKICH 


Monumentałny dramat z nieśmiertelnych dni bohaterskich 

o Wolność i Niepodległość Ojczyzny Krwawe ofiary Żydów 
BERKA JOSELOWICZA, w obronie Pragi przeciw armji SUWOROWA. 
dworu — rabina-cadyka z Kocka, — Początek 


walk powstańczych 
pod dowodztwem 
Dzieje 


codziennie © godzinie 3-ciej. 


DOKOŃCZENIE PRZESŁUCHANIA 


DJALOG O PROCENTACH. — CO MÓWI ZIĘĆ PISTYNERA? — DZIŚ ZACZNIE SIĘ PRZESŁUCHANIE OB- 
FITEJ GALERJI ŚWIADKÓW. — ZAINTERESOWANIE FROCZSEM ROŚNIE. — BÓJKI O WSTĘP NA SALĘ 


©wów, 1. lutego. 

Na wstępie wczorajszej rozprawy 
osk. Pistyner odpowiadal na pytania 
obrany, zwłaszcza dra Tnslera, twier- 
dząc, że nie chcąc doprowadzić „Ma- 
zagi” do ruiny, staral się o pożyczkę 
u ówczesnego prezesa Banku Gospod. 
Xraj. Steczkowskiego, który jednako- 


Osk. WECKER. 


Więc kto umawiał się o procenta ? 


Osk. Fenz: Pan zeznawał, że ja 
umawiałem się z panem o procenta. 

Osk. Pistyner: Dr. Kolnik przyszedł 
do para, polecił mi wypłacić 3.000 do- 
łarów, ściągnąć procent 207 dolarów 
i obliczył, ze to jest 9 procent. 

Fenz: Ale czy to ja panu mówił, 
że będzie pan płacił 9 procent? 

Pistyner: Nie, ale pewnie pan wie: 
dział, że to jest 9 procent. 

Przew.: Któż więc omawiał pro- 
centa? Dyr. Lewicki — nie, prokurenł 
Fenz — nie, dr. Kolnik łakże nie, a 
więc kto u licha? 

Prokurator: Pistyner płacił dobro- 
wolnie.. (na sali śmiech). 


„Pan ma rozum?“ 


Staje z kolei osk. Filip Wecker, 
zięć p. Pistynera, pociągnięty o to sa- 
mo do odpowiedzialności, co jego teść. 
Wecker był jednym z dyrektorów „Ma- 
zagi“. Zeznaje identycznie, jak Pisty- 
ner. Tyłko nie tak przejrzyście i jasno 
Sposób jego zeznań daje też asumpt 
do kilku 

komicznych incydentów. 

Przy omawianiu zmiany formy 
kredytu „Mazagi* w Banku Waaj. Kr. 
w drodze kablu, Wecker nie jest w 


Stanie dokładnie sprecyzować treści 
umowy, 

Przewodniczący na to: Pan ma 
rozum ? 


Dr. Axer: Nie! 

Głos: W jaki sposób pan 
dyrektorem „Mazagi"? 

Drugi głos: Bo jest zięciem Pisty- 
nera! 

Dr. Kolnik: Panie dyr. Wecker, 
czy zdarzało się kiedyś, że ja pana 
wypraszałom z biura i mówiłem, ża 
pieniędzy nie dam? 


został 


potrwa jeszcze 


` į fabryki i zapłacił koszta 
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; „a złale będziesz pijał 
O3K. PISTYNERA. — JAK RATOWA NO „MAZAGĘ”. — INTERESUJĄCY 


HERBATE LIPIONA 


Ga!unek „EXTRA* 


w zieian m opakowaniu 


ROZPRAW. 

woż oświadczył, że znajduje się w 
przededniu dymisji i wobec tego sa- 
nować tego przedsiębiorstwa nie może. 
Tymczasem wskutek zastanowienia 
ruchu w fabryce, setki a nawet tysią- 
ce robotników straciło chleb. Na sku- 
tek interwencji delegacji robotniczych, 
zajęli się sprawą urnchomienia „Ma- 
zagi" p. posłowie dr. Rosmarin i Hans* 
ner. Z niewiadomych przyczyn, także 
ich interwencja u następcy p. Stecz- 
kowskiego, p. Góreckiego nie przynio- 
sla pożądanego rezultatu. Oskarżony 
byłby sobie bez pomocy Banku Gosp. 
Kraj dał radę i z dochodów pokryłby 
zvhewiązania, lecz stanął temu na 
przeszkodzie przymusowy zarząd, któ- 
rego reprezentant dr. Fischer za po- 
średnictiwem adw. dra Godlewskiego | 
czyaił starania a usunięcie p. Pisty- | 
nera z „Mazagi” i ło miało być przy- 

czyną katastrofy. Dr. Fischer począł 

kowo przyrzekł postarać się o kredyt 


Lewicki mówił, że irzeba „Mazadze” 
pomóc i zarządził wypłatę pieniędzy. 

Dr. K.: Czy ja kiedyś mówiiem: 
Nie chce mi się? 

Osk.: Nie, tylko, że pan niema, czy 
coś takiego. 

Pozatem zeznania Weckera prawie 
w zupełności pokrywają się z zezna- 
niami Pistynera. Wecker przyznaje, że 
w przededniu wyjazdu dra Kolnika 


Dziś zacznie się postępowanie 
dowodowe. 


Na tem wczoraj (wyjątkowo o pół 
do pierwszej) zakończono rozprawę z 
tem, że dziś rozpecznie się posłępowa- 
nie dowodowe. 

Dzisiaj rano zacznie się 

przesłnchiwanie świadków. 
M. i. wezwano pp. dra Bogusława 
Longschampa, b. prokurenta B. Wz. 
Kr. Stefana Mińskiego, b. urzędników 


pojechał do niego do Brzuchowie 
gdzie mu doniósł o negatywnym wy- 
niku konferencji delegacji B. Wz. Kr. 
w  prezydjum Banku G. Kr. w War- 
szawie i zawiadomił 0 przyspieszeniu 
rozpo:zęcia urlopu 


wa Tyrowicza i innych. 

Ponadto w razie gdyby nie wy- 
starczyło , odczytanie zeznań  złożo 
nych w śledztwie, słuchani będą świad 
kowie: Wiktor Stande, Gabriela Abra- 
towska, dr. Fr. Paszkowski, Fr. Moissa, 
Wanda Friedberżanka, Dawid Krum- 
holz, Henryk Post, adw. dr. J. Rauch, 
A. Kanner, Gina Gold, Marjan Konar 


w Banku Gosp. Kraj, ale obietnicy | B. Wz. Kr. Marcina Peszera, Marje | ski, dr. J. Kuhn, D. Metzger, |. 
swojej nie urzeczywistnił P. Pistyner | Długoszową, Marjana Diugosza, Annę | Schwarz, M. Feig, D. Eisenberg, D. 
staral się również o pożyczkę w pew- | Agopsowicz - Wasilewską, dalej ko- | Auerbach, G. Brunnwasser, Klara Kur- 


nem zer, J. Klang, dr. O. Wasser, dr M. 
Liptay, Wł. Haudek, M. Pistyner, J. 
Jasiński, A. Kannerowa, dr. L. Haus- 
man, Lina Goldaper, R. Zaborski, dr. 
A. Głażewski, dr. R. Langner, H. Scha- 
lit, Dorota Mieses, Piotr Menten, dr. W. 
Krzysztoń, dr. A. Zarucki, P. Fr- 
schauer i inni. 

W miarę przedłużania się procesu, 
który potrwa jeszcze pełny miesiąc, 
złowskiego, Tonię Baumwald, dra I. | zainteresowanie się rozprawą ze stro- 
Ilolukhowicza, Dawida Z'esera, dra J. | ny publiczności wzrasta. Mała sala 
Nowosieleckiego, Arnolda Scheiła, Jana | rozpraw, w której toczy się ten proces, 
Drzymuchowskiego, Wilhelma Bisan- | jest codzień szczelnie wybetniona pu- 
za. Bronisława Cieplika, Osiasza Kli- ! blicznościa, klóra już przed drzwiami 
ma, Stanisława Wałkowicza, Stanisła- formalne bćjki stacza o dostęp do sali. 


misarza P. P. Zygmunta Białkowskie- 
go, Janinę Możarowską, M. Walczaka, 
adwokata dra E. Fischera, b. dyrekto- 
ra B. G. Kr. dr. J. Różyckiego, b. wice- 
dyr. B. G. Kr. Emila Kruga, adwokata 
dr. Zygmunta Gelba, b. prokurenia B. 
G. Kr. dra J. Sawczaka, adwokatów 
po. dra Salomona Reissa, dra Marcele- 
go Bubera, dra A. Brickmana, b. pro- 
kurenia Banku Ziemi Polskiej J. Ko- 


konsorcjum irancnskiem, 
które przesłało nawet eksperta dla 
zbadania możliwości produkcyjnych | 
ekspertyzy 
1 na swoją połowę (250 dolarów). 


Osk.: Tak i mówił pan, że 
niema, czy nie chce się panu. 
Przew.: Co się wtedy robiło? 
Osk.: Szło się do dyr. Lewickiego. 
Dr. Kolnik: Proszę nie mówić bez- 
osobowo. Kto szed}? 
Osk.: Ja albo Pistyner, a pan dyr. 


pas 


Arr 


Karty mobilizacyjne -- 


to rozmowa kwiatów!... 


CZYTANIE AKTÓW. — LISTY WIĘZIENNĘ IWANA WERBICKIĘGO. —- „GORSZACA" TREŚĆ „GRYPSÓW”, NIE- 
BEZPIECZNA DLA DZIECI. — ZNÓW SPRAWDZANIĘ OBECNOŚCI ATAMAŃCZUKA W KINIE „PALACE". 
Lwów, 1 lutego. Wczoraj kontynuowano czyłanie | dziłem do kilku. 

(—) Jak dotąd, proces o mord na | aktów. Na wstępie adw. dr. Szuche- Prok.: A dlaczego pan pisał do Ja- 
osobie śp. kuratora Sobińskiego nie ob- | wycz postawił wniosek, by dziś osk. | nickiej, by otrzymane listy spaliła? 
fituje w sensacje. Dotychczas Trybu- | Alamańcznk wdział na sichie popela- Os.: Bo nie chciałem, by jej młod- 
nał przesłuchał obu oskarżonych, oraz | te mkranie, które nosił 19 października | sze rodzeństwo czytało i psuło wię (I) 


— RE m NN 


zaznajomił sędziów przysięgłych z ca- | 1926 r. w tym celu, aby świadkowie, Przew.: Przecież tam nie było nie 
łokształtem materjału procesowego z | którzy będą jutro zeznawali, nie byli | gorszącego dzieci? 1 
poprzedniej rozprawy, tak, by mieli | zdezorjentowani. Prok.: Czy Atamarczuk opowiadał 
dokładny pogląd na całość sprawy. | panu o posadzie, jaką miał otrzymać 
rw Użhorodzie? 

Czytanie „grypsów*”. Osk.: Nie przypominam sobie, sły- 
w którym W. twier- 
bo niema 
l 


szałem o tem dopiero na rozprawie. 

W tem miejscu przewodniczący 
zwraca uwagę, że oskarżony w listach. 
w których pouczał Janicką, jak ma ze- 
znawać, kazał jej tłnmaczyć, že gdy 
Pisał o kartach mobilizacyjnych, miał 
na myśli „rozmowę kwiatów“ (I) 


do narzeczonej, 
dzi, że siedzi w mleczarni, 
gdzie pisać. 

Prokurator: W której mleczarni pan 
pisal te listy? 

Oskarżony: Nie pamiętam, bo cho- 


Próba „alibi 


Następnie odczytano listy Atamań- 
cznka do Korolukowej, oraz jego ze- 
znania złożone na policji tuż po jego 
aresztowaniu, a odnoszące się do u- 
<ieczki. Wreszcie odczytano organ U. 
O. W. „Surmę”, która przyznaje sią, ża 


Z kolei rozpoczęto odczytywanie | 
listów Iwana Werbickiego, pisanych 
przed jego aresztowaniam do narzeczo- 
nej Janickiej, oraz „grypsów*, pisa- 
nych już z więzienia, w których pou- 
czał ją, jak ma w śledztwie zeznawać. 
Część tych „grypsów* przychwyciła 
współwiężniarka Janiekiej, Steciuko- 
wa, i oddała je władzom sądowym. ; 
Werbicki przyznaje się do treści tych 
listów, starając się udowodnić ich cha- 
rakter czysto prywatny. W tem miej- 
scu wywiązuje się 

dłuższy djalog 
ma temat listu pisanego w październiku 


Atamańczuka. 


mord na osobie śp. kuratora Sobin- 
skiego został wykonany na polecenie 
U. O. W. przez jej cz!'onków. 

Pod koniec rozprawy adw. dr. Szu- 
chewycz stawia jeszcze jeden wnio- 
sek mający stwierdzić 
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alibi Atamańczuka, 

a mianowicie wniosek na powołanie 
czterech urzędników Magistralu na do- 
wód, że 19 pażdziernika 1926 r. odby- 
wali oni kontrolę biletów w godzinach 
między 5 a 6 tak, jak to zeznał osk. 
Atamańczuk. Obrońca wniosek swój 
motywuje lem, że na poprzedniej roz- 
prawie Aiamańczuk jednego z tych u- 
rzędników rozpoznał, ale zawiadomił 
o tem ławę obrońców w chwili, gdy 
świadek ten był już za drzwiami. 
Wnioskodawca nie robił z tejo wów- 
czas kwestji, gdyż nważał, że świad- 
kowie ci potwierdzili alibi ozkarżone- 
go. Skoro jednakże sędziowie przysię- 
gli nie uznań tego alibi za udowodnio- 
ne, prosi o punowne toh zawezwanie, 
Trybunał po naradzie przychylił się 
do obu wniosków. 

Należy zaznaczyć, 
urzędnicy magistraccy 
dzili, że krytycznego dria odbvwa'a 
się kontrola biletów w kinie „Palace", 
jednakowoż mie między nodz'na pełą 
a szóstą — jak zeznaje Atrmańcznk— 
lecz między godz. 8 a 9 wienznren. 

Na tem rozprawę przerwano do 


że świadkowie, 
istctnie stwier- 


dnia dzisiejszego. 


SPECJALNE WAGONY TURYSTYCZNE 

Warszawas, 31 słycznia. (ab) Z ini- 
cjatywy komisji dla zbada- 
nia zagadnień turystyki, komunika- 
cji zamierza w najbliższym czasie wpro- 
nowe udogodnienia dla turystów, 


międzynin. 
min. 


wadzi” 
udających się do miejscowości górskich 
Do niektórych dziennych normalnych po 
ciągów (do Żakopanego, Krynicy itd.) 
specjalne wagony 
turystyczne o dnżych oknach celem u 
możllwicnia podróżnym oglądania krajo- 
brazu. Takie wagony oddawna istnieją 
zagranica i cieszą siè nopularnościa 


mują być włączone 
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ią dwa lealry mieiskie we LWOWIE. 


NIEDOMAGANIA STRAŻY POŻARNEJ, — SPRAWA PRZERW W RUCHU W ELEKTROWNI MIEJ- 


SKIEJ. — DŁUGA I ŻYWA DYSKUSJA NAD SPRAWĄ TEATRALNĄ. — REFERAT 


O DRUGIM TEA- 


TRZE I SUBWENCJI. — PRZEMÓWIENIE P. KOMISARZA NADOLEKIEGO. — JEDNORAZOWA SUB- 


WENCJA 27.000 ZŁ. I DZIERŻAWA 


Lwów. 1. łuiego. 

(jp) Na wstępie wczorajszego po- 
siedzenia Rady Przybocznej r. Lieb- 
hardt wniósł inierpelację w sprawie 
uregulowania ulicy Hoeninga (bocz 
nej "Łyczakowski j). Pulk. Baczyń- 
ski poruszył sprawę niedos.a.ecz- 
nych urządzeń Miejskiej S.raży Po- 
żarnej. Kom. Nadolski oświa.czył 
że sprawę ię przekaże Komisji budże 
lowej do rozpatrzenia. 

R. Kupczyński inierpelowa] w 
sprawie ostatnich przerw ruchu w 


ciekirowni miejskiej, a w związku 
z Lem zawieszonia w slużwie Inż. 


Kwin'owskiego. 

Kom. Nadolski odpowiedzial, że 
sprawa inż. Kwin:owsk*ego przecią- 
gala się z powodu choroby przewod- 
niczącego Komisji dyscyplinarnej, 
obecnie p. Komisarz wydał zarzą- 
rzenia , dzięki kiróvm ta sprawa bę 
dzie szybko zełatiwiena. 

W sprawie przerw w ruchu ma 
Perserkćwce p. Komisarz zwróci! 
się do prof. Wiikiewicza i Sokol- 
wickiego o wydanie 

rzeczowego orzeczenia 
» tuvch wyradkach. 

Nasiępnie z porzadku dziennego 

r. dyr. Suesrzr przedleżył pod dru- 
gą uchwa! ę sprawę ureguletwwani: 
ssmennku gmiry do Towarżystwe 
Wali z Gruźlica we Lwówie celem 


—— NEREEDNOE NOTES TEJ 
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CYKL WYKŁADÓW ZAKOŃCZYŁ ODCZYT PROF. SIERADZYJEGO. — KUR 
SA NA KLINIKACH. — PORADNIA DLA D_IECI AKORMALNYCH, 


Lwów, 1 lu:ego.. 

(jp) Zarząd mihsin Lwowa rozwija- 
jąc akcję opieki nad dziećmi umyslowa 
niedorozwiniętemi i aspolecznemi, u- 
rządził, jak wiadomo, kurs dla przy: 
szłych pielęgniarek i opickunek tych 
dzieci W szeregu odczytów wygłoszo- 
nych na klinice chorób dziecięcych, 
bardzo zajmujący był ostalni wykład 
pt. „Dziecka w kryminalistyce", wygło 
szóny przez prof. W. Sieradzkiego. 

Prelegent w źródłowo opracowa- 
nym wykładzie, Opierając się na ukta- 
wodawstwach ohcych i na projekcie 
ustaw polskich, wykazał co robi się fla 
dzieci zn oranicą i jakie stanowisko 
zajmie Polska w nowem nstawodaw= 
stwie. -— Po tym wykladzie naczelnik 
Wydz IV. Mag. dr. Doltriski, dziękujacć 
w serdecznych słowach prelegentom za 
ich pracę, oznajmił że dla wyszkole- 
nia personelu wythawawezego i pirię 
gniarskiego, potrzebnego dla opieki nad 
dziećmi psychicznie choretni. prof Hut 
Bań zgodzil siè na uczestnietwo 6—8 
pań lub panów frzy badaniach ambu- 
łaforyjnych na klinice chorób nerwo- 
wych, gdzie wyjaśnień udzielać będzie 
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sam prolesor lub jego pierwszy asy- 
sient. Również prym. Domaszewicz ze- 
zwolił na uczeslnictwo przy badańiach 
ambulatoryjnych na swoim  oddziole 
tych osób, które pragną śię poświęcić 
opiece lub pielęgnowańiu dzieci umy- 
słowo upośledzonych. Przy tym oddzia 
le oiwarta będzie, jak wirdomo dla 
rodziców dzieci psychicznie upośledżó 
nych poradnia. 

Na kilr ice chorób dzieci hędzie pro 
wadził Poradnię dla dzieci anormal- 
nych dr. Demianowski. Ponieważ u 
czestniciwo w tym kursie będzie bez 
płatne — Zarząd miasta wybierze ż 
Pośród zgłoszających się w IV wydzia- 
le Magistra'u tylko tych kandyYda' ów, 
którzy w przyszłości mógliby oddać jak 
najwięcej usług nowo budującej a'e 
szkole i poradni. Wohóć lcgo że niema 
ukwalifikowanych sił dn pomocy przy 
oniekowAaniu się dziećmi W nowo orga- 
nizującej się poradni, pierwszeństwo 
w uzyskaniu posad przy (j pbórAdni 
bódą mialy te kańdydatki lub kńsdy. 
arci, którzy ukończą kursa, urządzone 
przez Zarząd miasta. 

a | ma 
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TEATRU 
umożliwienia Towerzystwu pobudo 
wania nowych pawilonów i rozsze- 
rzenia sanatorjum  przeciwgrużii- 
czego. Gruntownie opracowane wni 
ski referen.a zatwierdzono w calej 
rozciągłości. 

Referowana przez r. Litwinowicza 
Sprawa darowizny gruntu miejskieno 
przy uł. Starulandelnej Stow. „Zyd. 


MALEGO. 


schronisko dla bezdomnych“ 

łała żywą dyskusję na temat, 
grunt ten ma zostać oddany tytułem 
darowizny, czy sprzedaży. W gloso- 
waniu większość Rady przyczyniła się 
do stanowiska, bardzo wymownle uza 
sadnionego przez dyr. Śnessera, aby 
gmina aktem darowizny zaznaczyła 
charakter humaniłarny tej sprawy. 


wywo- 
czy 


Sprawa teatralna. 


Następnie ma porządek dzienny 
weszła sprawa teztralna, która wywo- 


łała dlugą i namiętną chwilami dy- 
skusję, 
lieferent dr. Przeski przedstawił 


stan rzeczy w Teatrze miejskim i wnio 
ski Komisji teatralrej co do podana 
dzierżawców o dodatkową subwencja 
i w sprawie oddania Teztru Malego 
jako drurisj sceny do użytku dzierżaw- 
ców.  Dzierżawcy oświadczają, że w 
razie ctrżymania Teriru Maiezo otejc 
dą się bez dalszej podwyżki subwencji. 

Referent przedstawił, że w razie 
odmcwy dodztzewej mmbwencii, dziar- 
żawcy słoja przed bankructwem, a 
maslo przed 

procesem o odszkodowanie 
za szkody dzierfawców i artystów, po- 
zostawionych wtudy na lodzie. Worec 
lego najmniejszum złem jest przyznać 
ńzięrżaweom 
27 tysięcy złotych 

doca:kowej subwencji i przejąć od 
Domu Katolickiego na użytek  dzier- 
żawców Teair Maty. Pertraktacje z 
dyr. Uzarnowskim i zarządem Domu 
już są w loku, lak, że można liczyć 
się z przeprowadzeniem wykupna pre 
lensyj dyr. (czarnowskiogo, lieśurent 
wskazał, że gdyby mino utrzymania 
drugiego teatru dzierżawcy nie dopro- 
wadzili do uregulowania budzetu, to 
wówczas gmira byłaby wolna od 
wsze kiej odpowiedzia ności moralnej 
i prawrej. 

Dyskusję rozpoczął rod. Mejhaum 
ostrem wysłąpieniem przeciw  dzier- 
żawcem, jakołeż  wnioskom komisji 
teatralne, oświadczając się przeciw do- 
datkowej subwencji i za radyka.nem 
skończeniem z dzierżawcami. 

Red. Heścheles przemawiał w obro- 
nie koncepcyj teatralnej b. kom. Strze. 
leckiego a przeciw dzierżawcom. Jest 
przeciw dodatkowej subwencji, jednak 
za przejęciem Teatru Małego, ;akkol- 
wiek nie wierzy, aby to polepszyło sy- 
tuację dzierżawców. » 

Inni mowcy, jak prof. Groer, ks. 
Szydelski, r. Lifwinowiez, r. Kupczyń. 
ski. dr. Herschłal, r. Szczyrek zgodnie 
stali na slanawisku. źe honor i obo. 
wiazek rnminy nakazuje prnieść odpo- 
wie'zielność za niedolwzymanie wa- 
runków konkursu. 

Lyskulowana zywe była sprawa zam: 


knięcia Teatru Nowości, kwestia pozio- 
mu artystycznego przedsluwień tego- i 
zesziorocznych, deficyty lal ubiegłych, 
które w roku ub. wynosiły 
miijon czterysta tyslęcy zł, 
Prol. Matakiewicz interpretowa! kon- 
trakt zawarty z dzierżawcami w ten spo- 


sób, że gmina nie ma obowiązku przy- 
znunia dzicrżawcom dodatkowej sub 
weneji. 


Po zamknięcia dyskusji zabrał głos 
kom. dr. Nade ski, aby zaznaczyć swoje 
stanowisko i zwrócić uwagę na dalsze 
perspekływy sprawy teatruinej. Podkre- ' 
że występuje tutaj tylko jaka 
dżiedzie faktów, stworzonych przed jego 
objęciem wykazał, Że o- 
beeny stan finansowy teatrów przedsta- 
wła się 


Aiwszy, 


urzędowania, 


nader krytycznie, 
tek że przyznanie nawet stałej wyższej 
subwencji me załatwiałoby Sprawy. 
zostaje zatem lylko druga koncepcja, 
przejęcia Teatru Małego, pociągnie 
za sobą wydatek ponad 100 tys, zł. P. 


Po- 


co 


komisarz jednak wyraża obawę. że mie 
mo wszystko obecny sezon teatralny 
zamknie się nie mulrjszym deficytem 


jak w roku uhiesłym I zastrzega się 
przed  odpowiedzialnościy z tego po. 
wodu. 

Po krótkim resume referenia przy- 


słapono da gosowania Większaścin g'o 
sów tehwrelono następujące wnioski Ko- 
misji tertrutnofs 

„Rada Przyboczna nrówóżnia Żorząd 
mirsta do zaworela kontrnktu ż Zarza- 
drm Domn  Ksfolickiecó no wvnóle 
sol Tarten M'hen do 1, września (931, 
nrnz fa nryeneciadyenin wykupna prów 
dyr. Czorrowskieto, 

„R. P. uchwa'a wypłucić  dzierżaw* 
rom tytułem dodstkowej ńadzwyczaineł 
$uhbwenril jednorazowa kwotę 27 tys zł 
órnz add>ć Im do Aysnozycji scenę Tea: 
ty Melero z chwilą ohiecia jej od dyr 
Czeeńowskieco | Zarządu Momu Katok 
Pokryć kwote 27 Iys, zł budzetowo ze 
anndziewhnych z*vźek dochodn z tytulu 
dodatku do podstku nrzemsłowero. 


P. komisarz Nadolski zaprosił eżłon. 


ków Rady Przyb, do wzięcia udziału w 
uroczystościach Imienfn p. Prezydenta 
Rzpitej. 


Na tem posiedzenie o godz. 11.14 zæ 
kóńezóno. 


— | —e 
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UROCZYSTOŚĆ ROCZNICY URODZIN CESARZA FRANCISZKA JÓZEFA. — SYMPATYCZNY PUŁKOWNIK. 


-~ 


W ROSYJSKIEJ NIEWOLI. — PRZEGLĄD SZPITALA, — KIM EYŁ PUŁK TIBOR VON KIRAFFI. 


. lutego. 


za mi- 
Jud. 
na da 


Lwów, 1 

Powszechnie się uważa 
slrzów od szpiegosiwa Anylików. 
nak | Rosjanie umieli się zdobyć 
wcip. 

Poniższa autentyczna historja, opo 
wiedziana obecnie przez anstrjack.ego 
generala Novotnego, jesl aż nadto prze- 
konywującym aowudem. 

W r. 1918 garnizon w Gracu obcho- 
dził uroczyście w dniu 18 sierpn:a tocze 
micę urouzin cesarza Franciszka Józe- 
ła. Wszyscy oliceruwie zebrali się przy 
obiedzie w kasynie. bułxownik wzniósł 
toasl na zdruwie cesarzą... 

Zaraz bo nim powstał pułkownik 
Tibor von Kiraf.ii — stary wspaniały 
typ węgierskich huzarów: jego białe ba 
kobrody, jego sumiasie wąsy, sposób 
noszenia inunduru a wreszcie charak- 
terystyczny, nieco ślnuieszny węgierski 
akcent, czyniły zeń postać tak typową 
wówczas — oficera madziara. Był już 
w Gracu od tygodnia — wszyscy wie- 
dzieli, że został przysłany przez mini- 
sterjum wojny, aby zbadać co też uczy- 
niono dotąd na wypadek wojny, jakie 
wprowadzono inowacie i wogóle skon- 
trolować wszystko. Oczywiście słarana 
mu się możliwie ułaiwić pracę: poka- 
zywano, lłumaczono, przedsławiano 
wszystko. Nie było przed nim tajemni- 
cy — wszyscy starali się mu dogodzić. 
Zresztą był te najsympatyczniejszy 
człowiek pod słońcem i obcowanie z 
nim było prawdziwą przyjemnością. 

Q:óż pułkownik Tibor von Kiraffi 
wstał i wygłosił długie przemówienie. 
w kiórem podnosił zasługi cesarza — 
zakończył je sakramentalnym tloaslem. 

Równo w rok i dziesięć dni potem, 
kapitan Novotny leżał na słomie w 
wiejskiej szkółce, doraźnie zamienionei 
na szpital. Był w niewoli rosyjskiej. 
Zaraz po rozpoczęciu pierwszych dzia- 
łań wnjennych. podczas pierwszej ho- 
daj bitwy, został cicżku rarny w pierś 
i — slracił przytomność. Odzyskał ją 
w szpitalu rosyjskim. 

Monotonnie wlokły się dnie — sza- 
re i nudne, keznadzejnie podobne Je- 
dne éle drugich. Aż raz... wielka uroczy 


EENET IER © 
FODZIĘXOW ANTS. 

Dotknięta bolesnym ciosem śmierci 
nieodżałowanego męża mojego, śp. A- 
luksandra LISOWSKIEGO, inspuktora 
skarbu, składam serdeczne podzięko- 
wanie wszystkim, którzy oddali ostat- 
nią posługę śp. Zmarłemu i okazali mi 
współczucie w mojej żałobie, W szcze- 
gólności dziękuję Wielchnemu Ducho- 
wieństwu, Panu Prezesowi dr. Pola- 
kowi i całemu Gronu Urzędników 
skarbowych, Panu Henrykowi Zbierz- 
chowskiemu, Panu Stefanowi Czarne- 
ckiemu, Panu Józefowi Orenstcinowi 
i najlbiższym Przyjaciołom oraz wszy- 
sikim bez wyjątku. którzy wzięłi u- 
dział w pogrzehie i uczcili pamięć śp. 
Zmarłego. Osobno dziękuje PP. Dr. 
Aleksandrowi Barwińskiemu oraz P. 
Prymarjuszowi Dr, Aleksandrowi Do- 
maszewiczewi za pełną poświęcenia i 
bezinteresowną omiekę lekarska. jaką 
staczali śp. Zmarłego. 1378 


stość, generał rosyjski miał uczynić 
przegląd szpitala. 

Czyszczono podłogi i drzwi, wdzia- 
no na chorych czyste koszule, przewie- 
trzono salę. Zagrała trąbka samocho- 
dowa — to generał przyjeżdżał. 

Ledwie wszedł on na salę, kapitan 
Novotny uprzylomnił sobie, że już kie- 
dyś, gdzieś — widział tego człowieka. 
Ale gdzie, w jakich okolicznościach — 
zmęczony mózg nie mógł znaleść od- 
powiedzi, 

Tymczasem generał obchódził kolej- 
no chorych, a idący za nim ordynansi 
rozdawali wino i różne smakołyki. 
Kiedy podszedł do kapitana, wykrzy- 
knął 

— Moje nzzanówanie, panie Novo» 
tny. Nie spodziewałem się lu pana za- 
stać. To stanowczo brak szczęścia. Le- 
dwo początek a pan już ranny, no, ale 
miejmy nadzieję, że wszystko się do- 


brze skończy. 

— Skąd pan wie, jak się nazywam? 
Gdzie pan się nauczył tak świetnie 
mówić po niemiecku? Skąd ja pana 
znam? — bo znam z pewnością, — py- 
łał zaciekawiony kanilan. 


WIŁOŚCIAŃSTWA 


Charków, 31 stycznia. 
Wśród masowych aresztowań 
których fala ogarnęła w ostalnich 
dniach całą Ukrainę, zasługuje na 
szczególne wyróżnienie — ze wzglę 
du na tlo i charakter tej represji. 
— fakt aresztowaria w powiecie 
Humańskim 78 chłopów. którzy sta 
nowiłi rodzaj „gwardji przybocz- 


| — Ha, ha, ha, zapomniał pan, wi- 
dzę o Gracu, o delegacie z ministerstwa 
wojny, klóremu pan sam pokazywał 
forty i objaśniał plany, o uczcie w dzień 
urodzin cesarza, 0... 

— Prawda, oh Boże — pan jest pul- 
krwn.kicm Tibor von Kiraffi! 

— Byłem nim, byłem; obecnie je- 
slem nareszcie we właściwej general. 
ekej dkórze, Ale musi pan przyznać, że 
pysznie grałem komedję, że świetnie 
wszystkich nabrałem, lie, co? 

— Więc pan byłeś szpiegiem, zwy- 
klym, wulgarnym szpiegiem? 

— Panie kapitanie, rzekł poważnie 


generał, wulgarny szpieg, taki dla kló- | 


pogardy — to lotr, który za pieniądze 
zdradza tajemnice. Jeśli ktoś fortelem, 
sprytem wykrywa czyjeś sekrety, w do 
datku nie za pieniądze, nie będąc do 
togo zmuszonym, z narażeniem życia 
— ło nie można przyrównywać go do 
takiego zwykłego szpieja. 

To już jest rozmiłowany w sztuce 
wyprowadzania w pole — artysła. 

I Novotny w duchu przyznał rosyj- 


r 


| rego nic się nie czuje prócz wstrętu i 


skiemu generałowi rację. 


Międzynarodowe 
w LYONIE 
0d 4—17 marca 1929. 


wiat kupiecki i przemysłowy 117 

krajów interesuje się Targami Lyon- 

SKiemi — odwiedza zabrania — ku- 

pwe Kaidiog — używa organizacji 
ekspoitowej. 

Ka alog wystawców (750 stron) uka- 

zał się. Spis eXsponaów w jezyku 


, niem.etkim. Cena (wraz z partem) 
15 tranxów francuskich. 
zameawiajcie mieszkanie jak najwcześ- 
niej, 

Adres: FOIRE DZ LYON, Service 
R. L, Rue ktenestrier LYON, 


e ZmUPCZYKOW Dre 


waża siebie za pretenčenta do tro- 
| vu rosyjskiego i przyjął wiwo 
Wielk. Ks. Michała Aleksandrowi- 
cza. Znamiennym jest nie sam fakt 
pojawienia się samozwańca, lecz to 
niezwykle zanfanie i poparcie, któ- 
rem Żmurczykow cieszył się wśróć 
ekłerów. Przed rokiem pojawił się 
| w tych okolicach i ogłosii, że jes 
Wielkim Ks. Michałem (bratem 


nej“ oraz świtę samozwarca, nieja > ) 
kiego Żmurezykowa. Ten ostatni u- | zamordowanego cara Mikołaja II) 
KA NIARNIA 53 Wieiki Atrakcyjny 
RESTA JRACJA : Pro"ram 
i BAR 7 na m. LUTY 1929. 


TATRAY fanomara ny duet faleczny. MILANET swiatowa) sławy duet ekstentryczno- 
akrobatyczny. MIL-MILA renomowana pieśniar:a połska w swcizh oryg. krea'fach. 


BASIA BAŃSKA zartomita tancerka charakter. 
Peczątek Konceriu o godz. pół do 9-tej 
w wytwornym barze dancing towarzyski i Galszy 


OLGINA tancerka klasyczna, 
w kawiarni o gcdz. t6-tej. 


OLSZEWSKA tancerka egzotyczna. 
wiacz, program 


fterrem © 12:30 w nety. 


$amobóica na Wysokim Zamku. 


30-LETNI HANDLOWIEC WPAXO WAŁ SOBIE KULĘ W SXROŃ. 


Lwów, 1. lutego. 

(—) Wczoraj w poludnie zaalarmo- 
wano Pogotowie ratunkowe, że na 
Wysokim Zamku w pobiiżu domu o- 
grodnika, jakiś w średnim wieku ohv- 
watel pozbawi? się życia przez strzal 
1ewolwerowy. Istotnie po przebyciu 
lekarz dyżurny Pogotowia ratunkowe: 
go znalazł leżącego w stanie nieprzy- 


tomnym człowieka, który strzelił da ' 


sicbie z rewolweru w skroń tak, że 
ku'a nitkwiła w głowie, Ze znalezio- 
nych przy nim dokumentów wynika- 
ło, że jest to 30-letni handlowiec Leon 
Schweitzer. Znaleziono przy nim rów- 
nież listy zapieczętowane, kióre nie- 
wątpliwie zawierały powody jego roz- 
baczliwego kroku. W stanie nieprzy- 
tomnym odwieziono go do szpitala 
zw wam 


„A tranu rosyjskiego. 


NIEZWYKŁA HBISTORJA, WYMOWNIE ŚWIADCZACA O MONARCHISTYCZNYCH 
UKRAIŃSKIE GO. — PRZYSZŁY CAR UKAZYWAŁ SIĘ PRZED TŁUMAMI „WIER 
NOPODDANYCH* Z KCRONA NA GŁOWIE. — WRAZ Z SAMCZWAŃCEM ARESZTOWANO 38 0- 
3ÓB Z „GWARDJI PRZYBOCZNEJ* 


NASTROJACH 


który cudem uratował się przed 
śmiercią z rąk katów bolszewi- 
ckich. Ludność eniuzjasiycznie ga 
przyjęła, przez caly rok oiaczala 
czułą opieką i ochraniała przed 
włauzami. Uznając Żmurczykowa 
jako pretendenla do tronu, chłopi 
wysunęli żądanie, aby oglosił woj: 
nę bolszewikom, gdyż jedynie pod 
tym warunkiem zobowiązują się do 
voparcia go wszelkiemi środkami. 
W pewnej wsi oddano do dvspozy- 
¿ii Żmurczykowa pałac, gdzie za 
mieszkał wraz z orszakiem służby. 
Przed tlumem ukazywal się w stro 
iu carskim z koroną na głowie, chło 
pi zaś klękali przed nim. Cały rot. 
trwały przygotowaria Żmurczyko- 
wa do wojny z bolszewikami, gdy 
nagle, w ostatnich dniach władze 
dowiedziały się, że przygotowania 
te dobiegają końca i aresztowały 
Zmurczykowa wraz z 78 jego naj- 
bliżczymi pomocnikami. Wykrycie 
samozwańca wywołało na calym 
lerenie Podoła sowieckiego i Kijew 
szczyżnie cłbrzymie wraże' ie, a na 
we! zaburzenia wśród chłopów, któ 
rzy krzyczeli, że nie dadzą swego 
„cara - batiuszki* uwięzić. Historia 
ta, o której prasa sowiecka rozpi: 
suje się obecnie bardzo szeroko, wy 
mowrie świadczy o nastroiach, pa- 

nujących wśród włościańsiwa Dna 
Ukrainie. 

maa erze 


Str. í 


Z TEATRU 


„Marja Start”; tragedja w 5 aktach 
Fryderyka Szillera, Przekład Kazimie- 
rza Rychłowskiego. 

Lwów, 1. lutego. 

Miałem profesora literatury nie- 
mieckiej w gunnazjum, fanatycznego 
zwolennika Goethego, który nie znosił 
spójnika „und“ w połączeniu „Schil- 
ler und Goethe“, twierdząc, że jest to 
największe głupstwo, jakie wymyślili 
Niemcy. Miał on trochę racji. Napewno 
myśl Goethego obejmowała szersze 
horyzonty, wybiegała daleko naprzód 
poza swoją epokę, sięgała bardziej w 
tajemną giąb duszy ludzkiej. Talent 
Goethego był niewymierny, a jednak 
lak bardzo ludzki, bo tkwiący, wszyst- 
kimi korzeniami w pokładach czło- 
wieczeństwa. Poznał się na nim świe- 
tnie wszystko przewidujący Napole- 
on, gdy spojrzał po raz pierwszy w 
Weimarze w twarz wielkiego poety i 
rzekł te pamiętne sława: Oto czło- 
wieki Niewątpliwie płytsze były wier- 
cenia Schillera. Talent jego obracal się 
w pewnych określonych wymiarach, 
a patos i koturnowość jego poezji robi 
na nas dziś wrażenie czegoś papiero- 
wego, zimmego 1 już nie żvwotnego. 
Tylko wielka gra aktora potrafi tchnąć 
życie w postacie jego tragedii, w tych 
ludzi z papieru, chodzących wciąż 
na szczudłach, tylko wielka gra akto- 
ra potrafi przezwyciężyć patos i dać 
teatrowi żywego człowieka, spalające- 
go się w ogniu cierpienia i wielkich 
namiętności. Dlatego bardzo rzadko 
ukazuje się dziś $Śchiłler we współcze- 
snyra teairze, a „Marja Stuart“ od 
czasów Modrzejewskiej spoczywała w 
prochu bibljoteki teatralnej. Wydobył 
ją z mroków zapomnienia teatr lwow- 
ski dla p. Leonji Barwińskiej. I do- 
brze zrobił. Niema dziś w Polsce ar- 
tystki, któraby miału tak wspaniale 
kwalilikacje do kreowania tej roli. 
Królewskość aparycji, ciepły głos al- 
towy, dostojność gestu, bo warunki ze- 
wnętrzne artystki, tak hojnie przez 
naturę obdarzonej. Przyłączaja się do 
nich najcenniejsze walory aktorskie: 
umiar doskonały przy bogatej skali 
ekspresji, zdolność wewnętrznego prze- 
Żywania kreacji, myślące życie wypi- 
sane na dumnem czole i przez oczy 
dające znać o sobie, prawda balu i 


Jr. 1929. | 
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E, CHAVEVUTE. 


Mały pomniczek. 


Pan Djonizy Pigache, fabrykant lasek 
w ciągu czterdziestu lat pracy wzdychał 
do wypoczynku w wiejskim domku z sa- 
la biłardową, a gdy wreszcie ziściło się to 
jego życzenie, umarł z nudów po ośmna- 
stu miesiącach bezczynności. Zwykłe 
dzieje wielu przemysłowców! 

W smutku pogrążona wdowa (kobie- 
ta umiejąca dobrze obliczać) udaje się 
da kamieniarza, by zamówić mały pom- 
„niczek, mający ukoić jej bezgraniczną 
boleść. 

Załatwiając zamówienie, rozpływa się 
we łzach. 

m Ach, panie, straciłam najlepszego 
z mężów!! Nic mu nie mam do wyrzuce- 
nia, chyba to, że nie poczekał ze śmiercią 
na mniel Co się stanie ze mną.. opu- 
szczoną sierotą?! Biedny, drogi niebo- 
szczykl Jaki miły! Tak łagodny! W cią- 
gu dwudziestu lat pożycia ani razu nie 
podniósł na mnie ręki! 

— Takiemu mężowi należy się pira- 
mida... wartości 50.000 franków, 

— (o, dusić go pod kupą kamieni?! 
Ależ on nie mógł znieść krawałki; za- 
wsze łaknął powietrzal 

— W takim razie mamy tu pomnik 
w rodzaju kapliczki, obecnie bardzo mo- 
dny, w cenie 23.000 franków. 

— Zamykać w czterech ścianach me- 


Przedruk wzbroniony. 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 2, lutego 1929. 


Najnowsze polityczne 
rewelacje moskiewskie. 


RZEKOME ROZDŹWIĘKI MIĘDZY RUMUNJĄ A POLSKĄ. — PROPOZY- 
CJA LITWINOWA ZMIERZAŁA DO POGŁĘBIENIA TYCH ROZDŹWIĘKÓW, 
LECZ PLANY TE SPA_IŁY NA PANEWCE. 


Moskwa, 31. stycznia. 

Prasa sowjecka ma obecnie niela- 
da sensację. Donosi mianowicie, że 
wedle mlormacji otrzymanych z do- 
brze poinformowanych kół moskiew- 
skich, między Polską a Rumnunją mia- 
ły rzekomo wybuchnąć pewne roz- 
dźwięki, mogące doprowadzić do osła- 
bienia, a nawet całkowitego anulowa- 
nia sojuszu polsko-rumuńskiego. Roz- 
bieżność zdań między rządem polskim 
a rumuńskim miała przybrać bardzo 
poważny charakter właśnie w związ- 
kn z ustosunkowaniem się tych kra- 
jów do Sowietów. Mianowicie general- 
ny sztab rumuński utrzymuje, że w 
razie wojny z Sowjetami, Polska i Ru- 
munja mają prowadzić taktykę ścisło- 
obronuą bez wszelkich zamiarów a- 
gresywnych, podczas gdy Polska ma 
rzekomo proponować system ofenzy- 
wny. Ponadto Polska domaga się, by 
w razie wojny naczelne dowództwo 
nad złączonemi armjami spoczywało 
w rękach  przedstawicie'a armji pol- 
skiej. Korzystając z tych rzekomych 
rozdźwięków, celem ich dalszego za- 
ostrzenia, Litwinow właśnie wystąpił 
ze znaną propozycją w sprawie przy- 
Spieszenia podpisania paktu Keloga, 
spodziewając się, że to doprowadzi do 
nowych zawikłań między sojusznika- 
mi. Pobożne te życzemia jednak — iak 


| przyznaje prasa moskiewska, zawie» 


dły, gdyż w toku dalszych pertrakta- 
cy; miała się wyjaśnić całkowita zgod- 
ność poglądów rządów polskiego i ru- 
muńskiego w kwestji podpisania pro- 
tokołu Litwinowa, a propozycja rządu 
polskiego w sprawie wystąpienia w 
charakterze pośrednika między Rummu- 
nią a Sowietami przekreśliła tajne za- 
miary Litwiuowa. W końcu prasa do- 
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BACZNOŚC NA NR. PIERWSZY! 
SKŁAD OBUWIA REICHA, Pickarska 1. 

Dziś mam zaszczyt zawiadomic 

Że z Piekarskiej z pod ósmego, 

Przeniósł Rcich pod numer pierwszy 

Skład do gmachu „Krakowskiego“, 


Reich fachowiec starej daty 
Zaopatrzył skład swój nowy, 
W towar pierwszej li jakości 
Długotrwały a krajowy. 


Też nie szczędził trudu kosztów, 

Z gustem dobrał wsze modele, 

Zadowolić chce swą stałą 

Doborową klijentelę. 
1413 


Bruno Frenkel 


daje, że informacje te czerpie ze źró- 
ceł hukareszteńskich oraz wiedeńskich. 


Przmiowany płatnik podatków. 


NAGRODA ZA SPEŁNIENIE ODUVVIAZKU JEST OBLAZĄ. 


Tokio, w styczniu. 

Pewien kupiec angielski od kil 
ku lat zamieszkały w Japonji, o- 
trzymał wezwanie do urzędu poda- 
ikowego. Zdziwił się nieco. gdyż 
zawsze, z wrodzoną synom Albionu 
punktualnością płacił wszelkie swe 
zobowiązaria pieniężne, nie wyo- 
brażał sobie zaś, by urząd podatko- 
wy mógł wzywać w innym celu, niż 
naleganie o zapłatę. 

Zdziwienie jego przeszło jednak 
w prawdziwe osłupienie, gdy kie- 
rownik urzędu wręczył mu cenny 
wazon ze srebra, „w nagrodę za re- 
gularne płacenie podalków"*. £o o- 
chłonięciu z osłupienia, kupiec zwy 


cierpienia, żar skrytych namiętności 
W sumie dale to wrażenie życia, pra- 
wdy, wielkości. Odpada papier, a zo- 
staje żywy, cierpiący człowiek. P 
Barwińska może sobie powiedzieć, że 
zwyciężyła na całej linji. 

Ciężkie zadanie miała p. Rasińska 
w roli królowej Elżbiety, w tym „poje- 
dynku dwóch Leonji', gdzie z góry 
cała sympatja słuchacza skupia się na 
osobie nieszczęśliwej Marji Stuart. 
Mimo to p. Rasińska nie zostala ani 
na chwilkę w ciemu kulis, dała po- 
stać świetną o wyrażnych zdecydowa- 
nych konturach, przeprowadzoną kon 


v PT 


sy JULU bhta niU. y aJs ityn g 
jeździł na wierzchu omnibusów. 

— Dla takich mamy ogrodzenie z pra 
stym marmurem... ładne to i przewiewne, 
kosztuje tylko 12000 franków, licząc w to 
dziesięć wierszy napisu. 

— Wierszel Ach, nie, panie! tylko ten 
krzyk mego serca: 

Pamięci mego drogiego męża, 
Djonizego Pigache! 
HEY 


Czekaj na mnie!!! 

Tak, prosty, skremny kamień, który 
umieści pan w kącie naszego parku, za 
gęstym krzakiem, gdzie zwykł chować 
się po śniadaniu i po obiedzie.. Drogi 
nieboszczyk! Przyniósł szczęście temu 
miejscu, bo wszystko tam rosło z nieby- 
wałą bujnością! 

— U dołu wyrzeźbimy na pomniku 
półpełną klepsydrę, ponieważ jest tam 
dość wolnego miejsca. 

— Czy to już wliczone 
franków? 

— Tak, pani, klepsydra lub inny sym- 
bol, co pani woli. 

— W takim razie wolałabym św. Djo- 
nizego, gdyż to jest patron męża. 

— Bardzo dobrzc, wyrzeźżbimy go w 
profilu, 

— W profilu! W takim razie będę po- 
szkodowana o jedną rękę i nogę. Myślę. 
że chyba za 12.000 frank. mogę go mieć 
w całości. 

-— Ależ pani, tego wymaga pozycja! 

— Pozycja? Nie potrzeba żadnej po- 
zycji. Święty musi być kompletny, żądam 
tego!! 


do 12000 


r 


sekwentnie i silną w wyrazie, 

P. Strzelecki dał kreację bardzo 
plastyczną i doskonałą w dykcji, p. 
Kwiatkowski ujmował lirycznem cie- 
płem. Wszystkie role epizodyczne wy- 
padły bez zarzutu. — Piękny, nowy 
przukład K. Rychłowskiego przyczynił 
ję dzielnie do powodzenia wieczoru. 
Teatr był wysprzedany. Widocznie pu- 
hliezność lubi od czasu do czasu stare 
sztuki. A może chciała nam raz udo- 
wodnić, że nie jest tak „skinowaną* 
jak się powszechnie powiada. 


Henryk Zbierzchowski. 


"EC aa. oe w s, Oi "Fel "lajt dz Akana 


— mUD pY teuy vit rate, 

— A zwłaszcza w trzewikach, rozu 
miesz pan? w trzewikachi Nie chcę ża- 
Inego bosaka, by nie mówiono później, 
żem Świętemu patronowi mego męża po- 
skąpiła butów, 

— Dobrze, damy mu sandały, 

— Sandały?! 

— Tak. sandały; było to ówczesne o- 
buwie... podeszwa, przymocowana do no- 
gi rzemykami. 

— Ha, znam już to wasze obuwie... 
dziękuję!! Wyg!ądałby jak froter ze 
szczotkami froterskiemi o  wypełzłej 
szczecinie na nogach. 

— Ależ, proszę pani, nie możemy dać 
mu trzewików. 

— Dlaczegóż nie? 

— Bo starożytni ich nie nosili. 

— W takim razie byli godni poża?o- 
wania, zwłaszcza po miasteczkach pro- 
wincjonalnych, brukowanych w „kocie 
łby”, Nad czem pan medytuje? 

— Myślę, jakby można uniknąć san: 
dałów.., aha! gdybyśmy tak postawili go 
w wysokiej trawie? Co pani na to? 

— Wyglądałoby to, jakby odbywał 


| kurację kneipowską. 


— Tedy nie pozostaje nic innego, jak 
wyrzeźbić go z nogami w wodzie. 

— Ach ta woda podda'a mi pewną 
myśll Wyrzeżb go pan w chwili, gdy 
lziała cud., gdy po ścięciu szedł trzy- 
mając własną głowę w rękach, a zna- 
Jazłszy się nad brzegiem. Orkusa, wziął 
głowę w zęby, bo mu przeszkadzała przy 
pływaniu. 


I atrów 


Mpa m 0 A E 


| się wszystko, 


myślał urzędnika, a odtrąaciwszy 
wazon. wyszedł poirylowany. An- 
glik bowiem uznał za obrazę takt 
wyragrodzenia go za spelnienie o- 
bowiązku, znaczy lo bowiem, że u- 
rząd śmiał przypuścić, iż mógł on 
również obowięzku nie spelnić. 

Fakt ten komentowany był sze- 
roko w prasie japonskiej, której 
uaogół czyn Anglika zaimpona- 
wał. Debalowano nawet nad zniesie 
niem premij za punktualne płace- 
nie podatków, jednak  przeważył 
wzgląd na większość platrików kra 
jewych, z których ponoć nie wszy- 
scy celują w cnocie punktualnega 
placenia podatków. 


nim 1 KORDA WROC. CZE TT) 
NADESŁANE 


Lin ariyst Kabzrat 


ELMONT" 


ul. Kościuszki 1, telef, 8—-41 

od dziś 1. lutego br. sensacyjny Zjazd a- 
trakcyj. B. B.onowski prolongowany. Po- 
raj Porceka, znakomita śpiewacczka te- 
rosyjskich Lewanduowscy, Świet- 
nej sławy duet taneczny. Józ.o Słauwski, 
porywacz serc kobiecych. Pola Jankow- 
ska, wykonawczyni piosenek lekkich 
Pół godziny śmiechu u psychjatry, orle- 
kinada w jednym akcie, pióra Be-Be z 

Bionisławem Bronowskim na czele, 

Początek o godzinie 10-tej wieczór 


55! 


— menozuwel! 


— (Czemu? 
— To jest najsurowiej policyjnie 
wzbronione... Nie można wmawiać w 


złoczyńców, że ze śmiercią nie kończy 
boby sobie nic nie robili 
z kary śmierci. Niech mi pani wierzy, 
epiej hedzie pozostawić go boso. 

— Nie, nie! Właśnie wówczas noszo- 
1o płaszcze kąpielowe — wyglądałoby to 
jakby wychodził z kąpieli, 

— Nie możemy go przecież 
kostjum gwardzisty narodowego. 

— Ub.erz go pan, jak chcesz, ale ja 
lie chcę kostjumów ówczesnych. 

— Zostawmy go nagiego, w chwili. 
zdy suknie rozwiązuje z węzełka i ma 
się ubierać.. W ten sposób nie będzie 
widać, jakie suknie wdziać zamierza. 

(Wstydliwie): — Ach nie, ach nie! 

— Przedstawmy więc bóstwo handlu, 
zalewające się łzami, otoczone wiankiem 
uosob.onych cnót nieboszczyka, które 
pocieszają je, ukazując niebo, Wszak śp. 
pan Pigache posiadał zalety? 

— Wszystkie możliwe, proszę pana! 

— Tedy znajdziemy dość figur, które 
można będzie ustawić na druim planie 

— Co to będzie kosztowa o? 

— Bóg handlu, już jest policzony da 
ceny umówionej, a za każdą cnotę poli- 
*zymy po 200 franków. Niewiele to, jeśli 
hodzi o uczczenie ukochanego niebo- 
szczyka. Taki sam pomnik zrob łem dla 
męża pani Tournisier., co prawda, nie 
chciała ona powtórnie wyjść za mąż... 
ale też i figury grupy były tak wiernie i 


ubrać w 
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SPRAWY KOLEJOWE 
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domagaią się kolejarze polscy ? 


WYPŁATA ZALEGŁEJ RÓŻNICY DODATKU MIESZKANIOWEGO ZA R. 1928. — 


„GAZTTA PORANNA” 


< ——— 


WAN en 


z dnia 2, lu'ego 1929. 


0082/66 


15 PROCENTOWY DODATEK. 


REWIZJA TARYF PRZEWOZOWYCH STWORZY DOSTATECZNE POZRYC IA. — POZOSTAJĄ JESZCZE DO ZA- 


ŁATWIENIA PRAGMATYKA, ZASZEREGOWANIE STANOWISK, USTAWA EMERYTALNA, 


Lwów, 1 lutego. 

Pomiędzy zasadniczemi postulatami 
pracowników kolejowych, skonkrely- 
zowanemi w petycji, wystosowanej 
przez Związki zawodowe P. 4. K iZ 
Z. P. do Sejmu, znajduje sę kwestja 
wyplaty zaległej różnicy dodatkn mie- 
szkaniowego za rok 1328. Od paździer- 


PRZEPISY DYSCYPLINARNE. 
nika 1925 r. dodatek mieszkaniowy nie 
wzrastał stosownie do zwiększających 
się stawek komornego i należnej z tego 
tytułn różnicy nie zwrócono dotychczas 
za rok ubiegły pracownikom etatowym, 
jek również nie wypłacono procentowe- 
go ekwiwałentu tego dodatkn w form.e 
zasiikn nieetałowym kolejowcom. 


O uchwaienle zwrotu dodatku. 


Sprawa la znalazła już oddźwięk w 
Sejmie, gdyż zgłoszono odpowiednie 
wnioski. Chodzi o to, aby Sejm pomyśl- 
nie doprowadził do końca tę sprawę, 
chwalili zwrot dodatku w czasie jak 
najrychlejszym, by wypłata kwot mo- 
gia nastąpić już w lutym br., a w każ- 
dym razie jeszcze przed Wielkanocą, 
gdyż pracownicy, wyczerpani finanso- 
wo, z prawdziwą trwogą myślą o wy- 
datkach czekających ich z nastaniem 
wiosny i oałą nadzieję pokładają jedy- 
nie w jednorazowym zwrocie zaleg!ej 
kóżnicy dodatku mierrkaniowego za u- 
biegły rok, oraz zasiikn, który jedno- 
cześnie objąłby pracowników nieetato- 
wych, nie pobierających dotąd oma- 
wianych dodatków. 

Wydatek na powyższy cel znajdzie 
pokrycie w istniejących rezerwach ka 
sowych 

Wedle obecnego stanu rzeczy — nie 
atrzymają pracownicy kolejowi nic po- 
nadto, co już pobierają od roku, a jedy 
nie niewielka poprawa dodatku mie- 
szkaniowego może być zaliczona na ;9 
czeł poprawy bytu Jest to polepszenie 
łak nieznaczne, IŻ nie można go uwa 
Żać nawet za tymczasowe załalwienie 
sprawy regulacji płac. Ten pewnik u- 
znaje i Sejm i Rząd, jednakże istotną 


poprawę hytu pracowników państwo 
wych odkłada się na póżniej, nzależnia 
jac ją od nowych źródeł dochodów. 


przekonująco odiworzone, że żaden męż 
czyzna nie próbował ubiegać się o rękę 
wdowy. Wszyscy byli przekonani, że nie 
zdołają zastąpić takiego zbioiu cnót, ja- 
kim był niehoszczyk 

— Achim 

— (na także płaciła po 200 fran- 
ków za każdy symbol. Lecz powracając 
do tej płaskorzeżhy... a zatem na lewo 
wyrzeżbimy bóstwo handlu, zaś zaraz o- 
bok bóstwo uczciwości.. 

— Ach. Pigache był uczciwy, to pra 
wda.. to znaczy, był uczciwy po kupiec: 
ku, rozumiesz pan! Oszczędźmy sobie 
z tej strony 200 franków. 

— Jeśh pani sobie życzy, opuścimy 
„uczciwość“. a zastąpimy ją przez „Ła- 
godność i dobroć". 

— Tak. on był dobry i łagodny... lecz 
tylko wobec mnie... i to tylko z obawy; 
jego pracownicy użalali się często na jego 
złość i brutalność... Wypuśćmy 200 fran- 
ków za „Łagodność'*'! 

— No, więc należałoby umieścić 
„Skromność i Wierność małżeńską“. 

— Och. przykro mi mówić prawdę w 
obliczu grobu. lecz coś ze 22 razy musia- 
AM zmieniać kucharki i to w jednym 
miesiąc. 

— Myślałam, że 


Pigache miał 
krew nie tak goraca... 


pan 


— O, on umiał się ukrywać! Nie po: 
trzebnjosz Pan rzeźbić „Szczerości*, ba 
jeśli kla. to on oszukiwał swoich ludzi 
Tak samo może pan skreślić symbol 


„O E N nie zlezylabym nigdy 
tyeh pieniedzy, które wydawał na niemo 
ralne rozrywki... 


Koleje państwowe uzyskają nieba- 
wem także nowe i to dość obfite żró- 
dło, gdyż zamierzona od kwielnia br. 
rewizja taryf przewozowych przynie- 
sie wedle obliczeń Min. Komunikacji 
100 milionów złotych rocznie. Jest to 
kwota, klóra mogłaby słarczyć na za- 
sadniczą iegnlację plac i wobec dodat 
nich efektów eksploatacji P. K. P., nie 
może ulegać wątpliwości, iż uzyskana 


FOMOC LEKARSKA, 


nadwyżka zostanie w pierwszej linji 
zużyta na poprawę bytu pracowników 
kolejowych. 

Na podstawie oświadczenia p. mi- 
nistra Kuhna (na kom sji sejmowej), 
zdają sobie jednak kolejarze sprawę, 
że nowa ustawa uposażen:owa najpra- 
wdopodobniej nie tak prędko jeszcze bę- 
dzie wprowadzona w życie, jakkolwiek 
istnieją dwa źródła pokrycia wydat- 
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ków: rewizja taryf i stała nadwyżka 
dochodów ekarloałacyjnych ponad pre” 
liminowane sumy. 

Dlatego Sejm winien nełalić gasa. 
dę, iż dochody z rewizji taryiy towaro- 
wej wzgl. nadwyżki dochodów eksploa- 
tacyjnych mają służyć przedewszyst- 
kiem na poprawę bytu kolejowców i ża 
ta poprawa winna nastąpić bezwzglą- 
dnie z chwilą nowego okresn bndżeto- 
wego tj. od 1 kwietnia br. Gdyby zaś 
ogłoszenie nowej uslawy  uposażenio- 
wej miało się z powodu trudności natu- 
ry formalnej, istotnie przeciągać, to na- 
leży wydać pastanowienie, iż tymcza- 
sowo ma nastąpić procentowa podwyż- 
ka urosażeń persorelu kolejowego w 
wymiarze conajmniej 15 proc, gdyż 
wtedy dopiero nastąpiłoby niezupelne 
wyrównanie tych strat, które ponoszą 
stale pracownicy państwowi, wskutek 
unieruchomienia mnożnej, mimo trwa- 
łego wzrostu drożyzny. 


Brak pragmatyki służbowej. 


Nielylko sprawa wposażeniowa sta- 
nowi tę bolączkę, która stale utrudnia 
egzystencję pracowników, lecz ponad- 
lo brak pragmatyki służbowej, zaszere- 
gowanie stanowisk, dostosowanej do 
obecnych warunków ustawy emerytal- 
nej dla etatowych kolejowców, nieunor 
mowanie pomocy lekarskiej i wreszcie 


brak jednolitych przepisów dyscyTlinar 
nych, należą do tych zagadnień, które 
winny być wreszcie uregulowane, by 
kolcjowcy po upływie dziesięciu lat 
niepodległości Polski mieli zapewnione 
traktowanie wedle słałych, jasnych i 
jednolitych zasad. 


w." St okay og" Wiec 


czy Dom dia emigrantów? 


E 


CZYNNIKI DECYDUJĄCE POWINNY ROZSTRZYGNĄĆ TO PYTANIE. — NIZZROZUMIAŁY OPÓR LWOWSKIEJ 
DYREKCJI LASÓW PAŃSTWOWYCH RZUCA KŁODY FOD AKCJĘ SPOŁECZNĄ PIERWSZORZĘDNEGO ZNA- 


Lwów. 1 lugo. 

Gp) Dziwne zaiste losy spotykają 
u nas w Polsce niejednokrotnie najbar- 
dziej celową inicjatywę. Wszystko zda- 
je się iść pomyślnie, społeczeństwo i 
czynniki oficjalne podają sobie ręce do 
pożylecznej akcji, a nagle cała rzecz 
rozbija się lub ut: ka na jakiejś kłodzie, 
Tzuconej niewiadomo dlaczego na ulo- 
rowaną już drogę. Takie refleksje mt- 
mowoli nasuwają sę każdemu, kto zna 
historję budowy Doma Emigrecyjnego 


-- Może inny byi powód lej Lozszut: 

ności, gdyż pun Pigauche uchodził za mr 
łosiernego. 
On! miłosierny?l.. możliwe, gdy 
nań patrzano „ np. na placu Zgody. w po 
rze, gdy wszystko powraca z lasku Bu- 
lońsk.«go! Ale żeby miał kiedy wesprzeć 
potrzebującego o nie! do tego zhyt 
byi egoistą! Ejże, możesz pan bez skru 
pułów opuścić „Miłosierdzie. 

— W takim razie nasz „hóg handlu" 
pozostanie sam jeden... 

— Hm, nie jestem paniąTournisier z 
jej „niezastąpionym* mężem... Jeśli ona 
upodobała sobie życie w gorżkich ucie- 
chach stanu wdowiego, to ja niesłely nie 
mogę tego samego powiedzieć o sobie.. 
Nie popisuję się z moją boleścią! Boże 
uchowaj muie przed nowem zamążpój 
ściem, lecz nie chcę, aby ten kamień po- 
zwala} przypuszczać, że drugi mąż jest 
wykluczony... Jestem zdecydowana, nie 
wychodzić za mąż... 

— A więc poprostu wyrzeżbimy hoga 
handln? 

— Zastanawiałam się i nad tem: toby 
wyglądało tak, jakbym ceniła handel pa 
nad wszystko i gardziła szlachectwem! 

— Bardzo dobrze! Pozostaje tylko na 
pis, ten krzyk pani serca, jak to pani na- 
zwałal Czy zamieścimy wiek niebo- 
szczyka? 

— Nie potrzeba rozgłaszać wszystkim 
Pigache miał lat 67, 

-- Myślę jednakże że dla zapełnienia 
lolnej części pomnika, będziemy musieli 
powrócić do alegorji, np. sierp i snop 
ściętych kłosów. 


że 


| 
| 
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CZENIA. 


we Lwowie. Sprawa ta, o której wspo- | 
minaliśmy przed kilku dniami z okazji | 1 czynników decydujących. 
odbylej w lej mierze konferencji, zaslu- ` 


guje na żywszą uwagę społeczeństwa 


Przez Lwów przechodzi corocznie 
kilkadziesiąt tysięcy emigrantów. 


Dla budowy tego domu zjednoczy- 
ły się Towarzystwa opeki nad emi- 
granlami w naszem mieście, bez różni- 
cy narodowości i wyznania, w zrozu- 


Wo jakiej 
ścięte k osy? 

— Myślę, hm... w wieku 67 lat... nale. 
żałoby je uciąć tuż przy podstawie... 

— (ho, nie! Mówionoby: le leż lat 
ma jego wdowa? 

-— A więc, uciąć je na dole? 

— Nie, u góry. 

— No, zgoda... sierp i snopek., a w 
górze „krzyk serca“? Co do tego „krzy: 
ku serca“, to radziłbym  pozłocić litery 
początkowe, zaś „Czekaj na mnie“ poma 
lować na czerwono, gdyż to bardziej 
wpada w oczy i ściąga uwagę. 

— Ach, myśli pan, że to ściągnie u- 
wagę? 

— Bezwątpienia, proszę pani; to „cze: 
kaj na mnie“ kryje pod inną poslacią to 
samo, co alegorja pani Tournisier, znie- 
chęcająca drugiego małżonka; zbyt wy- 
rażnie widać niepocieszoną wdowę. 

— Ach, istotnie! (namyśla się). 

— Czy ma pani dla mnie jeszcze inne 
zamówienia? 

— Nie. Sądzę, że „czekaj na mnie“ 
nie dość jasno wyrażą me myśli. Biedny 
nieboszczyk cierpiał tyle i tak długo, że 
radahym wyrazić, iż śmierć była dlań 
wyhawieniem.. a więc zamiast „czekaj 
na mnie!“ niech pan wyrzeżbi jedno jc- 
dyne słowo: 


e- mają być 


WYSONOJsCI 


Nareszcie! 


(Przypisek autora: Gwoli uspokojenia 
„zdębiałych'** czytelników, dodaję, iż wdo 
wą P.yache istotnie była nieszczęśliwa w 
pożyciu małżenskiem.) 


Toum. SŁ K. 


mieniu, jak dalece instytucja taka wła- 
śnie na naszym grnzcie jest konieczna.. 
Przez Lwów bowiem przelewa się rok 
rocznie kilkutysięczna fala wychodź-j 
ców kontynentalnych i zamorskich, tu 
koncentruje się ruch emigracyjny trzech; 
Województw Malopolski Wschodniej, 
jak też i Wołynia. Brak schroniska dla, 
emigrantów naraża ich na najbez-: 
wstydniejszy wyzysk ze strony hyjen, 
emigracyjnych. Emigrant, często anal- 
fabela, nie orjenlujący się na bruku 
wielkomiejskim, zanim załatwi formal- 
ności związane z wyjazdem, bywa ob-, 
dzierany i ograbiany z ostatniego do- 
bytku przez pomysłowych oszustów. 
Projektowany Dom emigracyjny ma 
temu zapobiec, emigrant, przebywają- 
cy do Lwowa, tam znajdzie dach nad 
glową i pożywienie, a że tam mają zna- 
leść pomieszczenie także biura lwow- 
skiej Ekspozytury Urzędu Emigracyj- 
nego, więc emigrant znajdzie tu pomoz 
w  załatwienin  wszvstkich spraw, 
związanych z wyjazdem, 


Przychylność ster 
rządowych. 


Akcja budowy tego Domu, podjgia 
przez Spółdzielnię lwowskich towa- 
rzysiw emigracyjnych polskich, ukra- 
ińskich i żydowskich, w porozumieniu 
z Ekspozyturą Urzędu emigracyjnego, 
znalazła też pelne zrozumienie tak w 


S:r. 10 


społeczeństwie jais i u odnośnych czyn: 
pików rządowych. Minister pracy i o- 
pieki społ. dr. Jurkiewicz przyrzekł po- 
parcie, również z Banku Gosp. Kraj. 
przyrzeczony był krelył na budowę te» 
go domu a Urzad Emigracyjny w bu- 
diecie na r. 1029-20 wstawił na ten cel 
120 tys. zł. subwencji i przyrzekł w naj- 
bliższych latach dolować Spółdzielnię 
roczną subwencją, umożliwiającą spła- 
cenie kosztów budowy. 

Wśród tych pomyślnych auspicyvj 
zdołano lakże znaleść odpowiedni pla: 
pod wzmiankowaną budowę. Objektem 
nadającym się znakomicie na ten cel 
jest parcela przy ul Kubasiewicza, bę- 
dąca własnością Skarbu państwa, ze 
względu na bliskość głównego dworca 
kolejowego oraz bezpośrednie sąsiedz 
two biur wszystkich prawie limj okrę 
towych 


Kłoda pod nogi. 


Spółdzielnia zaczęła przeto robić 
starania o nadanie jej prawa zabudo- 
wy części tej parceli o obszarze tysiąca 
sążni kwadratowych. Odnośne podani? 
skierowano do Min. Rolnictwa, klóre 
jednak wbrew oczekiwaniom dhło od- 
powiedź odmowną, opierając się w tem 
na niekorzystnej dla lej sprawy opinii 
lwowskie; Dyrekcji lasów państwowych, 
w której zarządzie grunt powyższy po 
Zostaje. 

Ta odmowa sparaliżowała tak po- 
myśnie rozpoczętą akcję i naraziłu już 
obecnie Spółdzielnię na utratą znacze 
mych subwencyj. Natomiast motywy 
Dyrekcji lasów państwowych są istot- 
nie zupełnie niezrozumiałe. Faktem bo 
wiem jest, że składy państwowejo dre- 
wna opałowego są zupełnie prawie nie» 
uzynue, ponieważ drewno opałcwe 
sprzedawane przez Dyrekcję lasów pań 
stwowych jest o 20 proc. droższe niż 
drewno, które można nabyć w każdym 
prywatnym handlu, Niema zatem po: 
wodu zatrzymywać na tak nieproduk- 
` tywny cel tak cennego placu. Nadto 
trzeba podkreślić, że parcela, w mowia 
będąca, nie jest faktycznie użytkowana 
na skład drewna, klóre pomieścić się 
może na reszcie pozostałego placu, o- 
bejmującego w całości około 10-cin ty: 
sięcy metrów kw.  Wydzielenie tego 
skrawka na cele hudowy Domu Emi- 
gracyjnego nie kolidowałoby zatem na- 
wet z potrzebą ekspanji stanowiska 
drzewnego (która nawiasem mówiąc. 
mie istnieje). Na!omiastl Skarb pzń- 
stwa w raz.e udzielenia placu na powyśż 
szy cel zysknje nadzwyczaj cenny o- 

jekt, gdyż budynek pozostawałby tyl- 

ko w używaniu Towarzystw emigrac. 
przez pewien przeciąg lat, a następnie 
przesżedłby na własność państwa. 

Również nie wytrzymuje krytyki ar- 


gument, przytoczony przez Dyrekcję 
łasów państwowych. iż zamierzona 
wymiana łego patu na inny, 


położony bliżej toru kolejowego, nie 
pozwała na wydzielenie z niego cząstki 
potrzebnej pod budowę Domu Emigra- 
cyjnego, gdyż za pozostały, wysoko" 
cenny obszar, możnaby otrzymać znae 
cznie większy pront przy trrze kolej 
wym, jako bardziej odległym od mia- 
sła, a więc tańszym. 

Jak z powyższego widać, nie istnie- 
ja nzasadniere powody dla ntrącenia 
akcii, mającej tak poważne zadania sno- 
łeczne na celu. Tę samą opinię wyrazi- 
ły w:rzystkie czynniki miarodajne, ze- 
brane na wspomnianej na wstepie kon- 
lerenzji, a w pierwszej Enji poslowie i 
senałorewie Województwa lwowskiego. 
Można zalem żywić nadzieję. że wyż- 
sze instancje nie uwzelędnią dziwnego 
co najmniej stanowiska, zajętego przez 
Dyrekcję lasów pańsiwowych we Lwo- 
wie , a p Minister rolniciwa podzieli 


Kosów OKA 


z dnia 2, itiego 1929 


Zagadkowa Śmierć 


tisthi- WUJEŚNIO 


ARTYSTKA UDUSZONA. A POTE M WRZUCONA DO MORZA. — SPRAWA IDZIE W NIEPAMIĘĆ. — 


NIEUDAŁE ODWIEDZINY. — HI STORJA MORDERCZYNI, DRĘCZONEJ WYBZUTAM! 


SUMIENIA 


SENSACYJNE ROZW IĄZANIE NIESAMOWITEJ ZAGADKI KRYMINALNEJ. 


Paryż, w styczniu. 

(=) Przed kilku miesiącami pra 
sa calego świala rozpisywała się 
szeroko o tajemniczej śmierci zna- 
komiiej śpiewaczki francuskiej, — 
mlle Antoniny Greve. Jak wiado- 
mo — arlystka owa udała się na 
wywczasy lelnie do Boulogne sur 
Mer. Pewnego dnia 

zrikręła kez śladu. 
Dopiero po kiiku dniach znaleziono 
jej zwłoki w morzu 

Przypuszczano zrazu, że zacho- 
dzi lutaj wypadek samokójstwa. Po 
dokładniejszem zbadanin zwłek u- 
słalono jednak niewatpliwie, że 
mile Greve została naprzód uduszo- 
na. a doniero później wrzucora do 
morza. Policja zajęła się wówczas 
gorliwie ła sprawa, nie zdołała je- 
dnak wyjaśnić niesamowiiej zaga- 
dki tego morderstwa. 

Dopiero obecnie rozsłoniła się 
mroczna kurtyna ta'emrisy tego 
morderstwa i to — w bardzo nie- 
zwykłv sposób. Olo bowiem one- 
gdaj do paryskiego mieszkania sio- 
stry panny Greve ravi Zuzanny De 
broge, przybyła jakaś młoda, elegan 
cka dama. Gdy pani Zuzanna otwo 
rzyla drzwi — uicznajoma zawo- 


(Do ryciny na str. 1). 


lała głosem drżącym ze wzruszenia: 

— Przybywam, abv pani wyv'a- 
Śnić zagadkową śmierć pańskiej 
siosiry, panny Anioniny Greve! 

Można sobie wyobrazić wraże- 
nie, jakie te słowa wywołały na pa 
ni Debroge. Poprosiła nieznajomą 
do salonu, a ta opowiedziała jej co 
następuje: 

— Nazywam się Luiza Belot i je 
stem również artystką dramatycz- 
ną. Z siostrą Pani żyłam zawsze w 
stosunkach nieprzyjaznych. Nie bę 
dę całej winy zwałała na zmarła. 
Muszę jednak w imię prawdy 
stwierdzić, że mile Antonina poste- 
powala ze mną w sposób nielsial- 
nv i rickcleżeński. Było to w sier- 
pniu. Miałam zostać zaangażowana 
do „Odeanu”. Nagle dowiedziałam 
się, że wskutek intryg mlle Antoni 
ny postanowiono nie zawierać ze 
mną konlraktu. Byłam z tego powo 
du 

zrozpaczona. 
Kipiac gniewem, pojechałam er 
Boulogne sur Mer, aby rozmówić się 
z moją prześliudewczynią i zapytać 
ją, co ei zawirilem, że mi ciagle 
rzuca kłody pod nogi. Przvjecha- 
lam wieczorem i w towarzystwie 


Kain ©) M -- (082030 Smii S. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ 15-LETNIFE * UCZENICY. 


NIEZWYKŁA 


OBŁAWA SZKOLNĄ 


Bucapeszł, w styczniu. 

(=) 15-lelnia dziewczyna, ucze- 
nica tutejszej szkoły średniej, pa 
dla ofiara „obławy” na puder i in- 
ne środki kosme'vczre. Jak wiado- 
mo — zarządzenie ministerstwa o 
światv przepisało uczenicom szkó! 
średnich, mundurki oraz zakazalło 
im używania środków kosmetycz- 
nych. 

Wczoraj odbvła się w pewnej 
szkole taka „ohława%. przeprowa- 
dzona w każdei klasie przez kilka 
nauczyciełek. Przy lei sposobnoś'i 
znaleziono u 15 - letniej Mar'i Gö- 
zös w jej torebce npn*er. kredę do 
ust i list miłosny! Nauczycielka za 
powiedziała uczenicy, iż jej matka 


ź 


ma się zjawić po południu w dvre- 
keji celem omówienia tei sprawy. 
[ziewczyna tak bardzo się tem 
przejęla, że podczas pauzy 
skoczyła z okra drugiego piętra 
na podwórze szkolne i poniosła na- 
tychniiastowa śmierć. 


swego przyjaciela, którego pazwt- 
ska nie mogę pani podać. Ów przy 
jaciel zaczeka! na mnie przed ho- 
telem, w którym mieszkała pasna 
Greve. Zastałam ją samą. Poówie- 
działa mi lyle gorzkich, zjadliwych 
i okrutnych słów. że nie panując 
nad sobą rzucilam się na nią i 

4 udusiiam ją... 

— Opowiadająca zalała się bza- 
mi. Po chwili cięgnęła dalej: 

— Gdy ochłonęłam po chwili i 
zdalam sobie sprawę ze swego czy- 
nu. zdrętwialam z przerażer ia. Nie 
wiedziałam, co począć. Wreszcie po 
słanowilam  wtajemriczyć mege 
przy 'aciela. Oiworzylam okno i z9- 
wołałam go półgłosem, Po chwili 
był już w pokoju. I on nie posiadał 
się z przerażenia, gdy dowiedzial 
się o co chodzi. Zapragnął jednak 

acalić mnie. 
Owinął tedy zwłoki szczupłej i dro 
bnej artystki w koc, paczem korzy- 
stając z panującej ciemności ze- 
szedł na dół. udał się w kierunku 
pobliskiej plaży i zwłoki wrzucił 
do morza. Doprawdv nie wiem, ja- 
kim cudem udalo się nam przepro- 
wadzić ten karkołomny plan. Do- 
syć. że nikt ras rie zauważył. Na- 
s'ępnie odjechaliśmv do Parvża. Z 
drżeniem serca czekaliśmy daisze- 
go rozwoju wypadku. Ale — jak 
pani wiadomo — policja stanęła 
przed zagadką, której rozwiązać nie 
mogla. Dziwi się pani zalem. dla- 
czego do niei przyszłam? Musia- 
lam to uczynić! Dniem i nocą stał 
przedemną obraz panny Greve.. 
Nie mialam ani chwili spokoju..." 

Sensacyjne wyjaśnienie zaga- 
dki wvwołalo w Paryżu ogromne 
wrażenie. 


2 mroków wielkiego miasta. 


KAZ'RCDCZY ZWIAZEK. Z KTÓREGO URODZIŁO SIE PIECIORO 
CZIECI. — ZBRODNIA WCŁAJĄCA O POMSTĘ DO NIEBA, 


Berlin, w styczniu. 
(=) Odkrvto tntaj wskutek ano 
nimowego doniesienia potworny, 
kazirodczy słosunck między ojcem 


Smiercią przypłacił grzeczność 


CHCIAŁ PODNIEŚĆ RĘKAWICZZĘ I "TONAŁ. — NIE ZANIKŁA JESZCZE 
DAWNA RYCERSKOŚĆ. 


Nowy Jork, w styczniu. 

(=) 19-lutni Amerykanin, nazwi- 
skiem Edward Bruke przypłacił śmier- 
cią zbyt daleko posuniętą rycerskość. 
Oto podczas przechadzki na moście 
w Sanford (Stany Zjednoczone) wpa- 
aem EYE 0 
TAEAE RPNE STU ET 
raczej zdanie p. Ministra pracy i opie- 
ki spol., iż wzniesienie we Lwowie w 
odpowiednim punkcie Domu Emirra- 
cyjrego dla nżytku setek tysięcy emi. 
grantów jest rzeczą ważnie'szą i bar- 
dziei cdpowiadajecą interesom pań: 
stwa, amiżeli rezerwowanie placu na 
rkład brtwiejącrch i gnijecych setek 
tysłęcy satów Urzewa, na które niema 
popytu. 

zai” zmomacł 


dła towarzyszce Brukca 

ręka wiczke 
na rzekę Monsana, pokrytą powłoką 
lodową, 

Bruke zaczął się spuszczać z mo- 
stu celem podniesienia rękawiczki. W 
czasie tej karkołomnej wędrówki: po- 
ślizgnął się i runął na dół. Pod napo- 
rum ciężaru załamała się cienka pv- 
wloka lodowa i 

rycerski kawa'er utonął. 

Właścicielka rękawiczki jest zvoz- 
-aczona, a ponieważ jest córką bora- 
tego fabrykanta, postanowiła ostat- 
niemu rycurzowi*: wysławić wspaą“ia- 
ły pomnik. Romantyczny pomysł A- 
merykanki jest tem dziwniejszy, że 
był on zwykłym bavkowcem. 

umiemy 


a córką 

Na przedmieściu Berlina, w E- 
berswelde mieszka rodzina, złożona 
z ojca i sześciorga dzieci. Miedzy 
najstarszą córką, a resztę dzieci ist” 
nieje znaczna różrica wieku. 
Wśród sąsiadów oddawna krążyły 


— 


pogłoski, że młodsze dzieci pocho- 
dzą ze 
zbrodniczego stosunku ojca z cór- 


ką. 

Policia berlińska zaieła się obe- 
cnie tą sprawa i zawczwała najstar 
szą cóike. Dziewczyna stanowczo 
zaprzeczyła owym pogloskom. Mi- 
mo tego policja dalej zaimowała się 
ta sprawą i doszła ostalecznie do 
rezultatu. że rzeczywiście o'ciec żvł 
z córka nibv maż i żona i że z leg? 


urodziło się piecioro dzieci. z kló- 
rych najstarsze liczv 7 lal 
Oiciec zagroził córce śmiercią, 


w razie gdvbv wvznała prawdę. O- 
statecznie jedunk prawda musiała 
wenłynoć na światło dzienne. Zbro 
dniczy aiciec nazywa się Franci- 
szeb Stahel ij fest krawcem. 

Wykrycie tej niebywałej zbro-' 
dni wywołało w Berlinie bardza 
wielkie wrażenie. 


W M arae arar ea a 


Znaczenie zawodów Zakil 


pod redakcja 


Narcyza Millssermannne 


MSKICH. 


PIERW SZÓRZĘDNE WALORY PROPAGANDOWE, 


Lwów, 1. lulego. 

Kilka dm zaiedwiu dzieli nas od 
rajwiększej imprezy sportowej, jaka 
się dolychczus na ziemiach  po:skich 
ulbyła. Dnia 5. bni rozpoczynają się 
w Zakopanem międzynarodowe zawo- 
dy narciarskie, organizowane przez 
Polski Związek Narciarski pod po- 
łektoratem Międzynarodowej Federacji 


Narciarskiej, zwane) w skróceniu 
KIDS: 

Zawody „foderacyjnu" tworza to- 
recznie 


genera'ny egzamin 

wszechświatowego narciarstwa, in też 
przyznanie Polsce prawa ich zorgani- 
zewania słusznie poczylywać należy 
za szczegó.ne wyróżnienie i dówód 
uznania dla postępów, jakie narciar- 
siwo nasze poczyniło bozsprzecznie 
w okresie ostatnich 10-cin !at. 

Polski Związek Narciarski, przyj- 
mując na siubie zaszczytny obowiązek 
organizacji zawodów F. L S., zdawał 
sobie dokładnie sprawę z czekających 
go zadań. Juš, mimo to, zdecydował 
się na odpowiedzia ny ien krok, to 
uczynił to w poczuciu swe siły, świa- 
dcm korzyści, jakie z imprezy powyż: 
szej przypadną w udzialu nie tylko 
sportowi, aie calemu państwu. 

Na zawudy zukopianskie spoglądać 
bowiem nuluży przedewszystkiem pod 
kątem akcji propagandowej. Dziś już 
stwierdzić mużcmy, że z dolychczawu: 
wych akey; w tyin kierunku na ture- 
nie zagranicznym nic nie wywołato 
tak sinego echa, jak właśnie zawody 
zakopiańskie! 

Ud szeregu już tygodni prasa zzygrani 
czna wszystkich krajów i odcieni prze- 
pelitiona jesl netatkami i wzm.ankami 
o pratuch przygelowawczych w micj- 
sścuwości, o której isinien.u niejedno- 
krolnic nawet nie wiedziano. Zakopane 
stalu się „przez noč" znaną miejscó- 
wościąłl Wszystko lo jednak jest do- 
piero wstępem do właściwej imprezy, 
która rozwinie się już na terenie na- 
szym i której powodzenie zależeć bę- 
dzie ptzedewszystkiem od naa. 

Za dni kilka zapełni się Zakopane 
tysiącami przybyszów z oałej Polski 
i zagranicy. Wśród obcych znajdą się 
obok zawodników również przedstawi- 
ciele najpoważniejszych pism calego 
św'ała. Oni to przedewszvslkiem ura 
biać będą opinię i wydawać sąd o tem, 
co widzieli, z czem spotkali się na zie» 
miach polskich. Od ich ost tecznej 
oceny zależeć będzie, czy „perła na- 
szych Tatr" pędzić będzie nadal żywot 
skromnego kopcinszka, czy (eż za- 
awansuje do rzędu wielkich międzyna- 
rodowych ośrodków sportu zimowego. 


Z wizyty gości zagranicznych skorzy- 
sta jednak nietylko Zakopane. Mając 
Sposobność zetknąć się bezpośrednio z 
krajem di jego mieszkańcami, zaznajo- 
mić się że zwyczajami i pojęciami, nie 
odbiegającymi bynzjmniej od Zacho» 
du", będą mieli możność naocznie prze 
konać się, że opowiastki o „Birenlun- 
dzie“ należą jedynie do złośliwych wy- 


| myslów. . Bezpośredni, osobisty kon- 

takt z ludźmi, kiórzy trzymają rękę na 

pulsie życia swych krajów, odda nam 

| napewno większe uslugi, niż setki bro- 
szur i wydawnictw. 

l z tego właśnie stanow ska prze- 

dewszystkiem oceniać należy wartość 


i znaczenie zawodów zakopiańskich! 


Spe |alny_korespzndzm) „632. Poranne 


WYJEŻDŻA DZISIAJ DO ZAKOPANEGO. 


Lwów, l. lutego. 

W gponielziatek 5. b. m. rozpoczy: 
naja się w Zakoparem wielkie mig- 
dzyńatodrwe zawóddy narciarskie, Naj- 
większa ta impreza spertowa tego- 
soczneyo sezonu zimowego zgromadzi 
w polskiej stolicy zimowej reprezen- 
„antów 16.in raństw, 

Około 180-ciu zawodników zajra- 
uiezrych, przeszło 100 narciazzy poi. 
skich stanie do znciętej walki o pa mę 
pierwszeństwa w różnorodnych kon- 
kurencjach. Świadkami gigantycznych 
tych zmagań będą: Fan Prezydent 
Mościcki z rodziną, przedstiawicie e 
rządm, korpusu dyplomatycznego oraz 
tysiece widzów przybyłych z calej 
Polski i zagranicy. Miarą zaintereso» 


wania zawodami jest ndział przeszło 

Z0-ciu korespondeniów pism zagranicz- 

nych, delegowanych przez wydawni- 
| etwa swe specjalnie do Zaxopanego. 
Redakcja „Gazety Porannej* chcąc 


dokładniejsze re:acje z przebiega „wie!- 


kich dni“ Zakopanego zgodnie ze swą | 


łradycją wysyła do stolicy łatrzańe 
skiej specja nego Ssprawozdawcę, p. 
red, Narcyza Siissermanna, który w 
drodze le'efonicznej imłormować be- 
dze codziennie pismo nasze o prze- 
| biegn zawodów oraz wydarzeniach to- 
warzyskich Zakorarego, 

Specjalny nasz sprawozdawca wy- 
jeżdża ra miejsce przeznaczenia już 
w dniu dzisiejszym. 


Zawody łyżwiarske na torze 


L. T. Ł. WE LWOWIE. 


Lwów, 1. lutego. 

W dniach 2 i 8 lutego 1929 r. odbę= 
dą się we Lwowie na torze LTE. zawo- 
dy łyżwiarskie o m strzostwo Polskiego 
Związku Łyżwiarzkego na rok 1929 
oraż ogólno - pelskie zawody junjórów 
i młodzieży w jeździe Sżlucznćj i sztu- 
cznej parami (pani I pan). 

W powyższych zawodach ohawią- 
zują przerisy Międzynarodowego Zwią- 
zkn Łyżwiarskiego, Powierzchnia toru 
dla ćwiczeń obowiązkowych i popiso- 
wych 1500 m. kw. Medale i dyniemy 
zawodów i nagrody honorowe ofiarowu 
je Lw. Tow. Łyżw. i Pol. Zw. Łyżw. — 
Zgłoszenia uczestników przyjmuje Się 
ustnie lub pisemnie w Sekretarjacie L. 
T. Ł. we Lwowie, przy ul. Pełczyńskiej 
1.57. W razie niepogody zawody odhę- 
dą się w dniech 9 i 10 Irłego 102g, — 
Udział w tych zawodach mogą brać tyl 
ko członkowie Pol. Zw Łyżw. 

Dzień pierwszy, sobota dnia 2 lutego 
1929, godz. 18-ta. 

1) Zawody młlodzieży w jeździe 
sztucznej do lat 14. 


20 Zawody panienek w 
sztucznej do lat 14. 

3) Zawody młodzieży w jeździe 
sztucznej do lal 18. 

4) Zawody pań w jeździe szlucznej. 

Zawody panów o misirzostwo Pol. 
| Zw. Lyżw. Ćwiczenia obowiązkowe 
| Tzień drugi, niedziela dnia 3 lulego 
| 
| 


jeździe 


1920. godz. 18-ta. 

1) Ogólno - polskie zawody  junio- 
rów. Cwiczenia obowiązkowe i popiso- 
we, 

2) Zawódy banów o Mis'rzóstwo 
Pól. Zw. Łyżw. Ćwiczehia popisowe, 

3) Zawody w jeździe szlucznej pa- 
rami o Mistrzostwo Pol. Zw. Łyżw. 

——— m 


Wiaiamości nardarskie, 


Lwów, 1. lutego. 
Przeniesienie Słaszel - Polankowej, 
Zawodniczkę Bronisławę Stasze] - Po- 
lankową, członkinię O. N. „Sokota“ w 
| Zakopanem. należącą. dotąd do klasy 
| pań młodszych. ptzenósi się uchwałą 
| Żarżądu Głównego 2 dnia Ż4 stycznia 


zarewnić Czytelnikom swym jak naje | 


orzeczenia 
do klasy 1 (pierwszej) 


br., powzięlą na zasadzie 
lekarskiegy — 
pań. 

Uczestnicy Konkursu na afisz na 
Międzynarodowe zawody F. 1. S. mogą 
odbierać swe prace w biurze Zarządu 
Glównego, Warszawa, ul Żórawia 23 
m. 5 w godzinach popołudniuwych. 

Członkow:e' klubów, zgłoszeni do 
współpracy w komisji reprezentacyjnej, 
zechcą zgłusić się w Zakopanem, po- 
czynając od dnia 31 stycznia br. do p. 
inż. Jana Woyniew cza, Hotel Stamary 
w godzinach 17—19. 

Członkowie klubów zgłoszeni do 
w'pópracy w knamisji spnrłowo - Tech» 
niczrej, zechcą zgłusić się w Zakopa- 
nem, poczynając od dnia 1 lutego br, 
do Hotelu „Morskie Oko“ do p. Siani- 
sława Faechera, między godziną 10-12 
i3—5 pp. 

Legitymacje Prasowe. Legitymacje 
dla zgłoszonych do PZN. przedstawi- 
cieli prasy, uprawniajace do wstępu 
na zawody będą wydawane w Zakopa- 
nem w Biurze Prasowem Zawodów, 
Gwach Poczty — poczynając od dnia 
2 lutego br. ; 

Kwatsrowanie w wagonach na dwor 
on w Zakopanem. Jak uprzednio zapo- 
wiadano, przygoluwana będzie na dwor 
cu w Zakopanem ograniczona ilość po- 
meszczeń w ogrzewanych miękich wa- 
gonach. Opłata za nocleg wynusić bę- 
dzie 2 (dwa) złote od osuby. 

Zwraca sę uwagę na konieczność 
przywiezieńia ze sobą pościeli. Osoby, 
które zglosily żuputrzebuwanie na kwą 
tery w wagunach znajdą potrzebne kar 
ty kwalerunkowe w biurze kwaterunko 
wem na bworcu. Po odebraniu kart 
kwaterunkowych należy zgłosić się do 
Kierownictwa kwater wagonowych (na 
stacji przy wagonach), które przydzieli 
miejsce i pouczy o obowiązujących wy 
maganiach, tyczących kwaterowania, 

Osoby, które nie zgłosiły żnpotrzeba 
wania ha kwatery w wagonach, mogą 
w miarę posiadanych miejsc otrzymać 
kwatery w tych wagonach, jednakżó 
jedynie za wcześniejszem zgłoszeniem 
óśohistem w Koniitecie Organizacyjnym 
Zawodów (Hole! Słamary). 

Regulowanie na!eżyłości za kwates 
ry następuje z góry przed zajęciem 
miejsc, w Biurze Kwalerunkowem na 
Dworcu. 

Kolejowe zniżki powrotńe. Wszyscy 
widzowie i uczesinicy zawodów wyka- 
zujący śię żnaczkiem na cały czas zâ- 
wodów, otrzymać mogą w Biurze Ža- 
wódów żaświadezenie Kierownictwa Za 
wodów, na podstawie którego korzysta- 
ją z 66 proc. źniżki kolejowej w drodze 
powrotnej. Zaświadczenia na zniżki 
kolejowe wydawane będą w Biurze Ža- 
wodów Krupówka. 

To samo dotyczy Krynicy po Kon- 
kursie skoków (12 luty), Zaświadczenią 
na zniżki kolejowe wydawane będą Ww 
Krynicy w Domu Zdrojowym. 


n. 


NOWA SEKCJA NARCIARSKA WE 
LWOWIE. 

Komenda Obwodowa Związku Strze- 
leckiego we Lwowie przystępuje do zor- 
ganizowania Sekcji Narciarskiej. Po- 
siedzenie organizacyjne odbędzie się 
dziś 1 Intego br. w lokalu Związku przy 
nd. Zyklikiewicza 33, I pP., początek a 
godz. 18 (6 wiecz.). Na posiedzenie za- 
prasza się tą drogą wszystkich zainte- 
resowanych nawet nie członków Związ 
ku Strzeleckiego. 

W najbliższym czasie Związek Strze 
lecki organizuje kurs wiosenny narciar- 
ski w Worochcie względnie w schroni- 
sku pod Howerlą. Uczestnicy otrzymają 
bezpłatne pomieszczenie w schronisku 
i ewentualnie całe utrzymanie oprócz 
sprzętu narciarskiego. 

PARĘ CYFR Z RUCHU PiŁKAR- 

SKIEGO. 

PZPN liczy 595 klubów, z tego przy- 
pada na okręg śląski 109 towarzystw, 
na. lwowski 95, warszawski 79, po- 
znański 68, krakowski 63, kielecki 58, 
łódzki 54, pomorski 23, poleski 19, lu- 
belski 16, wileński 11. 

W r. 1927-28 liczył okręg lwowski 
3 kluby ligowe, 14 klasy A, 27 kl. B, 
51 kl. C: okręg krakowski: 2 kluby li- 
gowe, 11 kl. A, 26 kl. B, 24 kl. C; ok-. 
śląski: 3 ligowe, 27 kl. A, 47 kl. B, 32 
kl. C; okr. poznański: 1 lig., 12 kl. A, 
17 kl. B, 38 kl. C; 
10 kl. A, 42 kl. B, O kl. ©: okr. war- 
szawski: 3 lig., 7 kl. A, 17 kl. B, 52 kl. 
C; okr. kiel.: O lig, 11 kl. A. 22 kl. B, 
25 kl. G; okr. lubelski: O lig., 5 kl. A 
5 kl. B, 5 kl. C; okr. wileński: O lig., 


7 kl. A, 4 kl. B, O kl. C; okręg poleski: 
0 lig, 5 kL A, 11 kl. B, 10 kl. ©. 


okr. łódzki: 2 lig., | 


I 
* 


| 
| 
| 
| 
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Wiadomości Sportowe 


„Gazety Porannej*. 


turniej hockeyowy we Lwowie. 


Z UDZIAŁEM URACOVJI. 


Lwów, 1. lutego. 
Hokeiści |lwowscy nie próżnują. I 
tak jest dobrze! Tylko przez pilny tre- 
ning tylko w ogmiu ustawicznych walk 
osiągnąć można konieczny hart, do- 
świadtzenie i rutynę, oraz uzupełnić 
tuki ujawniające się na polu techniki 


i opanowania jazdy. 

Po emocjonujących mistrzostwach 
Lwowa i turnieju Lechii, który przy- 
niósł niestety, dzięki zbytniej krewko- 
ści pewnych czynników niepożądane 
zgoła dysonamse, przystępują Czarni 
i Pogoń do zorganizowania nowej im- 
prezy z udziałem miłego gościa Gra- 
covji oraz I+wowianki. 

Krakowski hokej lodowy znajduje 
się wprawdzie obecnie dapiero in statu 
nascendi, niemniej jednak budzi wy- 
stęp drużyny klubu, cieszącego się we 
Lwowie z racji owej wielkiej tradycji 
sportowej, poważaniem i sympatjami, 
żywe zainteresowanie. Ambitni Kra- 


'awianie dążyć będą pełną parą de 
rehabilitacji epinji miasta swego, nad- 
werężonej klęską, jaką poniosła Wisła 
w spotkanin z Czarnymi. Jeśli chodzi 
o poziom gry, lo Cracovia nie ustępuje 
Wiśie, która zdobyła mistrzostwo je- 
dynie lepszym stosunkiem bramek. 
Stala poprawa poziomu Czarnych i 
Lwowianki oraz osłabienie narniturn 
Pogoni graczami rezerwowymi daje 
gwarancję wyrównanej, a zatem emo- 
cjonującej walki. 

Turniej hokejowy odbędzie się w 
dniach 2. i 3. bm. na torze Pogoni na 
Gdańsku przy ul. Listopada (końcowa 
stacja linji tramwajowej). Szczegóło. 
wy program przedstawia się następu 
jąco: sobota, godz. 10-ta rano Pogor- 
Lwowianka, godz. 1l-ta Cracovii- 
Czarni; niedziela 3. lutego godz. 10-ta 
Czarni-wwowianka, godz. 11-ta Pogoż:- 
Gracovia. — Zawody toczyć się będy 
o plakictę jubileuszową TLKS. Czarni. 


ROZETA. 


UŚWĘCENIE SHocZAJ narciarskiej 
w Przemyślu. 


(Od. naszego korespondenta.) 


Przemyśl, 31 stycznia. 

W niedzielę, 27 stycznia odbyło się 

poświęcenie i uroczyste otwarcie nowo- 

wybudowanej skoczni narciarskiej, 

przy tłumnym udziale publiczności. Po 
święcenia ZA ks, orant Bee i 


Następnie przemówił komendant O. K. 
X. generał Galica, który w pięknych 
słowach przedstawił znaczenie sporiu 
wogóle, a sportu narciarskiego w szcze- 
gólności, dla rozwoju fizycznego mło- 
oe 6 Jako komendant pirez, EP: 


Ne 132 


wiedzialny za zdrowie fizyczne młodzie 
ży, przyjmując skocznię narciarską pod 
swoją opiekę, dał generał Galica wyraz 
nadziei, źe dzieło to wzniesione z takim 
nakładem pracy i kosztów, służyć 'bę> 
dzie tężyźnie fizycznej miodzieży. Imie- 
niem W. ©. S. S. Polonia i Tow. Nar- 
ciarskiego przemówił pnikownik Gross. 
Następnie odbył się konkurs skoków, 
w którym wzięli udział zawodniey 
lwowscy i krakowscy. Konkurs ten je- 
dnak miał raczej charakter pokazowy 
i propagandowy, ponieważ skocznią ni? 
zupełnie wykończona z powodu długo- 
trwałych mrożów nie pozwoliła na u- 
zyskanie należytej dłngości skoków. 
Także śnieg małonośny przyczynił siq 
do pogorszenia wyników, 

W skokach wzięli udział następu- 
jący zawodnicy: 

1) Zienkowicz Jan (Czarni Lwów! 
nota 18.13, 2) Jakubowski Z. (K. T. N. 
Lwów) nota 16.68, 3) Poliunak L. (Czar 
ni Lwów) nola 14.95, 4) Rajski Włodzi- 
mierz (Czarni Lwów) nota 14.785, 5) 
Rajs Adam (Czarni Lwów) nota 14.64 
6) Neiberg Aleksander (AZS, Kraków). 
nota 7.25. 


A 
KG EGAN AEO POCZET 7 
ALOES ERNE ae 


Z błagałną prośbą udaje się uboga 
staruszka łat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro- 
nić od głodowej śmierci. Datki do Admi- 
nistracji dła „Wiktorji”. 

NOCE EE 

Uboga staruszka. 65 lat licząca kaleka. 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rę- 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datk: 
skierować należy do Administracji, dla 
staruszki kaleki. 

Ties 


-- GAZETA PORANNA w STANISŁAWOWIE. -- 
Echa zaburzeń robotniczych w Opryszowcach, 


25 OSKARŻONYCH PRZED SENATEM KARNYM. — PORZUCENIE PRACY. — WOJOWNICZA FRANCISZKA. — 


Stanisławów, w styczniu. 

W dniu 29. stycznia br. odbyła się 
pwed senatem karnym w Slanisławo- 
wie rozprawa karna przeciw 25 obwi- 
nionym, a to przeciw: Michałowi Ka- 
czorowskiemu, Karolowi  Ohradce, 
Franciszce Kaczorowskiej, Józefowi 
Ohradce, Dmytrowi Wożźniakowi, Jur- 
kowi Szularowi, Michałowi Danyluko- 
wi, Dmytrowi Tymczyszynowi, Wasy- 
lowi Sełepejowi, Hryniowi Fenyszyno- 
wi, Michałowi Kindratowi, Hnatowi 
Zaharczukawi, Iwanowi Feduszynowi, 
Fedorowi Tomynie, Bronisławowi San- 
dalukowi, Petraowi Danylukowi, fwa- 
nowi Wilczakowi, Pawłowi Steffce, 
Wasylowi Wasyłyszynowi, Ignacemu 
Dominowi, Fedorowi Jakowiw, Ołek- 
sie Djakunowi, Romanowi Czornerńce 
Mykiecie Serediukowi i 
Klingerowi. obwinionym 
gwałtu publicznego. 

Oskarżeni zajęci byli jako robotni- 
cy tarłaczni na tariaku Kalmusa w 
Opryszowcach. W połowie lipca 1928 
zawiązał się na tamtaku Kalmusa za- 
wodowy związek robotników przemy- 
słu drzewnego, którego przewodniczą- 
cym wybrany został Michał Kaczorow- 
ski, który przez zarząd tartaku został 
ze służby wydalony. Na tem tle wyni- 
kły nieporozumienia między zarządem 
tartaku a robotnikami, które doprowa- 
dziły nawet do porzueenia pracy przez 
robotników. Wówczas zarząd tartaku 
przyjął nawych robotników, którzy 0- 
strzeżeni zostali przez dotychczaso- 
wych robotnigów, by nie łamali soli- 


Dawidowi 
o zbrodnię 


WYROK SĄDOWY. 


darności robotniczej. 
te nie pomogły, tłum robotników, 
między nimi i oskarżeni, siłą wtarg- 
nęli do tartaku, gdzie pracujących ob- 
rzucili kamieniami. Na czele szła o- 
skarżona Franciszka Kaczorowska, 


Gdy ostrzeżenia | 
| 
która kamieniem  ugodzila jednego z 


a 


pracujących. Na skutek tej ozynności 
oskarżonych, pracujący robotnicy z 
przestrachu zaprzestali pracować. Po 
naradzie Trybunał w składzie s. s. o. 
Krupka jako przewodniczący, sso. Ka- 


sparek i sso, Skałkowski wydał wyrok, 
treścią którego 15 oskarżonych zosta- 
ło uwolnionych. Natomiast Francisz- 
ka Kaczorowska zasądzona została na 
karę ciężkiego więzienia przez 4 mie- 
siące z zawieszeniem kary, reszta zaś 
askarżonych otrzymała kary od 2 do 3 
miesięcy, również z zawieszeniem. 

Oskarżonych bronili adw. dr. Darm, 
dr. Alfert, Zasławski i Schrager. O- 
skarżał prok. Onuferko, 


wielka kradzież w magazynie tytoniowym. 


Stanisławów, w styczniu. 

W dniu 9. grudnia 1928 skradzio- 
no w magazynie Lytoniowym na szko- 
dẹ Jadwigi Domaaszewskiej z Tłuma- 
cza skrzynię papierosów „Wisła“. Po- 
lieja prowadziła bardzo dokładne śle- 
dztwo, które wykazało, że kradzieży 
dopuszczał się, systematycznie i od 
dłuższego czasu robotnik magazynowy * 


August Matejciów. Matejciowa aresz- 
towano i podczas rewizji znaleziono u 
weko jeszcze 4000 papierosów „W i- 
sla“, pochodzących z kradzieży. Dal- 
sze ConA są w toku, gdyż arc- 
sztowany miał niewątpliwie wspólni- 
ków. którzy w najbliższym czasie Z0- 
staną ujęci. 


Pożar w kopalni nafiy. 


Słanisławów, w slyczniu. 
W kopalni nafty firmy Franco w 
Kosmaczu wybuchł groźny pożar. O- 
sień powstał wskutek defektu w mo- 


torze ropnym. Ofiarą płomieni padła 
hala motorowa oraz część hali žura- 
wia wiertniczego. —  Przypuszczalna 


' szkoda wynosi 25.000 zł. 


Włamanie. 


Słanistawów, w styczniu. | 


Abrahamowi Horowitzowi skradzio- 


no z zamkniętego strychu przez wła- 
manie bieliznę. wartości 600 zł. 


| 


anank | 40 cao aresztowano? 


Długi tasiemiec nazwisk. 
Słanisławów, w styczniu. 

Mindlę Fuhr, rejestrowaną, prosty- 
tutkę oraz Abrahama Herzoga aresz- 
towamo za kradzież futra na szkodę 
Teodora Hajwaniuka z Nadwórnej. — 
Jako podejrzanych o popełnienie kra- 
dzieży towaru, wartości 3.000 zł. na 
szkodę firmy Gotesmann, aresztowano 
czterech rabatników murarskich. 
Marjana Kozaka aresztowamo w Qzurt- 
kowie jako podejrzanego o kradzież na 
szkodę Mendła Deutschera. U aresz- 
towanego znaleziono część materji 
pochodzącej z kradzieży. — Za upra- 
wianie tajnego nierządn i włóczęgo- 
stwo aresztowano Tusti Hawrysz- 
czak, Marję Wysocką, Paulinę Zając 
i Marję Michnównę. — Antoniego Ry- 
baka aresztowano za niestosowne Za- 
'howanie się wobec funkcjonarjusza 
PP. — Henryka Szwarza, kupca z 
Bursztyna, aresztowano za dokonanie 
na szkodę  stanisławowskich kupców 
oszustwa w wysokości 6.000 zł. 
Kazimierę Strzelecką i Marję Szem- 
czyszyn, dwie towarzyszki z pod zna- 
ku lekkiej chorągwi, aresztowano za 
| awanturowanie się w pijanym stanie. 

— Wreszcie udało się aresztować zna- 
nych „zecerów', którzy sprzedawali 
(af: mosiężne jako złote. Są to: 
Bernard SŚchachter, Jakób Schwalb, 
Jakób Grūůnberg i Jakób Kreisberg. — 
Sprawców kradzieży w garbarni An- 
dermana schwytano w osohach Miko- 
aja Czujki, Oleksy Sadzawskiego, 
Tnała Czujki, Mikołaja Pacieja i O- 
łeksy Czabiaka. 

—ę— 


Nr. 8760 


KRONIKA 


Lutego 
kiąt_<« 


| ghowe90 


LubanLJA bLAWAKUDKOWOU MANG- 
BLKKYFKIOW NE Łv KACA, 
Szk 

TEATR WIELKI: 

Fiątek, 1, luty o godz. 730 „Pan Da- 
mazy , balowe przedsilawienie ku ucz- 
czeniu łmieiin Pana Piezydenia Rzeczy: 
pospolitej, 

bonua 2 lutego o godz, 3.80 „Praviała”. 
Wysięp p. Teiko Kiwa, (Ceny zniżone ) 

Suvotu, 2 kuuego, o godz. 7-58U „ruad: 
way”. 

Niedziela, 3. lutego o godz. 4-tej popol 
„Nózku na stół. 

Niedoiwia, 3. lutego o godz. 7.30 „Ma: 
dane butterfly", pożegnakuy występ p 
Teiko Kiwa. 

K * 


Na uroczyste przedstawienie z okazji 
imienin Fana Presydenta Mapłiej daje dziś 
JVaatr Wielki przenulą. pelna pogodnego hu 
moru r dowcipu swojską komedję Buziń- 
skiego p. b „łan Damazy”, z udzalem naj- 
wytbitn.ejszych sil naszego dramatu Głów - 
ne role reprezentują p, Kwialkiewiczowa, 
Łados.ówie, Sławińska, 'lrauszo, Dubrzañ 
sku, Pelitskiu, Pobóg 1 Tutarkiewicz, z reży- 
serem Ras.ńskin na ozele, kreującym rolę 
tytułową 

Na sobotnie dwa przodstawienia zapo- 
wieda Teatr W.elki popołudniu o godz. 3.30 
wystep słynnej śpiewaczki japońskiej Teso 
Kiwa, w operze J. Verdiego Traviata“ po 
cenach zniżonych. Wieczorem głośna sem 
sacyjna szuka amerykańska «B oaullway", 
która stala się najbandz.ej atrakcyjr.em wi- 
duwiskiem b.ażącego sezonu. $aązając Hum 


nie ządną wnzeń publiczność na kazde 
przedstawienie. 
x 
TFATR MAPY: 
Piątek. 1 lutego o godz. 730 wiecz. 


„Radość kochania” 
1 Brydzińskiego 


Występ Ćwiklińskiej 


Sobota. 2 lulego o godz 4 popol. 
„Radość kochama*” Ceny zniżone 
Sobota, 3 lutego o godz 730 wieez 


„Radość kochania” Pu raz przedostatni 
Występ Ćwiklińnskiej i Brydzińskiego. 


x 

Pożegnalne występy W. Brydzińskie- 
go i M. Ćwlklińskiej w „Radości kocha- 
dla". Z powodu wyjazdu p. Brydzińskie= 
go znakomita komedja najmodniejszego 
dziś komedjo-pisarza L, Verreulla, w któ 
cej para nieporównanych gości warszaw- 
skich daje wspaniały koncert gry kome- 
djowej, pełnej finezji, humoru, tempe- 
camenlu, a w końcowych scenach nie- 
ewykłej siły dramatycznej, schodzi z afi- 
sza Teatru Małego bezpowrotnie w nie- 
dzielę dnia 3. lutego, 

Popoludolu w sobotę i w niedzielę 
{2-gìi 1 3-ci) u godz. 4-tcj.w Teutrze Ma- 
tym daną będzie po cenach zniżonych 
seisacyjna komedja L. Verneilla  „Ra- 
dość kochania” e występem mistrzow: 
tkiej pary artystów M. Ćwiklińskiej i W. 
Brydzińskiego, którzy dają kreacje nie- 
zapomniane, Będą to jedyne dwa popo- 
tudniowe przedstawienia tej błyskotliwej 
komedji, 

Najbliższą premierą w Teatrze Ma- 
lym będzie słynua „Szkoła kokot“, ko- 
medja Avmondo i Gerbidona w tuma- 
czeniu W Perzyńskiego, klóra w tryum- 
falnym pochodzie obiegła całą Europę. 
Nieporównana gwiazda Teatru Narodo- 
wego M. Ćwiklińska znajdzie w roli Gi- 
nelty olbrzymie pole do pópisu, da;ąc m 
sirzowską kreację, którą budziła zachwy* 
ty w- stolicy. 

% 

Teatr ialek na Scenie „Gwiazdy“ piemw. 
szem przestawieniem zyskał sob.e wielkie 
wznanie i sathwyt u dzieci, "W niedzielę. 
dna 3. lutego drug.e poLoludniawe przed 
stawienie. Każde dziecko powinno zoba 
czyć to oryginalne, piękne i ciekawe wi- 
dowisko prześlicznych lalek. na ble bajecz- 
nych dekoracji, oraz isustracji muzycznej 
prof K. Abratowskiego. Gwożdziem przed- 
sławienia to mulwik, obrazek p. te „Przy 
byk utani“. — Teatr lalek, to najbardzie) 
odynwiednia rozrywka dia  yrzecznych 
aret Początek nrzedstowien:a « godz 
B-lej popokudniu. Ceny miejse popilarne 
Biely moana wcześniej nabyć w cukierni 


p. filolaja, uj, Łyczakuwska 11. 
+ 
PRETTDMIAR KIENTRAT : 
APOLLO: ARÓW; 


„Anna Karenina“. 
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„GAZETA PORANNA” 


KLERSAK 


zasnęła w Panu po ciężkich cierpieniach, 
dnia 31-go stycznia 1929 r., przeżywszy lat St. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 2-go lutego 1929 r, 


3-ciej popol. z domu żałohy przy ul. Zimorowicza L, 4. — na cmentarz Ły- 
czakowski do grobowca rodzinnego, na który to obrzęd zapraszają Krewnych 
Przyjaciół i Znajomych w smutku pogrążeni 

SIOSTRZENICA I RODZINA, 


T 


RA SŁUŻEWSKA 


wdowa po profesorze gimnazjalnym 


z dnia 2. lulego 1029. 


zaopatrzona Sw. Sakramentami, 


o godzinie 


dwa znaczne nožary we Lwowie, 


OGIEŃ W BIURZE POMIAROWEM. — „SMOK“ 


ZDŁAWIŁ PŁOMIENIE 


W SKŁADZI : SZKŁA. 


Lwów, 1. lutego. 

(1) Wczoraj około godz. 8 rano 
wybuchł pożar w biurze pomiarowem 
(ul. Kopernika 20), gdzie stanęła w 
płomieniach podłoga.  Zaalarmowana 
straż pożarna usunęła najpierw: pa- 
piery i książki z biura, oraz sąsiadu- 
jącego Syndykalu zbożowego, poczem 
przystąpiono do gaszenia ognia, przy 
czem Stwierdzono, że paliły się belki 
pod podłogą. Po dwu i pół godzinnej 


. . . .. 
Z freia rrar"rrri, 
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akcji ogień ngaszeno, 

W godzinach popołudniowych wy- 
buchł pożar w skladzie szkła Gerszo- 
na Sobla i Wolfa Landaua w olicy- 
nach przy ul. Furmańskiej |. 7, gdzie 
zajęło się drewniane przepierzenie, 
dzielące kantor od składu. Na półkach 
tego pnzepierzenia naprzód zajęła się 
słoma, w którą owinięte były naczy- 
nia Przy pomocy motopompy „Smok“ 
ogień ugaszono. 


Kronika żółkiewska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Żółkiew, w styczniu. 

Osobiste. Onegdaj opuścił nasz gród 
przemesiony na słanowisko wiceprezesa 
Sadu okręgowego w Stryju, b. długoletni 
naczemik tutejsze. Sądu powiatowego p. 
radca Władysiuw Obm:úski. Podczas 
swego I6-leiniego urzędowania zdołał p. 
radca Obmiński zaskarbić sobie sympa- 
tje calej ludności powiatu i z żalem że- 
znano tego tak bardzo dla sprawy naro- 
dowej zasłużonego obywatela.  Kierow- 
nictwo Sądu grodzkiego powierzono za- 
stępczo p. sędziemu powiat. Kowalew. 
skiemu. 

Dowódca lutejsz. 6. pułku strzelce, 
konn, p. podpuik. Pyliewski, awansował 
na pułkownika, 

Z karty Żułobnej, Dnia 26. bm. zmarł 
tu nagle śp. Śtun.sław Ignacy Dołęga Go- 
recki, b. długołetni komisarz rządowy 
miasla, powiatu i naczelny dyrektor tu- 
tejszej Kasy zaliczkowej i oszczędn. w 
74 r. życia. Zmarły był dla swoich rzad- 
kich zalet charakteru i serca powszech- 
nie łubiany i jego pogrzeh dnia 28. bm. 
zamienił sę w poważną manifestację ża 


CHIMERA: „Małżenstwo” 


FATAMORGANA: „Tajemnica stare 
go rodu“. 
GRAŻYNA: „Przeznaczenie“, 


CASINO: „Wiera Mircewa“. 

COLOSSEUM: „W lasach polskich“. 

KOPERNIK: „Bohaterka areny“. 

LEW: „Wicher“ 

LUNA: Titanic" 

MARYSIENKA: „W lasach polskich“, 

OAZA: „Ramona“. 

PALACE: „Serce nie sługa”, 

PAN: „Tragedia Rosji i jej 
epoki". 

PASAŻ: „Opryszek w potrzasku” 

PROMIEŃ: „Klejnoty królewskie", 

UCIECHA: „Pantera z Dolores del 
Rio. 


+ 

UROCZA DOLORES DEL RIO. 

Ukaże się na ekranie kina „PALACE” 
w dnin 3. Intego 1929 o godzinie 12-tej 
w południe we wsnaniałym dziesięcio- 
aktowym dramacie pod tytn'em „CAR- 
MEN" (nowa kopja), wyświetlonym 
nieodwołalnie po raz ostatni we Lwo- 
wie na wielkim poranku filmowym, 
urządzonym staraniem Klubu Sporto- 
wego Policji Państwowej. 

Ponadto wyświełloną zostanie do- 
borowa  komedja i tygodnik  aktnal- 
ności. 

Bilety po zniżonych cenach w dnin 
poranku przy kasie kina „PALACE”. 
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trzy 
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łobną ca!ej ludności, bez różnicy narodo- 
wości i wyznania. 

Włamania. Dnia 25. bm. włamano się 
do warsztatu zegarmistrzowskiego Šzy- 
mona Brennera i skradziono zegary War- 
tości 250 zł. Energiczne śledztwo prowa- 
dzone umiejętnie prze st, posterunk. Bo- 
bowskiego, ujawniło już sprawców. 

Wybór na przewodniczącego Zarządu 
tutejszej żyd. Gminy wyznaniowej prze- 
prowadzony dnia 26. bm., padł na tutej- 
szego powszechnie znanęgo i szanowane- 
go obywatela p. Jonasa Schapirę, prze- 
mysłowca i dostawcę wojsk. w Rzeszo- 
wie. Od kilku miesięcy toczyły ugrupo- 
wania żyd. namiętne walki co do osoby 
kandydata. Powolane do tego władze 
zachowały się w obliczu tych walk bar- 
dzo lojainie, nie narzucając nikomu oso- 
by kandydata na to stanowisko. P, Scha- 
pira jako człowiek uczynny, jest lu bar- 
dzo popularnym we wszystkich sferach 
iudności bez różnicy wyznania i naro- 
dowości. Celem należytego wypełniania 
powierzonych mu obowiązków powinien 
p. Schapira skracać swój pobyt w Rze- 
Ave 


REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUERKA, 
Wtorek, 5. lutego: Relael Lanes, wio 
lonczelista. 
Piątek, 6. lutego: Trio Pożniaka. 


* 

TANGO ARGENTINO, Walc angiel 
Yale-Blues i in, wyucza szybko: lnsty 
lut tańców „STEN“, Grodzickich 2. 
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Z Towarzvstwa Przviariół Sztuk 
*eknych we Lwowie (gmach Muzeum 
Przemysłowugo, ul. Dzieduszyckich 1). 
Bieżąca wystawa w Towarzystwie P. 
S P. obejmuje pokazy zbiorowe twór: 
czości Seiurta i Żurawskiego. Obrazy 
Seiferta pełne ekspresji w linji i bar- 
wie, oraz odznaczające się wysokiemi 
walorami zarówno w treści, jak i far- 
mie drzeworyty Żurawskiego budzą u 
znawców duże zainteresowanie. Nad- 
to wystawiają Nowotnowa, Kitz, Że- 
tecki, Ossecki, Lisiewicz. 

Salon sprzedaży wypełniły obrazy 
Reyznera, artysty bardzo zasłużone- 
70, któremu dziś, kiedy leży on ciężką 
złożony chorobą, niewątpliwie spole- 
czeństwo lwowskie pospieszy z wydat- 
ną pomocą przez zakupno wystawio- 
nych dzieł. 

Wystawa jest otwarta codziennie 
ud godz. 10. do 15. popoł. 
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(—) Zmiany w Starostwie grodzkiem. 
Z dniem wczorajszym przeniesiony Zo- 
sta} ze Starostwa grodzkiego nu własną 
prośbę do urzędu Wojewódzkiego nad- 
radca Karol Gądziński, kierownik biura 
paszportowego i ruchu ludności. Po dłu- 
goletnicj ciężkiej i odpowiedzialnej pra- 
cy, w czasie której wykazał niepospolite 
zalety charakteru, wysokie poczucie du- 
cha obywatelskiego, wyrozumiałość, takt 
a zarazem niezłomną energję i bezprzy- 
kładną wprost pracowiło ć, przeszedł 
nadradca Gądziński do Wydziału zdro- 
wia, gdzie objął referat prawny. P. nad- 
radca Gądziński na nowem tem stano- 
wisku niewątpliwie jeszcze długi szereg 
lat będzie pracował z pożytkiem dla pań- 
stwa i jego obywaleli. Odchodzącego że 
gnano wczoraj w Star, Grodzkiem z pra- 
wdziwym żalem. Agendy jego objął do- 
lychczasowy zastępca p, referendarz Ga- 
łeński. 

"Towarzystwo naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie wydziału fiłologicznego od- 
będzie się w poniedziałek, 4, lutego o g. 
5 popol, w Pracowni Seminarjum sło- 
wiańskiego (Uniwersytet, stary gmach). 
Porządek dzienny: 1) Prof. Tarnawski 
przedstawi swoją pracę pt. „Postać Fals- 
taffa a religja Szekspira”, 2) Prof. Gaert- 
ner przedstawi swoją pracę pt, „Domnie- 
mane przejście koncowego ch w f w ję- 
zyku slaropolskim'. 3) Prof. Gaertner 
przedstawi pracę p. St. Jodłowskiego pt. 
„Kilka uwag o zaniku końcówki i w for- 
mach rozkaźnika polskiego”, 

„Dzisiejsza kobieta a przemysł ariy- 
styczny“. W sobotę 2. lutego o godz, 11 
przedpołudniem w sali M. Muzeum prze- 
mysłu artystycznego (Hetmańska 20.) wy 
głosi p, H. Cieśla na powyższy temat wy*' 
kład, ilustrowany obrazami świetlnymi. 
Wstęp 50 i 20 gr. 

Niedzielne popularne wykłady z hy- 
gieny. W niedzielę, 3. lutego o godz, 11 
przed po'udniem w kinoteatrze „Mary- 
sieńka* (pl. Smolki) odbędzie się pora- 
nek filmowy z wykładem st. as, Uniw. 
J. K. lekarza-dentysty Józeia Jarząba pt. 
„Czy choroby zębów zagrażają ustrojowi 
i życiu?“ 

Korporacja  Gospodnio-Restanracyjna 
i pokrewnych zawodów we Lwowie, za- 
wiadamia, że wskutek wniesienia pisma 
i interwencji osobistej Magistrat pismem 
do L. M. i7341/29 — zarządził uwzglę- 
dojenie prośby Przełożeńsiwa i zarządził 
odpis kwot należnych z tytułu miejskie- 
go podatku od spożycia w nocy, wzglę- 
dnie ustalonych w miejsce tego podatku 
ryczałtów od tych przedsiębiorstw, którc 
w myśl zmienionego statutu, wolne są od 
pobierania tego podatku, a to z dniem 1. 
kwietnia 1928 r. Zarazem wezwał Magi- 
strat by do 31. marca 1928 r. zaległe z 
tego tytułu należytości zapłacił do Kasy 
miejskiej, pod rygorem egzekucji. 

„Odrodzenie* Siow. Młodz, Akad. u- 
rządza 1. bm. o godz. 19 w sali Czyt. Ka- 
tolickiej zebranie dyskusyjne z refera- 
tem ks. dr, prof. A. Gerstmanna pt. „„Pra- 
wda i przesąd w pojedynku, Najbliższe 
referaty sekcyjne: 4 bm. „Rola człowie- 
ka w wszechświecie”. 9. bm, „Własność 
i jej żródła”. 

Doroczny sejmik klubu szachowego 
„Hetman“ odbędzie się w dniu 9, lutego 
» godz. 19.tej w Kawiarni Europejskiej 
plac Bernardyński). Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie zarządu. 2) Wybór no 
xego zarządu. 3) Mianowanie członków 
1onorowych, 4) Wnioski. 

Walne zgromadzenie Ż. K, S. „Hasmo- 
iea* odhędzie się w sobotę 2, lutego o g 


$ o 
130 rano, a w razie braku kompletu o g- 


0.30 rano w sali klubowej przy ul, Frie- - 


Irichów 5. bez względu na ilość obcc- 
1ych. 7 
Wykończenie sali reprezentacyjnej Te- 
hników. Nareszcie zdobyli lwow. techni 
cy własną salę o charakterze reprezenta- 
syjnym (w I. Domu przy ul. Kadeckiej 
hooznej). Wraz z osobrnem wejściem, hal: 
lem, pokojami bocznemi, specjalnemu urzą. 
dzeniami gurderób i toalet, oraz wspaniałą 
salą jadalną o charakterysłycznej kolum- 
nadzie stanowi osobną *mponująwą całaść, 
zamykająca skrzydła gmachu. Sama sala a 
300 mê powierzchni. ogrzewana Jest zapu- 
mtocą gorącego powietrza, oraz posiada do- 
skonalą wentylację. Dekoracja nawskróś na 
woczesna | oryginalna, całość utrzymana w 
tonie starego zlota. Najlepszy opis nie za: 
stapi jednak wrużen'a, jakie odnosi się 
przy osobisłem zwiedzaniu, Sala zosłanie 
otwarta 11. lutego wielkim balem tech- 
mekim, urządzonym przez Tow. Bralniel 
Poncy Stud. Polt. Liw. Komitet balu za- 
mierza wskrzesić najlepsze tradyc,e balów 
techmekich. 
(| Konkurs na stypendja. Magistrat 
m. Lwowa ogłasza konkurs na 21 sty: 


| pendjów po 300 zł. rocznie, oraz 6 sty 


pendjów po 400 zł. rocznie z fundacf 
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stypendyjnej im, Romana Ducheńskiego 
dla ubogich rzemieślników we Lwowie. 
Ubiegający się e stypendja po 300 zł. 
mają się wykazać obok zwykłych doku- 
mentów świadectwem, że uczęszczają do 
szkoły zawodowej lub przemysłowej we 
Lwowie. O stypendja po 400 zł. mogą się 
ubiegać czeladnicy rzemieślniczy, klórzy 
ukończyli powyższe szkoły dia celów u* 
możliwienia dalszego kszlałcenia w za- 
kładach fachowych Rzpltej lub zagrani- 
cami państwa. Podania zaopatrzone w 
potrzebne dowody mają być wnoszone 
do Magistratu w pierwszym wypadku za 
pośredniciwem dyrekcji dotyczących 
szkół, odnośnie do czeladników za po- 
średnictwem  wojewodzkiej Izby ręko- 
dzielniczej we Lwowie najdalej do 28 
luicgo 1929, Bliższe szczegóły w afi- 
szach 

„Betleem Po'skle* na ogólne żądanie 
powtórzone będzie w sobolę 2. lutego 
przez wychowanków bursy im, św. Sta- 
nisława Kostki we Lwowie, Gródecka 2b, 
o godz. 5 popol. Ceny miejsc zniżone. 

Jasełka, Dnia 2, lutego br. o godz. 5 
popol. odegrają uczniowie szkoly -mę- 
skiej im Masji Konopnickiej przy ul. 
Zicionej 10. „Jasełka” staraniem Koła 
Rodzicielskiego. Dochód przeznaczony na 
fundusz dożywienia ubogiej dziatwy, 

Biura Aichiwum puńsiwowego zosta- 
ty przeniesione z gmachu województwa 
do arsenułu królewskiego przy ul. Pod- 
wale 13., I, piętro. 

() Oddział chorób zakażnych Fizyka- 
tu m Lwowa przeniesiony zoslał do real 


ności miejskiej pl. Muejonarski 2, L p. 
telefon 23—49 i 23—68. 
Ostro strzcianie w Zamaxstynowie. W 


dniach 6, 7, 13 i 14 lutego br. oloydą się 
ma strzelnicy wojskowej w Zamarstynowie 
dwiczenia oddzialów wojskowych, nia” 
czone z ostrem strzelaniem. Pas zewnętrz 
ny strefy zagrożonej pocskume Którego 
przekroczenie policzone jest z niebezpic- 
czeństwem dia życia, obsadzony pbędzie 
wojskowym: posterunkami ochronnymi do 
zarządzeń tych posterunków winni się sto” 
sować bezwzględnie wszyscy przeshmtnie. 

Pod adrescm Magistratu. M.eszsańcy U- 
ley Glębukiej i okokeznych, zapytują 
Świetny Megustrał czy realność przy U! 
Giębokiej |. 18 (róg ul. Na Bajkach) jest 
awolniona z obowiązku oczyszczania chod 
nika ze śniegu? O] czasu pierwstego opadu 
śnieżnego chodnik ten nie bvł ant razu 
czyszczony, an; posypany pieskiem. ws'u- 
tek czego wytworzyła się na nm zba 
warstwa lodowa, tem bardziej nichezpiecz 
na, jż chodnik jest lam pochyły, więc 
przechodnie upadają. kelecząc się doti wie. 

(--) Za puszczanie w obieg fa.syf ka- 
rów dwuzłotowych aresztowano wczoraj 


3s-letnią Zolję Mauer, zam, Żókiew- 
ska 48. 
(—-) Potrącony przez amtoe Wczoraj 


wieczorem na ul. Janowskiej auto nr. 7620 
potrąciło przechodzącego ulcą Bornarde 
Hamera, zam. Janowska 24, który doznał 
ciężkich kontuzji Przybylu lexarz dyżurny 
Pogotowia dr, Adamiak udzielił mu pierw” 
szej pomocy, poczem pozostawił go op-ece 
omowe), 

(—) Mauchobrodz choia? etrzelać de 
Pepkae W restauracji Wtlhelma Hermana 
przy ul. Na Błanie 3. Zakawia| się wenn 
raj Metni Stefan Muchobroda b wywoła! 
awanturę ze zranymi na Gród u araszam. 
Józefem Penkiem i Franciszkiem Winia- 
rzem j usiłował strzelić z rewolweru. Za- 
miarowi lemy przeszkodzona.  Wezwun 
poaterunkowi rewolwer odehrah. noczem 
zdsławyli awanturnika do aresztów poli- 
cyjnych Przy rewia osobistej znalezione 
przy nim większą gotówkę w dvlarach i złn 
tych, 

(—) Uparty Bonifacy, Policja usłowala 
doprowadz.ć do Konmmsarjatu Bonitacego 
Kupczaka z pow. zloczuwwskiego, jako pu 
dejnzanego o kradzież. Gdy posterunkowy 
weował go, by wdał sę z nym na policję 
Kurczak rzucił się na ziemię, począl gryźć 
i kąsać przedstawuc.elu wiadzy I dop'er 
gdy przybył drugi posterunkowy, udało sit 
awanturn:ka odstawić do aresztu. 

(—) Do arczzłów policyjnych aliani 
wczoraj: Maksyma Bobuwsz.egn, padejrza 
nego o kradzież na szkodę Ajencji hand.n 
wej Weksler į Ska. oraz Andeja Ilanka 
wego za kradzież żurówek i wycieraczki ne 
szkałę Kasy chorych. 

(=) Włamania i kradzieża Borta Lan 
ger (ul. Hermana 30.) doniosła policji, że 
nieznani sprawcy skradli jej garderobę, 
wart. 1000 zł. —Okradziona mieszkanie p. 
Kazimierza Swobody, dyr, P. Z. U. W. za 
mieszkalego przy ul. P askowej. Sknadziana 
mu hiżu!ercję, srebra słałowe itda, wariodc 
3000 zł, — W hallu M K O skradziane 
wezoraj dakóbow! Ackermanowi 60 dola 
ew, 
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MATRA STARAJĄCEGO SIĘ UDAJE SIĘ NA WYWIADY. — WSTĘPNE 


z dnia 2. lutego 1929. 
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— „CZAUSZ% — 


ŻONĄ MUSI WE WSZYZT_IEM ULEGAĆ MĘŻOWI. 


£e' grad, w styczniu. 
Zamach stanu w Jugosławii obu- 
dzit zainteresowanie się tamiejszymi 


ludem chorwackim, którego dążenia 
separatystyczne stały się jedną z głó- 
wnych przyczyn dokonanego ostatnio 


stosunkami, w pierwszym zaś rzędzie | zama hu stanu 


i sp 


$łużety wywarł nezem zemstę 
na właśideke comu nodegowego. 


„GOŚĆ" UKRADŁ MU UBRANIE, A CHLEEODAWCZYNI NIE CHCIAŁA DAĆ 
ODSZKODOWANIA. — GROŹBA PORAGHUNKU. — CIOS PIĘŚCIĄ MIĘDZY 
OCZY I DWA PCHNIĘZIA NOŻEM W FLECY. 


Lwów, 1 lutego. 

(—) Przed sędzią Szulisławskim 
odpowiadał wczoraj 20-letni Franciszek 
Florek z Dawidowa, oskarżony o zbro- 
dnię reiłowanego zabójstwa, Florek 
służył u sklepiczarki Gilli Hochbergo- 
wej, która miała u siebie również dom 
noclegowy. W grudniu ub. r. nocował 
u niej pewien obcy osobnik. Po jego 
odjeżdzie Florek stwierdził, że gość 
ów skradł mu ubranie wartości £0 zł. 

Florek zażądał od swej chlebodaw- 
czyni zwrolu poniesionej szkody, tw'er 
dząc, że ona powinna za to odpowia- 
dać. Hochbergowa odmów:ła, co wpra- 
wiło Florka w wściekłość. Począł się 
odgrażać, że ją zakije, zniszczy, skale» 


czy itd. Hochbergowa wypowiedziała 
mu slużbę, zapłaciła mu z góry za 14 
dni (22 zł.) i poleciła natychmiast o- 
puścić jej dom. 

Florek odszedi, lecz w trzy dni pó- 
Źriej, tj. 19 grudnia wpadł do niej do 
sklepu i uderzył ją pięścią między 0- 
czy, a gdy przerażona poczęła uciekać, 
wzywając pomocy, Florek pobiegł za 
nią i z tyłu zadał jej dwa pchnięcia 
nożem w plecy. 

Wczoraj stanął on przed sędzią 
Szulisławskim oskarżony o powyższą 
zbrodnię. Po przeprowadzonej rozpra- 
wie został zasądzony na 10 mies. wię- 
zienia. 


BNWYESTORZ EDT REY CA TORY e aE 


P, Janina Józefa Tomaszewska zam. 
Ossolińskich 9 nie ma nic wspólnego z 
aresztowaną za kryty nierząd. Janiną 
Tomaszewską, zam, przy ul. Skarbkow- 
skiej. 

Wieiką atrakcją d'a Lwowa będzie 
Chór Naddrierrzański (z zespołu Dyr. 
Kotka), składający się z 1C-tu osób, 
który udało się Dyrekcji kabarctu 
„Warszawa“ zaangażować na gościn- 
ne występy. Chór ten, składający się 
z samych byłych olicerów armii ro- 
syjskiej odbył tourne artystyczne po 
całej Europie i zyskał wszędzie naj- 
większe uznanie i najlepszą krytykę, 
Muzykalna publiczność będzie tedy 
miała sposobność ten pierwszarzędny 
zespół, stojący na wysokim poziomie 
artystycznym usłyszeć codziennie w 
kabarcrie „Warszawa“, począwszy ad 
1. lutego 1929. 1405 


hy aea 


ra 


a centafa, 


ruwuuu dmucla Zborowsk'ego zmarł 
w Ameryce. W Paterson zmarł w 87 ro 
ku życia jeden z najstarszych omadn.ków 
polskich w Stanach Zj. Józef Zborowski 
Byl on zamerykanizowany i miał za żo 
nę Amerykankę Zmóariy był polomkiem 
Samuela Zborowskiego. 


m -unm 


Ż':cie karnawnłu. 


(). Bal prasy zapowiada się jako 
największa atrakcja tegorocznego kar- 
nawału. Już jutro w salach Kasyna i 
Koła lit-art. odbędzie się ten naj- 
piękniejszy więczór lwowskiego kar- 
nawału, który co roku skupia całą e- 
lite towarzyską naszego miasta, ocho- 
czą młodzież, zarówno jak najpoczest- 
niejszych reprezentantów wszystkich 
sfer, które udziałem swym w Balu 
Prasy chcą dać dowód swej sympatji 
dla dziennikarstwa, stojacego przez 
rok cały na straży interesów spale” 
-seństwa, wyrażającego jego pragnie- 
nia i dezyderaty. Wszystko wróży. iż 
sal ten w tym roku nie będzię uste 
pował w wspaniałości swoim poprzed- 
nikom, a komitet rozwija żywą dzia- 


| 
| 


łalność dla przygotowania 
najmilszych atrakcyj. 

Jutro zatem wszyscy dajemy sobie 
rendez-vous w salach Kasyna, bo hoł- 
dować Karnawałowi, a nie być na Ba- 
lu Prasy byłoby tem samem, co być 
w Rzymie i nie widzieć Papieża. 

xy 

() Reprezentacyjny ba! [wowskiego 
Miedz} ko. posracj juczo Kola skademick.e 
,0 oubędz.e się w poniedziałek 4, lutego 
w Salach Kasyna i hola ut, aut. 

x 

„Noc Królowej Zimy* urządza 1. lu- 
tego 1929 r. Slow. „uwiazda” (Franci- 
akańska 7.), po.ączoną z Rewją kostju- 
mów 1 masek. wybrana Królowa Z.my, 
oraz najdowcipniejsza maską męska o- 
„gzymają bogate nagiody, Oikiestia jazz- 
'andowu pod kierunkiem K. Abraltow- 
kiego. Bilety wcześniej u gospodarza 
„Gwiazdy*, 1. pięlio. Początek o godz. 9 
wiecz. 

E 4 

Zwią-cz Ohrońoów Lwowa podaje do 
w.e' 4 mości członkom i wh rodzinom i sym 
"atykom, że dnia 2, lulego br. odbędzie ai 


vowarzyska zabawa z tańcami, na któr 
wspomnianych zaprasza się. Początek o 
godz. 20. 


* 


Związek Oficerów Rezerwy we Lwo- 
wie zawiadamia swych członków, że w 
obotę dnia 2, lutego hr. i w "adziele 
inia 3. lutego br. odbędzie się Zebranie 
'owarzyskie z fańcanu w lonwu Gw. 
«ku, pł. Marjacki 4. II. p. punktualnie 
n godz, 5 popoł. Karty wstępu dla gości 
wprowadzonych przez cz'onków wydaje 
Sekretarjai Związku codziennie od 17-19 
z wyjątkiem niedziel i świąt. 

x 

Kerpus Podof corski 6 pn'ku lo'niczege 
urządza w dniu 9. lutego br. o godz. Żl-ej 
wieka zabawę taneczną w salach lsby Rg- 
kodziemiczej przy ul. Kościelnej 8 (plac 
strzelecki). Protektorat nad ta zabawą ra: 
czyli przyjąć: JWP. Gen, Popowicz Bole 
slaw i JWP. Pulkownikowa Per.mowa. Do- 
chujł ra fundusz wdów i sierót pa ns- 
leglych Iwtnikach. 


Korpus Podofic, zaw. 40. pp. „Strzel- 
ców Lwowskich“ urządza dnia 9. lutego 
br. w salach „Sokoła IV." ul. Łyczakow- 
ska 99. „Wieczór Kostjumowo Maskowyv 
z kotyljonem'. Początek o godz, 21 W 
programie konkurs masek. Muzyka Jazz- 
bandowa. Wstęp na salę za zaproszenia- 
mi. Goście mile widzłani, 

—— 0pm 


szeregu ' 


Lud chorwacki przechował do dziś 
sporo zwyczajów z okresu starosło 
wianskiego obok wielu naleciałości ob- 
cych, pozostałości wpływów węgier 
skich, tureckich i niemieckich, które 
przez szereg stuleci Ścierały się z so- 
bą na Chorwaczyźnie. 

Bardzo charakterystyczne są zwy- 
czaje weseżne ludu chorwackiego. — 
Pierwsze olicjalne posunięcia „stara- 
jącego się" młodzieńca czynione są 
przez jego matkę, która udaje się na 
wywiady do dziewczyny, niosąc ze 
sobą podarki. Przyjęcie podarków przez 
pannę cznacza przychylne i pomyślne 
dia Lonkurenta przyjęcie. Następne 
kroki przedsiębierze ojciec kawalera, 
W towarzystwie swata zjawia się w 
domu panny z nieodłączną flaszką wi 
nu i zaczyna wstępne pertraktacje. 
Na odchodnum goście otrzymują od 
panny w podarunku ładnie wyhalto- 
wane chustki i odtąd już dziewczyna 
uważana jest olicjalnie za narzeczo- ' 
ną, nie wychodzi już na roboty w po- 
le, 'ecz w domu przygołowuje się do 
wesela. Obowiązkiem narzeczonego 
w tym czasie jest codzienne odwie- 
dzanie wybranej. Wymiana pierścion 
ków odbywa się dopiero na tydzień 
przed śsltubum i połączona jest z wza- 
jemneni składaniem sowe podarków 
przez rodzicow narzeczonych. 

W dzień wesela panna młoda 
wraz z drużkami pecie przy wtórze 
pieśni wianki, a w domu pana młode 
go gromadzą się tymczasem goście, 
między którymi uwija się zazwycza. 
w dziwacznem przebraniu trefniś -= 
„czauez”., 0 wyznaczonej godzinie go- 
ście jJodą wozami do panny młodej. 
Przed domem zaczynają im czynić ró- 
żne przeszkody: zamykają wrota, w 
drzwiach ustawiają bulje z wodą, ma 
Jącą oznaczać morze, poprzez które 
ma się przedostać do swej wybranki 
pan młody, wreszcie ukrywają na- 
rzeczoną, podstawiając zamiast niej 
inna dziewczynę w zasłonie — a 
wszysiko musi pan młody przezwy- 
ciężnć, nie szczędząc wykupu. Gdy 
wreszcie tradycyjny opór panny mło- 
dvi zostaje przełamany, nastepuje 
składanie darów i odjazd do kościoła 
na „w:enczaąnje", Z kościoła po ślubia 
goście weselni udają się do domu pa- 
na młodego: przed domum matka mło- 


dego kroni święconą wodą, a młodej 
skiadają jako dar kądziel i pogrze- 
hacz — symbol władzy nad doma. 


wem ogniskiem, potem zaś kładą jej 
na kolana mate dziecko, jako symboł 
macierzyństwa, oraz clileb i sól, jako 
wróżbę przyszłej obfitości w gospodar- 
stwie, 

Uczta weselna trwa do północy, 
kiedy następuję odprowadzenie mło- 
dej pary do łożnicy po złożeniu gw- 
ściom okupu. 

Dola kobiety chorwackiej po ślu- 
bie nie jest naogół do pozazdroszcze- 
nia; musi ona we .wszystkiem ulegać 
mężowi, a bicie żon przez mężów jest 
wśród Indn chorwackiego zjawiskiem 
normanem, natomiast podniesienie re- 
ki ne nieęża poczytywane jest kobiecie 
za bardzo ciężkie przewinienie. 


Składki. 


Dla staruszki kaleki: W. Radzikow- 
ski, Przystań, zł. 5—. 
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Ujęcie łódzkich | 
„władców nocy”, 


Bzajka bandytów=morierców, 
Łódź, w styczniu, 

W związku z ujęciem mordercy 
oł p. króla, dokonano szeregu aresz- 
towań na terenie Lodzi, jak-i pow. 
łodzkiego, gdzie banda Kaczmarka i 
Strzetińskiego posiadała kilkanaście 
kryjówek., W ręce policji wpadło kil- 
kunastu paserów, którzy przuchowy- 
wail łup i u których obaj członkowie 
bandy często się ukrywali. Kaczmarek 
i Strzeciński grasowa.i ze swą bandą 
pid mianem „władców nocy". 

Vowlórna konlrontacja  Strzeciń- 
skiego ze służącą bł. p. Króla Kurkul- 
ską wykazała, że Strzeciński jest i- 
stołnie mordercą Króa. — Morderca 


złożył zeznanie, opisując przebieg 
krwawej zbrudni. 
————y—— 


9 miliardów doiarów 
podatków za jeden rok. 


Nowy Jork, w styczniu. 


(+) Depesze doniosły onegdaj, 
że podatnicy w Slanach Zj. otrzy- 
mali miły prezent: Senat uchwalił 
zwrol podutków w wvsokości 128 
milionów dolarów. Stało się to 
dzięki olbrzymiej nadwyżce poda- 
tków. ściągniętych w r. 1928. 

Obywatele innych państw, któ- 
rych rządy raczej silą się na wv- 
wyślenie Moeh podatków niż 
na zwroł starych, przyjmą ię wieść 
z uczuciem zazdrości. Warto do 
dać, że wogóle w r. 1928 ohvwalele 
Słanów Zj. zapłacili olbizymią, za- 
wrolną sumę 


9.169,000.000 dol. 


tytulem podatków, Na głowę poda 
Inika wvnada 76 i pól Aplana, Osólł- 
ne wydatki państw» w r. 1927 wy- 
niosły około 12 iulifordo dola- 
row. 


oo Wy 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecanty wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim. matkę legjoni- 
siy i obrońcy Lwowa, klóry zmarł z od. 
niesionych ran — znajdującą się obeenie 
w obliczu śmierci głodowej Nieszcześli 
wa Siaruszka jest nadto ciężką kaleką 
tak, że zupełnie  na;drobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować 
Datki przyjmuje Administracja dla „Ma 
11: Obronee | wową” 


| 2 | 
GIEŁDY. 


UGiciDA LWOWSKA, 
Lwów, 3U. stycznia, 
b-pre. Komwers. (4675, Gazy wschadn. 
16.26, 26 50, Dularówka 104, liuwest, LIŻ, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 30. styczmia. 

Na gieldzie większe ubroty w uws.e pu 
cenach dotychczasowych. 

Jęczmień przensułuwy i hreczka zz- 
ku w cenie, 

Zwesztą sytuacja bez zmiany. 

Teudencja niejednolita, usposobienie v- 
Żżywione. 


Lwów. 31. stycznia. 

Na giełdzie zhożewej sytuacja bez zmia. 
(My, kursa utrzymane, usposobienie spo- 
kajne, 

Pszenica kraj. dworska ex 1926 750— 
760 gr, 4625—4716, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 r. 749 gr. 43.00-—44.00, 
Żyto małopolskie ex 1928 690 gr 
33 50—34,00, Jęczmień małopolski brow. 
640 gr. 34.50—-35, 50, ęczmień małopolski 
przemiałowy 640 gr. 28.00—-29,00. Jęcz- 
nień małop  pąstewny 600—810 gr. 
35 50——36.25, Owies małopolski ex 1928 
40 gr. 3175—3275 Kukurudze rumuń- 
ska 35 50—36 50, Ziemniaki przemysłowe 
475—-5.00, Fasola biała 105.00—-130.00, 
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U:80U1018N.6 GASPIFI jajcZarS LE9. 


Lwów, 1. lutego. 
() Izba przemysłowo - handlowa 
we Lwowie podaje do wiadomości, że 
na podstawie najnowszych rozporzą- 
dzeń eksportem jaj kurzych, począw- 


szy od dnia 1 marca 1929 r., zajmować 
się będą mogły tylko le firmy, które zo- 
staną wpisane do specjalnych re.estrów 
ekqpurtowych firm jajczarskich. Celem 
uzyskania tego wpisu, mają zaintere- 
sowane firmy okręgu lzby przemysło- 


wo-handlowej we Lwowie, oraz firmy 
pułożune w województwie  tarnopul- 
skiem, wnieść w nieprzekracz:.lnym 
terminie do dnia 5 lntego br. włącznie 
na ręce Izby lwowskiej odpowiednio 
sporządzone podanie, które adresować 
należy do terytorjalnie kompetentnego 
Urzędu wojewódzkiego. 

Bliższych informacyj w tej sprawie 
zasięgnąć można w [zbie SZYC 
handlowej we Lwowie. 


Fasola ko.orowa 50.00--55,00, Fasola kra 
sa 65 00—75.00, Groch 34 Victoria 51.00- 
55.50, Gioch pomy 38.00—40,00, Bobik 
38.50-34.50, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—0000, Wyka czarna 38,00— 
40.00, Wyka szara 34.00--3500, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 18,00—20 00. 
Słoma prasowana 800—900, Kkukuru- 
dza 31.75—32,75, Hreczka 37.00—38 OU, 
Len 74.00-— 75.00, Lub.n niebieski 
22.00—23,00, Rzepak ozimy ex 75 00—- 


77.00, Mąka pszenna 40 proc  7300-— 
74.00, Mąka pszenna 65 proc. 70.00-- 
7i. 00, Mąka żytnia 85 proc. 50.00, Gry 
sik kukur. 67,00—7000, Maka kukur. 


19.00—51.00, Otręby żytnie 22 50—2:3.00. 
pszen. netlo bez worka 25,00—25.50 Ka- 
sza hreczana 80 pioc. calówek 50 proc. 
połówek 68 00—70 00. Kasza jagl. 50,00— 
82,00. Kasza jęczmienna 48.25—-50.75, Po- 
cak 4850—50.00, Pioso krajowe 43 50— 
4450, Makuchy lniane 47.00—418.00, Ko- 
niczyna czerw, krajowa naturalna 150— 
—170, Mak nieb. 115.00—12500, Mak 
siny 9000--100.00, Worki jutowe wyr 
Stradom Warta t,63—1.72, Częstocho- 
wa używane dobre za sztukę 1.35—1.412. 


GIE: MA WARSZAWSKĄ, 


Wóarzzowa, 21. styczna: Tel. G. P> 
t-pre. pożyczka inwesiycyjna L10 : pół 
5 ore, pożyczka dolarowa 103. 5-pre, pe- 


zyrzka konwe:sy;na 67, 5-pre pużyczka ke 
leyva 19791 50, 10-pre. pożyczka kolej cnv: 
102 ę pól. 8 pre. Listy zas: B u Gosp. Kraj. 
4 8.pne. Listy zast, Biu Rolnego 94, 8-pre 
Citir Mom Gosp. Kras. 94. 

Warty ; dewizy. Londyn 43.13 i pó. 
Nowy dork 8.88, Purwż 54.75, Praga 20.32 
Smwaj'arja 171-09, Wiedeń I24U8, Wloch; 
Ki57. 

Warxawa. 81. stycznia. (Tel. G. P.. 
Bark Dyckonguwy 108, Bant Poski 1821 
Bank Zw. Sp ZŻarobk. 86, 3 la swiatlo Jeż 
Wansz. Tow. Cukr. 41 i ból, F:riey 08, Ja 
zy 7, Węgiel 95, Nobel 22 r pół, Ostrowie 
A5, Paruwóz 28, Rudzki 44, Starachowice 
37 ìi pół, Haberbusch 225. 


GIEŁDA ZURYCEHSKA, 

Zarych, 31. stycznia. (Tel. G. P.) Paryż 
90.31 : po, Lordyn 2521 18, Nowy Jori 
5.19 97 : pól. Belgja 7227 i pół. Wiechy 
27.21 i pół,  H.szpanja 82.70,  Holandje 
208.37 i pól, Berlin 128 42 i pół, Wiedeń 
73,07 i pół, Sztokholm 1590, Oslo 138.40. 
Kopenhaga 19870, Sofa 3 3/4, Prage 
15.38 i pól. Warszawa 5830.  Budapesz' 
"0.64 i pól, B'ałogród 912 5,8. Ateny 6,7: 
Konstantynopol 254.  Bukaresmt 3.12 14 
Helsingfurs 13 10, Buenos Aires 210. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 31 stycznia. (lel G. P) Am- 
sterdam 284.68, Belgrad 12.45 5/8. Berlin 
108.63 i pół, Bruksela 9370,  Budapesz! 
123.86, Bukareszt 4.26 3/3, Kopenhag" 
189 40, Londyn 3445, Madryt 113,20, Me 
djolan 37.18 3/4, Nowy Jork 710 1/4, Osl 
189.40, Paryż 27 75 3/4, Praga 21.01 3/8 
Bofju 51 14, Sztokholm 193.80, Wamzawe 
79.89 1/4, Zurych 136.99, Amerykański 
797 75, Niem.eckie 168,40, Francuskie 27 92 
Ceai 2148, Węgierskie 123.70, Drws) 
carskie 12626 Renta majowa 0.548, Renia 
lutiowa 0.849, Tureckie 30.25. Bankvere:! 
25 20, Bodenkredit 109.40. Kred:tanstali 5! 
Anglobank 2670, Bank Hipoteczny 91 14 
Kompas 15.90, Laenderbank 33, Merkury 2 
Kolej półn. 1146, Austr, kol. państw, £7 
Kole; połudn. 1.40, Goleszów 283, Gemen! 
117 1/4, Browary 160, Alpiny #1 65, Krupi 
1280, Po'di Huette 193 1/4, Rma '17.40 
Skoda 319.3). Siersza 11 3/4, Apollo 110 
Fanto .60, Karpaty 14.70, Galicja GU. 


GIEŁDA LONDYŃSKA 
Londyn, 31, stycznia. (Tel. G. P.) Nowy 
Jork 484.86,  Holandja 12.10.13, Francja 


124,09, Begja 34.802, Włochy 02,63, Nien 


cy 20.428,  Szwej: arja 26312, Miszpanja 
0 63. Dania 18 182, Sawecju 18 M, Nor- 
wegja 18.195.  Helsingions 161,72, Praga 


103-61, Waade 34.01, Warszawa 43 1,6 
GIEŁDA PARZTSKA. 

Feryż, 31 stycznia, Viel, G. P.) Lon- 
dyn I24 19, Nowy Jork 36,50, Beira 776% 
il szpanju 406, Włochy 1143.90, Szwajcarja 
W, Panja 682 i pór lłosandja ILLG ; pul, 
Narwegja O82,  Szwekja GEA. g wg 70 80. 


Rumunja jedi, Neumwy 607 i > Wede 
DOU, 
OBROTY PPYWATNE. 
Lwów, 31. stycznia, 

Tendencja chwiejna. Kursa utrzy« 
mane, Obrót Średni. 

Waluty: Dolary ameryk. 5887.50— 
8.8800, dolary kanad. 881 50—8,82 00, 


korony czeskie 026.25—02650, szylingi 
austr. 1,25 00—1.26.00, leje 000 UU— 
v05.25, trunki Irancuskie 004.50-—U.34 50 
frankı szwajcarskie I 71.25—1,71.50, fun- 
ly szterhngi 43 30.00—43 60 00, czerwień- 


ce sow, za jeden 17.50—18 50. 

4ŁOTO: 20 koron H0 5u 00—36 80 00 
0 franków 33.75 00-—34.40.00, 20 marek 
mem. 41.70.00—42,00.00, 10 rubli ros. 
46 B0— 4E 70 

SREERO: Kor. austr. 0.65 00—0.09.00, 
5 kor. ausir. 55000—36000, Hor austr, 
1.75—1,80, rub'e Begia 2.95—3.05, 


nopiejki za rubel 1.45—1.02. 
Uwaga, Przy dolarach zą 1—2 płacą 
v b gr. mniej. 


—— 


Kocik recjowu. 


kuLUnAM arinta FAPYOTWYCIE 


Piątuk, 1. Intego 192% 
Warszawa luon lu uu muwysu £ płyt gra- 
mofonowych. 1755 Koncert orkiestry dom 
-zystów pod dyr. Bazylego Zubrzyckiego 
20.15 Koncert symfoniczny z F.lharmonj: 
warszawskiej. 

Krcków 566 17.00 Pogadanka dla rodzi- 
ców i wychowawców: dr- Mieczysław Zien 
owicz: „Zasady etyki w nawem wycha 
waniu”, 20 15 Transmisja z Warszawy kon 
certu Daaa a 

Foznań 336 17.55 Audycja czlonków 
orkiestry operowej. Józei Madeja (klarnet, 
August Z.rkel iteko, Zygmunt Wojciechom 
ski takomp.). 1820 Audycja wokalna w wy 
tonan:u p. Antoniego Warchlewskiego (ba. 

ton). 20.15 Koncert symfoniczny tVrans- 
uisia z Warszawy), 

Katowica 416 19.45 Komumikat sporto 
wy. 20) 15 Transmisja koncertu symfonicz- 
nego z Warszawy. 

Wilno 436 17.00 Koncert Orkiestr: 
Rozgl. Wil. pod dvr. Zygmunta Dolęgi W 
programie muzyka lekka. 2000 Transmisi 
z Warszawy. Pogadanka i koncert symfo- 
niczny. 

Królewiec 280 20.30 Koncert chóru. So- 
listka flonka Ferenczy (sopran; 

Prmm 343 1630 Kenceri kameralny 
19.m Pieśmi narodowe. 

Tuluza 282 20.%) Pieśni argentvńskie 7 
towarz. gitary, solo na saksofonie. Koncer' 
organizowany przez  radjokonstruktorón 
franorskich, 

Rzym 441 20.45 „Muszkiełerzv w klasz- 
tarze“ operetka w 3 aktach Varneya. 

Iamnenberg 42 1745 Koncert muzyk: 
hiszpaństej. 2000 Koncert malej orkie- 
sty. 231 00 Koncert Kwartetu Budapeszteń: 
skiem, W programie twartełyv smyczkowe 

Wieleń 519 16.00 Koncert kaneli Wolf- 
"hal 17 30 Sonaty. 19.30 Transm'sja z sal 
Musikverejn Kancert W ederńskiego Me- 
skiego Zwiazku Śpiewaczego 


Eoboła, 2 lutego 1928. 
Warszawa 1385 15.15 Transmisja z Wy- 
stawy Szkolnej Oxręgowej w Warszewie. 


Sir. 15 


m] 


ri rOy n Uviczyl o wystuwie, 23 Sjnuw dhoralny 
j recylacje w wykonaniu mlodz.ezy szkol- 
nej. 17.00 Trumsm.sja Nabożeństwa z Ostrej 
Bremy w Wiure. U30 Muzyka lekka. 
2 30 Paneniya musyki tanecznej z dan- 
anku Oaza". 

Kraków 555 1700 Transmisja nabożeń- 
stwa „ Ostrej Bramy w Waume.  zu.3Q 
Transmis z Warszawy. 


Tcznań 66 ly,25 Utwory na skrzypce 


xo. Klara Kautfussowmna (skrzypce). pruf. 
Franc, Łukasiew cz (azorwp ), 20.30 Muzyka 
leka. (Fransm.sa z Warszawy), 22 30 


NKad,osabaret. 
Philips". 


Kasow 'os 416 17.00 Transmisia nabożeń- 
stwa z Ostsej Bramy w Wslime. 20.30 Trung 
misja muzyki lekkiej z Warszawy. 

Wino 425 1600 Muzyka z plyt gramo- 
fonowych. 17,05 Drarsm.sja nabuzeńsiwu z 
Oare; Bramy w Wsuunie, 19.00 | Czytunaą 
aklua ma, fragmenty z dzieł St, Brzaysuw= 
Mego. 

ka sort 374 2000 Koncert kameral 
ny, 21.15 Der R.tter von der Humpen. 
burg? opera konucziam w l akcie Jane 
Lujw la ornnana, 

Tu.nza :$2 2U 30 1) Fragurenty z opery 
„Carmen“ B.zetu, 2) śpiew, 3) sulo tistru- 
menta'ne, 22,00 Jazband. 

Eca 405 20.50 Orkestra i wesołe pio- 
senki dziecięce. 22.00 Orkiestra z kuwsalu. 
22.75 Rad ode ne: ng, 

Emo 12 1910 Transmisja z Teatru 
Miejskież „Kis ężme dka cyrkówka”* 'ouveret- 
ka Kalmana, 250 Muzyka taneczna, 

Szwczholm 48 19.45 Soraty skrzypcowe 
Morarta. ŻU.15 Muzyka wojskowa, 22.12 
Sara i nowa muzyka lumeczna. 

Borin 475 1700 Melate z operewk L 
Fake. ERSO Rad:olekcją tańwa. 

FErutse'a 51] 20.15 Wieczór waloów 
MOD Transmisja z Carno Lyrique. Kun. 
cert stvnneso razzbuniu Jack Hilton, 

WLedeń 519 I8 IU Akadenmja W proma- 
me pesni Brahma i Ryszarda Strana. 
30.10 „Nac Wenecka" operetka w 3 aktach 
Jara Strama. 


24,00 Kuncen nocny firmy 


OGŁOSZENIA, 


Ą FOMOG LEKARSKA, I 


LIIKLKU L LINEKULOU anuSZE R 


Dr. Zygmunt Wachmann 


b. długoletni operator chirurg. i gineko- 
log klimki we Wiedniu, ord. 3—5. 
Lwów, Zyblikiewicza 6. Tel. 70—45. 
UDZIELANIE POMOCY DURAŻNEJI 


1301-5 


WIELKA FIRMA 


poszuku'e 
w centrum m asta Lwowa dobrego 


ickalu D.UFOWego 


sk'ad jącego się z 5—6 pokoi 

wraz z |Irzynależytościami od zas 

raz. Of rty s ła ać w Admini- 
straci pod .B uro Lwów*. 


LiuSzhawia, Dabar X, 
10 proeszv ra WvVTA%. 


LANAŁ UU Objęt:a © puonoje £ baikonent, 
kuchnia, przedpokój, nowoczesny hone 
fort. Il piętro, śródmieście Zyłoszenią 
do Aumunstrucji pod „Zamiana“, 

1387.2 


POKÓJ trontowy dia pan saias du wy- 
najęcia, Lyczakowska 58/11, 1401 


KUrNO I SPRALD AA. 
12 rrrerv PA wrr", 


SPRZEDAM okazyjnie płaszcz kiyməkí 
w dobrym stanie. Zgłoszenia do admi- 
nistracji pod „Płaszer'"” 1445 


DŁGE nuuzyna lususuowa, stan znuko= 


mity sprzeda Pudhalicz, Kawiarnia 
Wiedańska 1324 3 
ouUŁY dywan perski „lebris” spizedą 


okazyjnie: Hala Aukcyjna, Akademicz 
ka 3, A24% 


Str. 16 


FORTEPIANY pierwszorzędnych fabryk 
prawie nowe na różne ceny — zawsze 
na składzie, sprzeda, kupi, zamieni 
Hanak, Piłsudskiego 21. L p. 1076-10 


OKAZYJNIE z powodu wyjazdu sprze- 
dam elegancki płaszcz krymski, futro 
męskie selskinowe. „Casino de Paris“ 
Hotel Belwcdere, Lwów, Rejtana 3.. 
portjer wskaże. 1316-2 


OKAZJA! Diest-Motor 86 HP, Z powodu 
rozbudowy elektrowni miejskiej w 
Czortkowie jest do sprzedania Molor- 
Diesla 2 cylindrowy stojący, fabryki 
Leobersdorfskiej 80 HP. Bliższe infor- 
macje udziela kierownik elektrowni 
Schłeifes Zygmunt w Czortkowie. 

1409-3 


ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz. 


Zaginął pies 
chart 


maści czarnej, młody. 


Uprasza się znalazcę odsta- 
wić plac Bema 18 dom Nr. 12 


za wynagrodzeniem 50 zł. 


ZaiwrŁY skrzypce, żółte, lakierowane, 
futerał czarny 26. stycznia w pociągu 
osobowym między Przeworskiem Dę- 
bice. Za wysokiem wynagrodzeniem 
zwrócić Geiger, Jarosław. 1355-2 


KLOTZPLATZMANIPULANT. Długolet- 
ni, energiczny manipulant platzkloco- 
wy i materjałowy w miękiem i twar- 
dem drzewie obeznany z manipulacją 
leśną zmieni posadę, ewentualnie ob- 
jałby w akordzie plac klocowy i mate 
rjałowy. Zgłoszenia pod „Energiczny”. 
do biura Sobla, Stryj. 1395-3 


FOSADY FOSZUŚIWANE, 
3 grosza za wyra» 


LEŚNIK z egzaminem rządowym, po 
siądający własny majątek ziemski po- 
szukuje odpowiedniej posady, Weźmi: 
w zarząd nawet cały majątek. Żonaty. 
Bezwzględnie uczciwy, inteligentny, z 
fobremi referencjami i praktyką w du 
łych majątkach. Mogę dać hipoteczne 
zabezpieczenie. Adres: Adw. Dr. Adolf 
Schiissel, Brzeżany dla „Leśnika“. 

1349-5 


TECHNIK dentystyczny, 7 lat w zawo- 
dzie pracujący samodzielnie w złocie 
i kauczuku poszukuje posady za skro- 
mnem wynagrodzeniem. Łaskawe zgło- 
szenia pod „Prowincja* 
stracji 


do Admini 
1408-3 


C WOT DWĘTOWADETTROFEWKA IRC: 
Humor. 


TEŻ UZASADNIENIE. 
— Í obraz ten nie przyjęte na wysta- 
wie sztuki, wobec braku miejsca. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(uzer..80 mm.) ogłoszenia zwykle za tek- 
sirm 15 gr, za wiersz 1.szpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
za wierss f-szpait. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr. za wierss i- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekfele (kronika, repertuar) 55 gr, ua 


SZER 0 A O (ai a RO ERA 


„GAZETA PORANNA" 


KUCHARKA dobrze gotująca, z dobre- 
mi świadectwami poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia do „Porannej" dla 
„Józefy“. 1404 


RZĄDGA agronom, żonaty, bezdzieiny, 
42 lat, ukończona akademja rolnicza 
szereg lat zarządzał książęcemi mająt- 
kami, obecnie z powodu przejścia na 
emeryturę z posady państwowej po» 
szukuje odpowiedniego zarządu. Ofer- 
ty „Akademja* biuro ogłoszeń Briicka, 


Kościuszki 2 1416-2 
WOLNE POSADY. 
10 groszy za wYra£. 
TEATRZYK Casino de Paris, dawniej 


Bagatela poszukuje piosenkarza albo 
pieśniarki z miłym głosem. Mogę ewen 
tualnie dać uczyć na mój koszt. Wia- 
domość: Moszkowicz, sklep Kołłątaja 
2. Telefon 1743, 1402-2 


POSADĘ księgowego wyrobię za 
życzkę 100 dolarów, Oferty do 
nej“ pod „Przyszłość“. 1418 


ROZNE DONIESIENIA, 
10 groszy za Wyra% 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książk ęwoj- 
skową wystawioną przez PKU. Rawa 

ruska na nazwisko Jan Stefaniuk, rocz- 
nik 1891, Steniatyn, powiat Sokal. 


po- 
„„Poran- 


1391 
UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 
wojskową PKU. Lwów, Władysław 
Rudek, Białykamień. 1397 


MUROWANY JAN, urodzony 1902, Pło- 
tycza. unieważnia  zgubioną książkę 
wojskową, wydaną przez PKU. Brze- 
żany. 1398 


KAPELUSZE wiosenne modele poleca. 
Przeróbki wykonuje modnie, tanio 
Topolnicka, Pasaż Mikolascha I. p. 

1321-5 


„ mycie, strzy- 
żenie i manicure. Lwów, Piłsudskiego 
21, parter na lewo. 1385-2 


LAKŁAD CZESANIA PAŃ 


APIEKA w Winnikach do wydzierzawie- 
nia od 1. kwietnia 1930. Zgłoszenia: 
Stefan Niemczynowski, Lwów, Teresy 
2 c, II. piętro. 1403 


PIĘKNE kwialy karnawalowe golowe i 
na zamówienie, Pełczyńska 1. II. p. 
1414-3 


MEBLE, otomany każdemu na raly dwu 
dziestoczteromiesięczne sprzedaje naj 
lańszy Magazyn „Heszelesa”, Koper- 
nika 23, róg Wronowskiej. 1291-10 

BEZINIERESOWNIE! Napisz imię, na 
zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 

darmo broszurę, określenie charakte- 

ru, zdolności, przeznaczenia, Poznasz 
kim jesteś, kim być możesz. Adresuj 

Warszawa, Redakcja „Wiedza Ta- 

jemna“, skrzynka pocztowa 571, Załą- 

czyć znaczek pocztowy na przesyłkę. 
785-15 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskowa 
wydaną przez PKU. Rawa-ruska zgu 
bioną dnia 28. I. 1929, na nazwisko 
Bazyli Sycz. 1343-2 


TANIE i smaczne obiady dostać można 
w znanej jadalni F. Drabik, Brajerow- 
ska 6, parter. 1315-4 


NAJLEP SZ Y. 
AMERYKANSKI 


 pizNOKCI 


ETETE Eaa TY PTA TTC 


wliersa 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersu 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 ger. drobne ogłosze. 
nia ga słowo 10 gr. kupno I sprzedał sa 
słowo 12 gr. matrymonialne, korespon- 
dencje | prywatne za słowo 12 gr. dla 
potrzebujących pracy lab posady 3 gr: 
Ogloszenia drobne przyjwsjemy tylko s2 


z dnia 2. luiego 1929. 


KUPUJCIE 


TOWARY pierwszorzędne po cenach 
konkurencyjnych, jak: ARTYKUŁY że- 
lazne, techniczne, gospodarskia, NARZĘ- 
DZIA, ¿P RATY do spawania, OKUCIA, 
M BLE, ŁÓŻKA, P.ECE, POMPY, PASY, 
ŁUŻYSKA kulkowe, WAGI, CIĘŻARKI i t. p. 

u iirimy : 

Handel 'owarów żelaznych 
J. SZUMEM, artykułów tachnicznych 
LWÓW, u'. Gródęcka 2b. — Talaf. 4.-47. 


oostarczaniy 
także jako 
antyseptycz- 
nie preparo- 
$ wane. Udo- 
A wodnione oil 
| dziesiątek 
4 lat, że „OL- 
j i LA“ jest 
przodującą pod wzgîęãern jakości mar- 
an światową Pełna gwarancja za każdy 
sztukę, 1026 


POLLA" 


PREZERWATYWY 


1) 


nie z ruchem tych motorów — 


ctwa — stanu wolnego. 


i mieszkanie służbowe 


dukcji. -- Zgłoszenia 


niniejszem 
18 klm, 


1929 do 31. maja 1932. 


Warunki dzierżawy: 
restauracja przez cały rok, 2) 


c) sierżanta straży pożarnej — posiadającego 


Podania wraz ze świadectwami wnosić należy do dnia 1. marca 1929. 
Warunki do stanowiska a) i b) wedle umowy, zaś do c) uposażenie grupy XII. 


Samodzielne stanowisko i wysoki dorhód 


przez przystąpienie do prosperującego przed- 
siębiorstwa przemysłowego z wkładem do 
400.000 złotych celem powiększenia pro- 


Administracja Porannej. 


Uadział Staussławowski Poiskicgo LoWurzysiwa 


Nr. 8760 


NAPRAWĘ urzadzeń wodociągowych, ga 
zowych, ogrzewania central., pieców 
łazienkowych wszelkich systemów naj- 
taniej wykonuje konces. instalator 
Iwanicki, Mochnackiego 6. 1303 3 

ok z RÓ 

Kok założenia luv. teiti, du—v5. 

Motory ropowe, gazowe, benzynowe, elek- 

tryczne, dynamo.maszyny do oświetlania, 

Śrutowniki, Maszyny rolnicze, Obrabiarki 

do drzewa i metali, Transmisje, Pasy, Ło 

żyska kulkowe, Maszyny młynskie, Samo- 
chody i t. p. poleca na spłaty najtaniej 


„PILOT 


Lwów, ul. Batorego 4. 9453-10 


Każdemu bez poręki TZ 
sprzeda EA-IE" UŁ. SOBIESKIEGO 12 
lirma pg Telai Nr. 43-39, 


ue MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI- 
NOWE SPŁATY. 


2 E p O O 0] 


Magistrat miasta Louny Ogiuszu: 
PRZETARG 
na instalacje elektryczne w domach prywatnych wraz z dostarczeniem liczników 
— oterly wnosić należy do dnia 15. lutego 1929. : 
2) KONKURS 
na stanowiska: 
a) odpowiedzialnego kierownika elektrowni — który musi się wykazać zna- 
jomością silników Stoczni Gdańskiej i urządzeń elektrycznych — 
b) maszynsty do obsługi siłników Stoczni Gdańskiej, 


obeznanego dokład- 
egzamin z kursu  pożarni- 


kr. wol. miasta Doliny 4. Senburger. 
1399.2 Burmistrz 


pod „egzystencja” 


Walrzanskiegó rozpisuje 


KONKURS 
na dzierżawę Schroniska turystycznego na ŻZarosłaku pod Howerią w odległości 
od miejscowości klimatycznejWorochta, na czasokres od 1. czerwca 


Schronisko, jednopiętrowy budynek, składa się z 18 pokoi, kuchni i sali ja- 
dainej, oraz budynku gospodarczego, w którem mieści się składnica bagażu, staj- 
nia, wozownia i piwnica. Jest kompletnie urządzone i wyposarzone w inwentarz 
wraz z pościelą. Frekwencja przez cały rok (kilka tysięcy osób), 

1) Schronisko musi być zagospodarowane i utrzymana 
Kaucja dzierzżawna wymagana i wynosi 2.500 zł. 
i 3) Czynsz dzierżawny roczny płatny z góry. 

Oferty na dzierżawę schroniska z zapodaniem referencyj osób wzgl. Insty- 
tucyj poważnych, oraz wysokości czynszu dzierżawnego rocznego, należy prze- 
syłać do Sekretarjatu Oddziału Stanisławowskiego Polskiego 
trzańskiego, Stanisławów H, w terminie do 15. marca 1929 r, 

Bliższe szczegóły udziela się na żądanie pisemnie lub ustnie (Biuro infor- 


Towarzystwa Ta- 


macyjne P. T. T. przy ul. 3-go Maja nr. 27 II p, czynne w poniedziałki, środy 
1 siatki ad ondz IGstsi Ha I8.taii 1208 
E | Magi:tr"t miasta Stanisiawowa. 


lnserujcia w L. 1212/29. 


Gazeci3 
Prannej 


2196 2%. 


139 r. 


Informacji 


zgołówkę. Cała strona ogłoszeniowe 300 
zł, cala strona frkstowa 600 zł, ealn 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 780 zt. 
(głoszenia zamiejscowe 30 proe. droższe. 
Za ogłoszenia w miejsca zasirzeżonem. 
ogłoszenia osobno stojace I bes numere 
doliczamy 25 proe, Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifikojemy. — Uwug». 


Stanisławów, dnia 2. stycznia 1929 


Ogłoszenie przetargu. 


M mistret miasta Stanisławowa ogłasza nrze- 
targ na d: erżawę prawa poboru orłat rogatkowych, 
zatwier zonego przez Ministerstwo § raw Wewnetrz- 
nvch re:kryptem z dnia 18. maja 1927 r. Nr. S. F. 


Oferty tylko p's"mne i opieczętowane, należy 
skła”ać w Prezydjum Magistratu do dna 8. lutego 
W tym dniu o godzinie 12-tej w po.udnie 
nastąpi komisyjae otwarcie ofert. 


udziela się w biurze Wydzi łu II. 


(finansowego) Magistraiu, drzwi Nr 13. w godzi- 
nach urzędowych. 
Burmistrz: Wacław Chowrn'ec. 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (sepait,) tekstowe na 4 lamy 
(szpalty). 


PRENUMERATA móestcerezf 
Z dostawą na miejsce lub pres- 


syłką pocztową a o sł SB 
Bez dostawy z « 2 a UŁ d— 
Za granicę * . > l L= 


Z drukarni Spółki wydawniczej GRODKI I SPOLKA, pod zarz. J, PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


Odp: zed. STEFAN KRZYŁANOWSNI. 


